
Dolores lbarrurl 
wraca do Hiszpanii 

lekretars fenttralny Komuni1ty
nnej Parill Hiszpanii Santiago 
Carrlllo oświadczył w sobotę, :l:e 
w przyszłym miesiącu powróci 
do kraju przewodnicząca KP 
Hiszpanii, Dolores Ibarrurl. Car
rUlo dodał, 1:1: ma nadzieję, że 

władze nie będą przeciwne po
wrotowi Ibarruri, która na wet w 
przypadku nieotrzymRnia hiszpań

skiego paszportu, przybędzie do 
Madrytu. 
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DZIENl\llK: 
POPULIRIY 

Jak informu!e rzecznik prasowy 
rządu - 7 bm. Prezydium Rządu 
odbyło swoje pierwsze posiedzenie 
w tym roku. Na porządku oorad 
postawiono kilka tematów, a 
wśród nich problem wykorzysta
nia funduszu socjalnego w zakła
dach pracy oraz zagadnieni'a nau
kowo-bada wcze i produkcyjne 
związane z gospodarką żywnościo
wa. Omówiono również przygoto
wania do spisu próbnego, który 
poprzedzi Narodowy Spis Pow
szechny przewidziany na rok 1978 

FUNDUSZ 

W ZAKŁADACH PRACY 

Prezydium Rządu dokonało 
wstępnej oceny wykorzystania 

BflYJH 

z du 
funduszu socjalnego w zakładaoll 
pracy. Odpowiednią analizę przy• 
gotowało, w porozumieniu z pre
zydium Centralnej Rady Związków: 
Zawodowych, Ministerstwo Pracy, 
Plac i Spraw Socjalnych na pod
stawie materiałów opracowanycl\ 
przez resorty i urzędy wojewódz. 
kie. 

Z przedstawionych danych wy• 
nika, że główne założenia, która 
przy,świecały reformie systemu za 
kładowej działalności socjalnej i 
zostały zawarte w ustawie z 1973 
roku są realizowane prawidłowo i 
skutecznie. Socjalne funkcje zakła
dów pracy uległy poszerzeniu i umoe 
nieniu. Wzrosła rola rad zakła
dowych, KSR i samych załóg w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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W Pałacu Wilanowskim w War
na wie odbyło się tradycyjne, no
woroczne spotkanie przewodnicz11-
cego Rady Państwa Henryka Ja
błońskiego z szefami przedstawi
cielstw dyplomatycznych akredy
towanymi w Polsce. 
Przemawiając w czasie spotka

nia przewodniczący Rady Państwa 
podkreślił, iż miniony rok był 
okresem dalszej normalizacji sto
sunków w Europie i ożywionych 
wysiłków służących umocnieniu 
pokoju i bezpieczeństwa między
narodowego, pogłębiania wszech
stronnej współpracy i tworzenia 
nowego, sprawiedliwego ładu gos 
podarczego w świecie. Henryk Ja· 
błoński stwierdził, że Polska przy
wiązuje wielką wagę do realizacji 
zasad określonych w akcie koń-

A 

cowym Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie. Pra
gniemy zdecydowanie nadal roz
wijać proces odprężenia, którego 
jesteśmy - wspólnie z innymi 
państwami - aktywnymi współ
twórcami. Przewodniczący Rady 
Państwa przekazał ambasadorom 
najlepsze życzenia, a za ich po
średnictwem - reprezentowanym 
przez nich narodom 1 ich najwy:l:
szym władzom. 

Za życzenia podziękował dzie
kan korpusu dyplomatycznego am
basador Urugwaju w Pol~:e 
Horacio Herrera Mendf'z, Jedno
cześnie przekazał on życzenia 
szczęścia i pomyślności w 1977 ro
ku przedstawicielom najwyższych 
władz PRL i narodowi polskiemu. 

PO TU 

'I STYCZNIA ZAKORCZYł.O SI~ w WARSZAWIE xvm 
PO JEDZENIE POLSKO-RADZIECKIEJ MIĘDZYNARODOWEJ 
KOMISJI WSPOł.PRACY GOSPODARCZEJ I NAUKOWO
TECBNICZEJ. Gł.OWNA UWAGA KOl\llSJI SKONCENTRO
WANA ZOSTAł.A NA PRZEBIEGU REALIZACJI ZADA~ WY
NIKAJĄCYCH Z USTAt,El'l MIĘDZY S rBONĄ POLSKĄ I 
STRONĄ RADZIECKĄ DOKONANYCH W TRAKCIE PRZY
JACIELSKIEJ WIZYTY W ZSRR DELEGACJI PARTYJNO
BZĄDOWEJ PRL. 

Nominacja gen. armii 
N. Ogarkowa 

W czasie obrad komisji określo
no tryb I terminy opracowania 
konkretnych planów dalszego roz
woju współpracy specjalizacji i 
kooperacji produkcji w szeregu 
ważnych dziedzinach cospodarki 
narodowej, a przede wszystkim w 
przemyśle maszynowym. . 

Komisja rozpatrzyła takze za
gadnienia dalszego rozwoju _wza~ 
jemnej wymiany towarow~J ~ 
współpracy naukowo-techmczneJ 
między PRL i ZSRR oraz zwróci
ła uwagę odpowiednich resortów 
obr r•"";;1" !'\. ir n połJ:• ~. 
szukiwania mozliwości rozszerze
nia handlu. 

7 bm. I sekretuz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął Michaiła Le
sieczkę, zastępcę przewodnicząces:o 
Rady Mtnlstr6w ZSRR. przewodni
czącego delegacji radzieckiej na 
XVIII posiedzenie Międzyrządowej 
f'olsko-Radzieckiej Komisji Wsp6ł
prac~ Gospodarczej I Naukow<!-
Tecltnioznej. W spotkaniu uczest111-
czyli: członek Biura Polityczne11:0. 
sekretarz KC PZPR Stefan Olszow
ski ornZ' wiceprezes Rady Ministrów 

Proces o szpiegostwo 
Służba bezpieczeństwa KW MO w 

Katowicach pod nadzorem Naczel
nej Pjokuratury Wojskowej przepro 
wadziła śledztwo przeciwko obywa
telom PRL; małżeństwom Irenie 
Karelowi Boberom oraz Romanie 
Anatolowi Szulsklm, którzy podję-
11 się działalności szpiegow~kiej na 
rzecz wywiadu jednego z paflstw 
NA'l'O, przekazując istotne 1n!orma
cje o sytuacji wewnętrznej w kraju, 
ważnych obiektach i zagadnieniach 
gospodarczych oraz z ~akresu pro
blematyki obronnej PRL. 

Jtadmlera Olszewski. Obecny brl 
ambasador ZSRR w Police Stanfslaw 
Pilotowi cz. 

Rada Ministrów ZSRR mianowa
ła gen. armii Nikołaja Ogarkowa 
szefem sztabu gent!ralnego sił 
zbrojnych ZSRR oraz pierwszym 

Tematem aerdecmeJ. bes•o•rednleJ zastępcą ministra obrony ZSRR. 
rozmowy były nlekt6r• problemy Równocześnie Rada Ministrów 
wszechstronnej, dynamicznie rozwija ZSRR odwołała pierwszego za
J11ceJ się wsp61pracy JfOspodarczej i stępcę ministra obrony ZSRR, gen. 
na<1kowo-technlczneJ między Pol1k11 armii Wiktora Kulikowa ze sta-
l zwi11Zklem Radslecklm. Edward · k f t b 1 Gierek z aprobata 'PUVJał Inform a·· ~ow1s a. sze a sz a u genera. neg".> 
cję 0 u~talenlacb sesji: które przy- sił. zbroJn;rch ZSRR, w zwlą~Ku z 
czyni11 się do urfdniMia tej "·sp61 I m1anowamem go dowódcą ZJe. dno
pracy J stułyć beda dobrze lntere- czonych Sił Zbrojnych państw -
som obydwu kraJ6w, &tron Uk11!.du Warszawskiego 

Zachodnie •&encje prasowe pisz11 
o zatrzymaniu na polecenie Inter
polu w jednym z hoteli !>&tyskich, 
czlcnka ekstremistycznego ugrupo
wania •. czarny Wrzesień" Abu Dau
da, który miał być organizatorem 
akcji terrorystycznych w :Monac-hium 
w czasie olimpiady. Wniosek w spra 
wie ścigania Abu Dauda ztożyla pro 
kuratura RFN. Abu Daud ma 1>rze-
01wać w areszcie trzy tygodnie, 7a
n11n sprawa zostanie całkowicie wy 
ja~nlona. Będzie on albo zwolniony, 
albo przesłany do innego kr'ju. 
żródła poinformowane w }'aryżu 

głosz11, te kilka pań~tw arabsklCh 

:i:łotyło protest przeciwko ares.ztowa 
niu Abu Daude. 

Pl zybył on do Paryża. Jako czło
nek delegacji Palestyńczyków, w 
celu wziecia udrlału w pogi:zebie za
mordowanego n dni temu w łaciń
skl"j dzielnicy Paryta działacza ru
c-hu palestyńskiego. 

Agencja Reutera pL~ze, te rz11d 
lzr&E>lski będzie czynił zabiegi o 
ekstradycję zatrzymane)!.o. 

Jak wiadomo, w wyniku akcji ter 
rorystycznej •. czarnego Wrze~nia" 
we wneśnlu 1972 r. w Monachium, 
poniosło śmierć 11 Izraelskich spor
towców I 5 organizatorów zamachu. 

B, Koperski składa cratulacJe na,llepszemu sportowcowi Łodzi -
l\l. Nowickiemu. 

Od dnia 3 stycznia 1977 r. toczy 
się przeciwko wymienionym proces 
przed sadem Sląskiego Okrę~u Woj
skc.we!(o na sesji wyjazdowej w 
Katowicach. 

Władzi! amerykańskie ustaliły, te 
pierwsza w USA elektrownia wyko
rzystująca do produkcji pr11du „_ 
nergli: słoneczn11. zostanie wzniesio
na kosztem 100 mln dolarów na pu
styni Mohave w Kali!ornl, jej moc 
wynlesie 10 MW, co pozwoll zaspo
koić potrzeby na energię 10-tysi~cE
n„go miasteczka. Przy pomocy spe
cjalnego systemu zw1ercladel W<ida 
w ogromnym bojlerze będzie ogrze-

wana do stanu wrzenia. a nastcp
nie para wodna będzie kierowana do 
turbiny. Mozliwoścl gromadzenia za 
pasów energii elektrycznej będą jed 
nek ograniczone, tak. że wyproduko 
wana elektryczność będzie mogła 
być użyta tylko w ciągu kilku naj
bliższych godzin nocnych. Siłownia 
będzie wlt:c miała charakter ekspe
rymi,ntalny. 

(Szczegóły cz1l&J na słr. I) 

O 
4 momentu pojawienia li~ 
w Libanie arabskich sił bPll
pieczeństwa, sytuacja w tym 
kraju, tak się w kaidym r•
de wydawało, szybko wracała 
do normy, Praktyczni Lib&ń
czycy otwierali sklepy i re-

stauracje, pojawili się inów ludzie Inte
resu, dobijano różnych targów, wiązano 
nadziej" na llaluy wzrost obrotów 
• otwarciem lotniska I portów. 

Starano się jak na;szybciei zapomnle~ 
o koszmarze 19-miesięcznej wojny domo
wej, która pochłonęła ponad 70 tysięcy 
zabitych i zaginionych oraz zostawiła p:> 
sobie prawie 220 tysięcy rannych. Jeszcze 
od czasu do czasu w Bejrucie słychać by
ło pojedyńcze strzały karabinów lub 
krótkie serie z broni maszynowej, ale 
nikogo to specjalnie nie martwiło. Do
piero potężna eksplozja przed siedzibą 
Falangi w Bejrucie, w wyniku której zgi
nęło kilkadziesiąt osób i nie mniejszn 
w mieście ByMos, wzbudziły zwykły 
strach przed p:iwrotem strasznych dni 
walk ulloz;nycll. 

rot.: A. Wach 

~pł'awców zamachów nie •nalezłóno, 
ale szuka się ich' nie wśród członków 
organizacji lewicowych, czy palestyńskich, 
ale wśród falangistów, gdyż panuje po
wszechne przekonanie, że owe zamachy 
bombowe, to rozgrywka wewnętrzna pra
wicy. Po prostu organizacje skrajnie pra
wicowe, takie jak słynni „strażnicy ce
dru" nie mogą darować umiarkowanym 
ugrupowaniom chrześcijańskim Ich zgo
dy na wprowadzenie arabskiego korpusu 
bezpieczeństwa, który uniemożliwia Fa
landze osiągnięcie głównego celu - cał
kowitej likwidacji Organizacji Wyzwo
lenia Palestyny i utworzenia odrębnego 
państwa chrześcijańskiego. 

Nie wyklucza się też innej jeszcze mo
żliwości. Otóż w Libanie aż roi się od 
różnego rodzaj u prowokatorów izrael
skich, którzy gotowi są zrobić wszystko, 
by zniszczyć kruchy pokój w tym kra
ju. Wojna była bardzo na rękę polity
kom w Tel-Awiwie, gd.vż odwracała 
uwagę od zasadniczych problemów Bli
skiego Wschodu, a więc była czymś po
żadanym, czymś, o co warto zabiegać, nie 
cofając się przed żadną prowokacją. ZR
danie łatwe w istniejącej atmosferze 

·wzajemnych podejrzeń i wrogości mię
dzy prawicą, a lewicą. 

Rząd libański podjął drastyczne kroki, 
by nie dopuścić do rozniecenia starych 
animozji, by położyć tamę ewentualnemu 
wybuchowi wojny propagandowej - zde
cydowano się na ścisłą cenzurę prasy 
krajowej, jak również na kontrolowanie 
wiadomości, przekazywanych przez ko
respondentów zagr;inicznych. Czy to wy
starczy? Czy uda się zachować z trudem 
zaprowadzony 11pokój? Obecność oddzia
łów syryjskich i pozostałych członków 
korpusu arabskiego zwiększa szanse, ale 
jeśli akt7 terroru będ!l sict powtarza~, 

niebezplecZt!t\!!two "Wybuch1! wand lltanła 
się realne. 

J 
apo!icsycy od pewnero CSH11 eo
ra1 bardziej · denerwują europej
skich potentatów przemysłowych. 
Amerykańskich sresztlł takte. Sił 

1byt ekspansywni, 1a dużo sprzedaj\ po
za granicami swego kraju, zdobywajlł co
ras to nowe rynkl kosztem rywalł. 

Jeszcze pod koniec lat sześćdziesiątych 
„Volkswagen" dominował na szosach 
amerykańskich, a dziś japońskie wozy 
kilkakrotnie przewyższają ilość europej
skich. Zupełnie tragicznie jest ze statka
mi - stocznie japońskie produkują ich 
więcej, niż wszystkie kraje, zrzeszone w 
:EWG razem wzięte, a co gorsza, sprze
dają gdzie się da. 

Nie chodzi przy tym o urażone ambi
cje, lecz o sprawy zasadnicze - bezrobo
cie w RFN znów przekroczyło milion 
osób, produkcję trzeba zmniejszać, bo nie 
ma komu sprzedawać, a tu Japończycy 
nie ustają w swej ekspansji eksportowej, 
wdzierają się m. in. na rynki europej
skie, podczas gdy towary wyprodukowa
ne w EWG nie znajdują nabywców 
w Japonii. Efekt jest taki, że EWG ma 
ujemny bilans handlowy z Japonill, wy
noszący tl miliardów doluów, podczas 
gdy w 1970 r. wynosił on tylko 270 mln 
dolarów. 
Japończycy nie che' przeciąga~ struny, 

nie pragną „wojny handlowej" z EWG, 
dlatego też obiecują zmniejszyć nieco swą 
ekspansję, ale jednocześnie dodają: 
- Europejczycy nie potrafiit s nami kon
kurować, bo w przeszłości mieli swe ko
lonie, gdzie z łatwości\ sprzedawali wszy
•tko, co wyprodukowaJł. Nie mieli kon
kurentów. U nas trzeba • rynek wal-
czyć.„ . 

Spec od reklamy flrmy ~ony powiada 
tak: - A.merJkanie ~ 1PrnUWa6 „. 

1we hałdliwe lod6wkl. Nie ehctł W'llł\6 
pod uwagę faktu, ie przeciętny Japon
e1yk miesJka w małych pokoikach l nte 
1nlesle tego hałasu. To samo 1 1rancuski
mi serami. Maj\ iwiatową renomę, ale 
dla nas zbyt lnten1ywnie pachnit, więc 
Importujemy sery 1 Australii. Chętnie 
nauczę Europejcsyków, co i Jak u nas 
sprzedawa6, Za wynagrodzeniem, oczy
wiście„. 
Nie wiadomo, czy europejscy businessme

ni przyjmą tę ofertę, ale jedno jest ju:I: 
faktem bezspornym - zarówno w Europie, 
jak i w USA, japońskie lodówki, kamery, 
telewizory, samochody Idą jak przysłowio
wa woda, a Japończycy w zamian pra
wie nic z Europy nie kupują. EWG zde
cydowała się już na działanie - po pro
stu poprzez odpowiedni system cel zaha
muje się ten napływ towarów, by da~ 
większą szansę towarom rodzmiej pro
dukcji. Innej drogi nie ma, jeśli nie chce 
się dalszego wzrostu bezrobocia i pogłę
bienia recesji. Handlowcy z kraju kwit
nącej wiśni, acz niechętnie, muszą się 
z tym pogodzić. 

S zwellzi nie odcsuwaJlł kłopotów 
gospodarczych w takim stopniu, 
Jak państwa EWG, ale maJit na
tomiast lnne 1martwłenłe - o sy-

łuacJę demograficzną. Ze 1na111t w świe
clt 11łl:rupulatnościlł prowad•1' 1łaty1tykę 
qon"":7 I urobin .o4 1'1411 roku. 

I oto po podsumowaniu ubiegłe10 ro.. 
ku okazało się, że ilość uradzeń była 
o 25 procent mniejsza od minimalnej, 
czyli takiej, która by utrzymała ludnoś~ 
tego kraju na dotychczasowym poziomie. 
Dyrektor biura statystyk] przedstawił 
przyszłość w czarnych barwach: - Kilka 
takieh lał, Jak ten rok 1 będzie nas coraz 
mniej„ •• 

ła armili Wiktora Kulikowa na
czelnym dowódcą Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw Układu War 
sza wskiego. 

• • • 
Generał armii Wiktor KuLikow 

urodził się w 1921 r. w rodzinie 
cnłopskiej, od 1942 r. jest człon
kiem KPZR, służy w armii ra
dzieck.iej Od 1939 roku. Aktywnie 
uczestniczył w wielkiej wojnie 
narodowej. W 1953 r. ukończył 
Akademię Wojskową im. M. Frun
ze, a w 1959 r. - Akademię Woj
skową sztabu generalnego. W la• 
tach powojennycłl zajmował sze. 
reg odpowiedzialnych stanowisk w 
wojsku. Dowodził pułkiem, zme
chanizowaną dywizją, był dow6d. 
cą kijowskiego okręgu wojskowe
go i grupy wojsk radzieckich w 
Niemczech. Przez ostatnie sześć 
lat był szefem sztabu generalnego 
sil zbrojnych ZSRR i pierwszym 
zastępcą ministra obrony ZSRR. 

Na XXV Zj~żdzie F'PZR Mtgł 
wybrany członkiem Komitetu 
Centralnego. Jest deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR. 

DZIER 
HIBSIE 

W 10 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.42, zajdzie saś 
• 15.45. 

I n e ZQ 
.Jan, Wilhelm 

D' y 
w dniu d1laiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująclł pogodę: 
zachmurzenil'I duie !l; większy
mi :przejaśnieniami l opadami 
śniegu lub marznącej mżawki. 
Temperatura od -7 do O st. c. 
Wiatry umiarkowane z kierun-
ków południowo-zachodnich. 
Ciśnienie e godz. 19 wynosiło 

H2,7 mm. 

„, 
19''1' - tl'r. Seweryn Pellali, po

eta, tłumacz literatury 
rosyjskiej. 

1951 - Zm. Gabriela Mistral, 
poetka chilijska. 

il 
iycle Jali bajka Jest ce-

nione nie •• długość, a n 
treść.M 

śmiechnłJ si 

• 
M6J tata jest kolejarzem 

m6wl, ie w całym rozkładzie 
Jasdy nie 1malazł ładnej stacji 
A, ani stacji B - a11i pocl„gu, 
kt6ry ,fełdzJ między tymi stacja
mi! ..• 



z ~~!:R.E~o~ ... M~~~.~~ Rumuński .maluch' Więcej, lepiej, efektowniej 
mtałtowaniu działalności socjal-\ nolo~. które umotldwią lepsze wy- 80 frudnla v.b. roku zolłała 
nej zakładów p1·acy\ a jednocze- kor:tystime skla<lników konsumpcyj- utworzona w Bukareszcie mlosza
śnie odpowiedzialnosć dyrekcji nych r.a:.va.r1tyoh w J)ł'zetwananym na rumuńsko-francuska spółka 
przedsiębiorstwa za tę działalność. surowcu. Ustal.ono w tej mierze za• która zajmie się produkcją i 
Nasrąpiło upor?<>dkowanie gospo- dania dla przemysłu maszyn ctę:t- sprzeda~· małolitrażowego aamo-. -:o . klllch t rolnlcz:ych oraz przemysłu 'i dar ki fmansoweJ odnoszącej Slę do spod:ywczei;o chodu „ troen". 
układowych usłui: i świadczeń 10- Nowy małolitrażowy „Citroen" 
cjalnych. Stworzone zostały warun SPIS PR BNT W 1977 ROKU to specjalnie dla Rumunii opra-
ki do prowadzenia zakładowej Prezydium l'.ządu powzięło d~yzję cowany model samochodu z sU-
działalności socjalnej w sposób pla o J)'l'zeprowad:i:endu w grudriJu teco niklem o pojemności 650 cm sześc 
nowy i na długą metę. Plany 10- roku 9P'lsu próbnego. Poprzed4 on Ma on być produkowany w Kra
cja lne stają się integraln" CZ:"Ści• czwarty a kolłll, NHOC!owy Spts Po- jowej. Wybudowane tam zostaIU1 

· ·'·ł d . . " „ „ wszechllly, który odbędńe slę w ro- od „. . r-6 t :r. ..... a owego p1anowarua 1 są co- ku 1978 SJ)d.s próbny ma n.a celu p aa ..... orem apecJa i„. w ran-
raz powszechniej traktowane na zdobyci~ n:lezbędnycll dojwJ.adcz:eń I euskłch saldady, które jut w 1979 
równi z planami produkcyjnymi. metodoloelcznych i organ!.zaeyj.nych. roku bąd.4 produkowa6 ponad 100 
Nowe zasady ok zały się szczegól- Zostanie on prgeprowadzony w 1t tys. r.ztuk rumuńskich „malu-
nie korzystne dla tych zakładów, Jed.noctkach Mlmlndi!l'tracyjnych chów''. 

Ublecły łydzieJ\ minął pod anaklem konferencji samorząd6w 
robotnhizyob, kt6re odbyły się w Wielu zakładach przemysłu 
lekkiego, motoryzacyJ9ego i chemicznego naszego województwa. 
Również aktyw ,jedneco z największych przedsiębiorstw - pa. 
blaniokich ZPB „Pamotex" obradował w piątek, 7 bm., na4 
tym, jak lepiej i efektywniej wykona6 sallanla zawarte w łe
goroc:mYtD planie produkcJi. 

Znana z ambicji i ~teln-OŚCi u
loga pabianickiego gt.ga.nta ma 1ię 
czym szczycić. Ubiegłoroczne pla:ny 
pracy wykonane zostały z nadwyż
ką d przed terminem, ohoć nie bra
kowało kłopotów 1 zaopatrz.endem 

nym 11 W".fll'logemi. mody wwrnlc
twie. 

które przed reformą nie dysp1.mo
wały funduszami na cele socjalne. 
Osiąfną one w 1978 r. docelowy 
odpis w wysokości l! proc. fundu. Delegac1a KC SED 

( w surowce, importowane tikallliny 
surowe i części zamienne do ma
a:yn. Wartotć towarów dostarczo-

Podczas piątkowej k.or;lferencjl 
;samcnądu robotnicz go prz.eanaLiZo 
wano ru jeszcze te wszystkie d:i:ia
łania, które przyczyniły się do d~ 
beych efektów pracy przedsiębior
stwa - po to, by wykorzystać je 
ponownie w tym roku. Stałe pod
noszenie wydajności pracy, jeszcze 
lepsz.e wykorzystanie czasu pracy, 
obruiżenie kosztów wytwarzania są 
więc nadal aktualnylllli udaniami 
dla pracowników „Pamotexu". 

azu płac. 

bawiła w Skierniewicach 
I bm. delegacja Komitetu Central

nego SED z członkiem Biura Poli
tycznf!!go, Sf!!kretarzem KC SED Wer
nerem J,ambMzem przebywała na 
terenie woj. skierniewickiego. 

Delegacja w towarzystwie I sekre
tarza KW PZPR w Skierniewicach 
Ryszarda Bryka odwiedziła Rolniczą 
Spółdzielnię Produkcyjną „Przy
szłość" w Teresinie, zapoznając sill 
z działalnością tej 1póldzlelnl, m. in. 
z pracami doświadczalnego otrodka 
hodowli i produkcJ11 w dziale prze
twórstwa owoców. 

W godzinach popołudniowych od
było się w Warszawie spotkanie koń 
cowe przedstawicieli komitetów cen
tralnych PZPR I SED, w którym u
czestl'lcz:yU członlcowle delegacji o
bu partii, blor11cy ud.dal w rozmo
wach na temat współpracy ideolo
gicznej, 

Tego dnia dalegacja lllC lłl.ID o
puAclla n.asa knJ. 

• • • 
I tekretan KC PZPR Bdward 

Oierek przyJ11I cłlłonka Biura Poli

nych w ub. raku do llBJIZych •kle
pów wYniOSła 982 mln u I. co 
szczególnie iStotne, były to wYtoby 
o niezłej jak-OŚci (wsk.ainik pro
dukcji pierwszego gatunku skoczył 
w przedsiębiorstwie w olągu roku 
a:Ł o 6,15 proc.) oraz udanym. zgod-

Prezydent 
skorzystał 
z prawa łaski 

kreślano wńelokrotn!e, że celem ba
talii o wyższą jakość wyrobów bę. 
dzie nie tylko statystyczne wyko
nanie wskaźników, ale takie dzia
łBlllię, które pozwoli umocnić z.au
fBlllie odbiorców do wyrobów „Pa. 
motexu". Poddano równie:!; dyeku.
sji wszystkie bolączki dotyczące 
m. 1.n. części %atnlennych do lmpor. 
t0wanych maszyn, nie najlepszej 
jeszcze dyscypliny pracy ltd. Upo
ranie się z tymi problemami jest 
szansą uzyskania jeszcze lepl!ZYlili 
wyroków pracy. 

Nawiązał do tych spraw w swoim 
wystąpieniu sekiretarz KŁ PZPR -
z. Faliński, kt6ry zwrócił szaegól. 
ną uwagę na konieczność wykorzy. 
stywania wszystkich re-zerw pro. 
dukcyjnych, obniżenia kosztów wy
twarzania, dostosowania produkcjii 
do rynkowych potrzeb. Na zakoń
czenie sekretarz KL PzPR - Z. Fa
lińsltl podziękował załodze sa do
brą pracę oraz obywatelską i par
tyjną odpowiedt na list I sekreta.. 
rza KC PZPR. (at) 

JAIDWtDZf 
ROJEK 

Ptezydium Rządu stwlerdzlłt>, lit 
konieczne jest podejrnowanie · dal
szych krokOw n.a rze<:z poleps:z.erua 
gospodarki srodkami fwiaunu so· 
cJalnego na wszystkich szczeblach -
w zaJcładacb pr.1cy, zjednoczeniach 
1 miu.isterstwach. Na....a:l.Uje to u
sprawniać zarządza.n!.-e tym[ apra
wami oraz doskonalić prac1: jeona.
stek wyspecJallzowaaiych, ktore Z&J
mują &ill ol·gan!.zacią usług a.ocja.1.
nycll. Przedmiotem nieustan.neJ m:i
alci zal<ładow ?racy, zjednoc:i:en i 
reaortow must być zapo~eganie de
kapitalizacji obiektow llOCJalnych, 
zwtaszcza wypocz!::,nkowycn. PUin.o
we remonty oraz modernizacja 
tycb obiektow muszą sprzyjać po
prawie jakości usług, lepuemu do
St06owandlu ich do potrze b wczaaów 
rodzinnych, a tak~e wydłużeniu o
kresu eksploatacji. Niezbędnej po
mocy w tej mierze będą ucl.Uel11ć 
wojewodowie i prezydenct md,ast. 
:Rząd stanął na stanowisku, ~e 
waznym obOwiązklem władz iereno-1 
wych jest należyte przygotowanie 
miejscowośe;I wczasowych do sezo

Delegacja KC SED zwledzlla takte 
dom u1·odzin Fryderyka Chopina w 
żelazowej Woli i wysłuchała koncer 
tu fortepianowego w wykonaniu Pio 
tra Palecznego. 

tycznego, sekretarza KC SED Wer- Prezydent FrancJi, Valery Giscard 
nera J,aml!er:r.a, przewodniczącego I d.'Est.aing skorzystał z prawa łaski 
delegacn KC SED, kt6ra pnebywa- I zamfenlł wyrok śmierci na Jo
la w Polsce. sepha Kelera i Marcelim Hornelc -

------------------------------ sprawców podwójnego morderstwa 

Sukcłl$y satysfakcjonują, ale i zo
bowiązują - tak teź potraktowała 
zsłoga list I sekretarza KC PZPR 
- E. Gierka, postaDAwiając zwlęk
szyó, Już u progu 197'1 roku, pro
jektowane początkowo wielkości 
tegorocznych za.dań. Podczas kon
ferencji ustalono satem , ie przę. 
dzalnie, tkalnie i wykończalnia 
,.Pamotexu" mogił dosta,ozyó o 5110 
tys. metrów tkanin Więcej, a jedno 
cześnle podnieść jakość produkcji o 
kolejne 0,5 procent. W efekcie pra
cownicy przedsiębiorstwa wyptodu
kują w tym roku 68,5 mln metrów 
tkanin, z kt6rych 83,5 proc. powin
no u11:yskać najwyższą jako~ć. Ns.
tomiast 34,5 mln metrów tkanin (o 
2 mln więcej nit w ub, roku) uzy. 
ska szlachetne apretury wykończal
nicze. 

skła1aĄ 

KATllI 

n.u wypoczynkowego. 
Przedyskutowane dokumenty wraz 

3 proponowanym.;, wnioskami Prezy
dium Rządu przestawi do rozpatrze
ni.a Biuru Politycznemu KC PZPR. 

PROBLEMY GOSPODARKI 
ZYWNO$Cl0WEJ 

w kolejnym punkcie obrad Pruy
d.ium Rządu rozpatrzyło projekt u
chwały Rady Ministrów dotyczący 
programu badań, eksploatacji i prze_ 
twarzania kryla oraz innych orga
n.izmów morskich w rejonie An
taxktyki. 
Przyjęty przecz; Nąd kierunkowy 

program badań, eksploatacji, pne
twarzania i wykorzystaniia ryb I 
:IJJ'lnych organ.I.zmów morskich bl:
dzie realizowany sukcesywnie, od
powiednio do uzyskiwanych wyni
ków prac badawczo-dośWiadczalnych. 

Prezydium Rządu omó\Wlo również 
111>rawy związane z bardziej efek
tywnym wykorzystaniem surowca w 
procesie produkcji przetworów mię
snych. Pow:oięlo decyzje o urucho
mieniu produkcji odpowiednich ma
m:yn i urządzeń oraz wprowadzeniu 

Spotkanie z przedstawicielami 
środowisk ekumenicznych 

Z okazji nowego roku w Urz•
d.zie do Spraw Wy-znań, min. Ka
zimierz Kąkol• spotkał 11ię 7 bm. 11 
kierawnictwem Polskiej Ra.dy E. 

Ruchy sejsmiczne 
na Marsie 

kumelllicznej, wyb~nymd przedsta
wlicielanti kościołów nderzymsko
katolickich. Chrześcijańskiej Aka
demii Teologicznej I działaczami 
ekumeDdcznym1. 

W toku spotk.Jlnla omów!ono za
angażowanie śr-Odowisk nie:rzym
skokatolickich w 1976 r. w reali
zację zadań określonych progra
mem Frontu Jedności Narodu: 
Przedstawiciele kościołów mówih 
takie o sprawach religijnych, wy
soko oceniając swobodę zaspokaja
nia potrzeb kultowych swoich 
w:iernych. 

Min. Kąkol podziękował zebra
nym za społecznie konstruktywny 
wkład ko.ściołów nlerzymskokato
lńckich w minionym roku i ży
czył dalszej pomyśl~j pracy. 

- na dożywotnie więzienie. 
2ł sierpnia 1972 roku wzl~ll oni 

do samochodu dwoje orytyjskich au 
tostcpowlczów, Clyde'a Lattera I je
go narzeczonił, Joyce Jatfe. W pew
nym momencie pod grotbą użycia 
nota zmusili oni młodą dzlewczynę 
do rozebrania el~, zs:walclli ją, a 
następnie dogonili 1 zamordowaU u
ciE:kającą młodą parę. 

Od momentu objęcia stanowiska 
szefa państwa, Valery Giscard 
d'Estaing dwukrotnie jut udzielił 
prawa łaski skazanym, a raz jej od 
mówił w przypadku Christiana Ra
nucclego, który zamordował ośmlo
letnt11 dziewczynkę. Zgilotynowano 
go >li lipca ubiegłego roku. 

Skok z Kilimandżaro 
Trzej skoczkowie RFN: Heinz Wal j 

ter, Albert Leuthenmayer I Thomas 
Flnsterwalder z Monachium, doko
nal! udanego skoku z lotnią z wy
sokiego zbocza KWmandtaro. Start 
nastąpił na wysokoki ~.oeo metrów 
(szezyt ma 5.985 m). Udało Im się 
przeli;cieć odległość z, km do miej
sco'lll<oścl Moshl. Do przelotu utyto 
wyjątkowo lekkiego spl'zętu. Poprzed 

Podczas rzeczcnvej dyskusji pod-

na 

PIOTROWI 
WOJCl·ECHOWSKIEMU 
1erd~ne wyrA•J' 1"!p6łt>wcla • 
pow-0du imlerc! 

0.JC.A 

składają 

iK.OLEDZT 11 ZESPOŁU PlZY
K.I INSTYTUTU POL?MEROW 

PŁ 
. . 

llod.alcom - Pańatwu Orllkow
a.klm oraz żonie, wyruy głębo
kiego I najserdecznlejszeir;o ws.p6l
cxuda. z powodu śmierci 

$. + P. 
MGR ISŻ. 

LECHA 
ORUKOWSKfE'GO 

skladaJ11 

JtOI.Eż.ANXl l KOLEDZY :& 
PRACOWNI TL~ 1 TW-7 BIU
RA PROJEK.TOW „PllOSAN" 

ODDZIAŁ w ŁODZI 

z clęhokbn b61em uwiadamia
my. ie w I roezul.cę śmierci na
•eco najukocha~zego Syna 

S. + P. 

WOJCl,ECHA 
PRĄ CZK O 

msza łwlęta odprawiona -tanie 
dnia 11 stycznia 19'17 r. o godz. 18 
w kościele św. lósefa, ul. Farna 
12 - Ruda, 

, RODZlCB 

HOll 

ANNtE 
ORLt.KOWSKTEJ 

wyruy serdecznego wirp6łczucla 
z powodu śmlncl 

M1$Ż.A 

łagodne wvroki 
na amervkańskich 
svionistów 

W amerykańskim wodku k06-
micznym w Pasadenie w Kalifor
n:ii poinformowano, iż instrumen
ty za.instalowane na pokładzie lą
downilka sondy marsjańskiej "V!
king-2" zarejestrowały 7 li.stopa. 
da ub. r. wyjątkowo ailne wstrzą
sy ~toniczne. Z powodu skąpych 
jeszcze informacji naukowcy ni• 
mogą na rUie ustalić, czy cho
dziło tu o zjawisko analogiczne 
do trzęsień ziemi, jednakże na 
pewno można wykluczyć tak.ie 
przyczyny jak Wlibracje lądownika 
spowodowane wiatrem marsjań
skim. Jeśli było to trzęsienie, je
go epicentrum znajdowało się w 
odległości ok. 7 tys. km od miej
sca lądowania „Vikinga 2", a na
tężenie jego było rzędu 6 lub wię. 
cej stopni. w ska]J Richtera. W 
historii badań Marsa nie zareje
strowano jeszcze dotąd :Ładnych 
ruchów sejsmic:imych. 

Oświadczenie 
kanadyjskiego 
ministra 

nie próby skoku lotni11 kończyły sti: 
, niepowodzeniem, a ostatni zakońezył 

1 • sh: tragicznie: 1kocnk ponió5l 
JEGO JtOLZDZY s Jt0!.A ŁO-. 
WlECK.lEGO ., t!M'ROD• W' 

ŁODZI 

DYREKC.JA, PRACOWNICY 
NAUKOWO - DYDA.ltTYCZNI 
ł STUDENCI s INSTYTUTU 
PILOLOGU G Pl.IK ~SK.t l 
tlNlWE'RSYUTU ŁODZ&IEGO 

Misja USA w ONZ polnformowala 
oflcJal[lic przedstawlcielsiwo ZSRR 
w Or~anizacji Narodów Zjednoczo
nych , że Sąd Federalny w Nowym 
.Torku skazał 4 członków syjonisty
cznej vrganizacji „Liga Obrony ży
dów•· za akty terroru wobec przed
stawicielstwa ZSRR w Nowym Jor
k u Strona radziecka zwraca uwagę, 
te wyroki są bardzo łagodne. 

f , I. 1977 r. 

• O godz. T.20 w Warszycach Rffi. 
Zf;lerz woźnica Franciszek K. spo
wodc.wał zderzenie z „Syreną". W 
wynik.u zderzenia kierowca „Syre
_ny" Jerzy Z„ lat 38 i pasażer Jan 
K. lal 28, doznali lekkich obrażeń. 

• O godz. 11.40 w zespole szkól na 
Księżym Młynie 13, zapallły sli: 
drzwi od ubikacji. Interweniowały 2 
cddzialy Stra:!:y Pożarnej . 

• O godz. U.15 na ul. Tuwima 
przy Wysokiej, Jadwiga R. lat lł, 
potrącona została bokiem nmocho
du „żuk". Dziewczynka przebywa 
w upttalu. 

• o godz. 19.:'lO w Andr;&ajow1• Sta 
nislaw s. lat 19, wszedł nieostro~nle 
na jezdnię i potrącony został przez 
samochód osobowy. Pieszy przebywa 
w szpitalu. 

• O godz. 22.4fi na ul. Kilińskiego 

R!lllł 
Aleksander 8., lat BT na skutek nie
rozwaiii potrącony :r:ostał przez „War 
suwę", Poszkodowany odmówU 
przyJ<:cia pomocy lekarsktej. 

I. I. 1"' 11.. 

• O gods. 12.19 :n.a ul. lłpor1M1j 15 
1an P. lat 2f, wbiegł nteostrotn!e na 
Jezdnię I potrącony został przez sa
mochód „Fiat". z ogólnymi obrate
nlaml przewieziono go do 11pltala. 

.6. W AleksandrU gm. O:&ork6w kle 
rowca „Fiata" 904! IW Mleezy1lew 
L 1:jechał na lc1w11 etronę Jezdni t 
spowodował czołowe zderzenie a 
„Fiatem•• LDA 1731. 'V wyniku wy
padku Henryk s. lat 51, Sabina T. 
lat 48, i 1prawca wypadku Mleczy-

Z Ottawy podają, te nad Ka
nady wprowadził istotne ograni
czenia w eksporcie materiałów, 
technologii i urządzeń nuklear
nych. Wynika to z oświadczenia, 
jakie złożył mil).. spraw zagrani
cznych tego państwa, Dona1d Ja
mleson w parlamencie kanadyj
skim. 

1ła\V L., doznali obrateń prseby
waj11 w szpitalu, Janina !!!. lat 5J, 
opatrzona została przez •o.i;i;otowle. 

.A O godz. 7I w Konstantynowie na 
ul. Kolejowej, kierowca „Fiata" FA 
2350 Ryszard K.. potr11clł pieszego 
Mieczysława G., który doznał obra
teń i przebywa w szpitalu. 

• o godz. Il w Pabianłcacb na 
ul. Kaliszewskiej .Tan c, lat ł!, td11c 
łrodk1em jezdni potrllcony i:ostał 
przez iramoehód osobo~. Pieszy 
prs:cbywa w upita.ba„ 

&. L lilfT ... 

• O &o<IL 1'-DI M llrr'ątowllnłu 
ulic GdańlkleJ I Próchnika, klerow• 
ca MPK autobUllU llnll „D" spowo
dował zderzenie z tremwajem 16/ł. W 
wyniku zdenenła 11 osób dosnalo 
obrażeń. Do szpitala praewiezlono 
Stanisławę Ł. łat 33, .Dariusza Ł. lat 
9 I Eltbletę z... lat 8. Pozostałym i;o
inocy udzielono w pogotowiu. (kl) 

śmlerć. 

W dniu I •t}'('znla im s. sma'l'ł 
tU.l'le, w wieku lat ł8 

K ON1ST AINTV 
WOJASIA.K 

długoletni ł eeniony priu:ownllt 
naszej 1półMlelni. -Serdeczne wy
ra.,;y współczucia Rodzinie skła
dają: 

ZARZĄD, POP PZPR, RAD'\ 
ZAK!.ADOWA, RADA SP-Nl 
ota7. KOLEŻANKI I KOLE· 
DZY s MIĘDZYWOJ?;WÓDZ
&IEJ HANDLOWE,T SP0t.. 
DZlJ;}LNI J'NW A LIDÓW w ŁO-

DZI 
• 

z głębOklm emutklem qwlada
mlamy, te dnia 7 atycanla 1977 1. 
10marJa, w wleiku lat 84 

J. + P. 

JAMNlA 
PURA 

•OfMl'b olllbę&M "• Cllll4a 1t 
etreznla br. o go·ds. 1S z kaptłcy 
cmentarza nym. kat. na Dołach, 
o oavm uwladamłaJ&l 

CORK.t. zu;c l WN'UlU 

Wesya~lllm. ld6n7 o'lcaaalł aam 
pomoc w clęłklch chwilach, po 
(m\er-cl M~a I Brata, oras wdę-
11 ud'l!lał w porriebie I cłoł7U 
kWlaty na 1re>blt 

S. + P. 

JANA 
TKACZYKA 

a w ncn 61nołel ltotecom I 
uczniom zaudnlcnj Szkoły Sa
moch11doweJ, prnd tawlclelom 
Ośrodka PZMotoroweco, czl1111kom 
lj;omłlJI F.gsamlnaeyjnej Kłero•
c6w - se~e-cne podziękowanie 
wlad•J11 

:IX>NA I 8to9TllA 

Dnie I ttyesnla tm r„ po dlu
cłeh J «lęłldch clerplnlaeh zmarl 

S. + P. 

EUGENIUSZ 
PRZVBVCIEŃ 

W..,.tldm tym, 106ftl" olwlall 
w barcho ol~oh dla mnie .chwi
lach tyle Hl'Ca i wzięli udslal w 
oatatnlej drod:ae moJeco M•ta, 
1kła4am tli 4r-01gą naj16rdecznleJ
•• podclękowanle. 

ltONA 

W dniu I ńy<cn.la 1t'Tf •· smart, 
po dłuclch el•rvlenlaeh 

S. + P. 

KAZIMIERZ 
ZWIERZV~SłCI 

Msza talolma odprawlo11a ..,_ 
stanie 11 stycsnła br. o f'Od:&. 12.30 
w k"Clete M. B. zwycle1ldeJ po 
ez:rm 111&t&lpi WYJtrowadzenle 
11.włe>ll: na cmenhn Retkl11la. Pe
crseb o41tędsle •I• e 1ods. tł, • 
nym Qwia4&.mla 

t.ol'f A a &ODZINĄ 

ltlerow11l1&:owl PracOIWDł Rent-
1e11oweklej Inlłytutu Stomatolo
gii A11:ademU Hed7cneJ w l.ołz.i 

Dll H. MED. 

KAZtMIERZOW1 
SOBOTKOWSKJ.EMU 

wyrasy ...czMe-se w.p6łezucu a 
powodu im!ercł 

llll.A.T:S.I · 

•lll&d&" 
DYREKCJA, RADA ZAJlł.A
J>OWA, pOp PZPR I PRA
COWNICY INSTYTUTU STO
MATOLOGrI AK1'!.DE.MII ME-

DYCZNEJ' w ŁODZI 

„JESTEŚMY I WALCZYMY" 
P 

owstanie Połsklej P.artil Robotnicrz;ej w 
kraju, a oo z.a tym idzie także w Lodzi, 
połączyło więzami organizacyjnymi do
tychczasowe zmagania robotników z oku
pantem hitlerowskim. Akcje łódz.kiej 
klasy robotniczej, choć stanowiły część 
walki narodu polskiego, nie były po

przedn io wtączone w jeden nurt. Wraz. z pewsta
nicm partii lewioowy ruch oporu otrzymał je<lno
li ty program i jednolite kierQwnictwo. 

Data powstania Polskiej Partii Robotniczej w 
Lod.zi przypada na połowę maja 1942 r. Jej człon
kowie w niezwykle ciężkich i zagrażających życiu 
warunkach zdobywali broń, powielacze, maszyny 
do pisa!Jlillł, organizowali dirukaroie i pUJlkty kol
portażu, obsługiwali zehrania komórek, dZielnic 
i okręgów, nierzadko oddalonych Q setki kilome
ł!rów od Lodz..i. . 

W okresie od lipca 1942 r. do pudnia 1944 r. 
wydrukowano ok. 250 ty.s. ega:.emplarrzy gazetek, 
od ezw i ulotek. Licrz'bę członków pail'iii w Lod~i w 
ty m C>kresie moi.na określić n.a ponad tysiąc osób 
l ok. 600 gward.2list6w. Partia i Gwall'dia Ludowa 
nasiliły i rori:szeT1Zyły walkę r c>kupa!!ltem - po
cząwszy od prowadzenia ne<rokiej pr.acy propagan
dowej do walki zl>rojnej włąc:z.nie. Podstawową 
formę wałki stanowił jednak w l.Jodzi saootat. 
Brak większych obszall'ÓW leśnych w pobliskim te
renie uniemożliwiał dz!ałanła partyza:nck.ie. Mimt) 
to, utworZoOna J)<ld dow6cbJt1wem Ozei;ława &:ymań-
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tlkiego part;yzanoka g'rupe. llt'Omyła. 8 ~ 1M3 r. 
krwawy bój w luach pearskic.b, pod Gł.owuam. 

Zamieszozamy d3.i$ w&µomniendg łódllich PPR
owców. Mów~ą one o wysiłku łód.zkiej klasy ro
b<>tnic.zej i jej <:ax>łowej awangardzie - PPR, w 
walkach z okupantem. Ze wzgłędu na ~.-:zupłoł!ć 
mieojsca wybraliśmy tylko nie-które f,ngmcnty pa
miętników działaezy PPR Ulm.i~ozonych w :tbio
rze „Milcząca pieśń". 

Zycie podziemne 

STANISŁAW KŁOSmSKI: Jel!ienią 1942 r„ ltiedy do 
wiedziałem Ilię o powstaqiu Polski~ Partii Ro.bot
nic:zej, poista.nowilem więcej 11 Lodzi nie wyjd• 
dżać, lecz pozostać w mieście i włączyć 11l1t do ro
boty k<m:&piracyjnej. Zadanie mo.je polegało prze
de wszystildm na zor,glllll!iaiotw;lniu i wła{lciiwym ~;y. 
posażendu d.rukar-ni. Prawdę mów:ląc, li.ie byłem 
oa.lkowicle zadowolOl!ly ze swej fu.nikcj !. Czuł-bym 
się bowiem o wiele lepiej w le&le, z bronią w rę
ku. Srozególnie przykll.'a była dla mnie izolacja 
na jaką :r. konlec.zności byłem slrn:uJny. Żyłem jak 
odludek, pracowałem, sypiałem i żywiłem sdę w 
dornu Marylki. Ale imzeciet ktoś musłał wykany
wać tę ważną robotę. 
Początki d:>iałalno.§oł wydawnkuj były *1.-om

ne - paręset egzentpfarzy „Gło&u Łodl!", uk =
jącęgo się mercgularoie, mmdeoj więeel ru na «twa 

tygodnie. Jedn.ak po wist~ym ok,resie l'lOClZlUchu, 
,,technika" partyjna zaczęła r01Zwijać się batrdzO 
pomyślnie, Mni&j więcej w eiągu 7 mi.esięcy lst
niem.ia drukarni dos.:zliśmy do takich wyników, że 
„Głos Lodzi", organ ł..ód.zkiego Komitetu Okr<>go
wi:go PPR, wydawaliśmy w nakładzie 150~2000 
egzempla.ny. 

„.Wpadli do nas w niedzielę 18 kw.ietatle 1943 r. 
Przygotowywa.liśmy właśnie świąteczny numer 
nGi:oou Łodzi". Zabrano n.as !lrcjt!, b:n. Mairię Krę
pę, Jankę Jaalisze~ką i mnie. W pokoju pmes!u
chań, ujrzałem Stefana Przybys:zews..l:łego, który 
pełni ostatnio funkcję sekreta-rza Obwodu. Ste
fan leż.ał nieprzytomny, ehybe był już w agami. 
Gestapowcy byli wściekli, że Irle :t.dołall p:rzestr.ko
d.zić mu w połknięciu kapsułkli zaiwderająeej cyja
nek. Każdy z nas wykOIMljących odpowdedizialn.ą 
robotę posiadał taką kapsułkę. 

Podczas kolejnego 11 pnesluchań, gd21ieś w końcu 
maja 1943 r., nie kazano ml się odwracać twarzą 
do ściany. Byłem jeszcze kompletnie roztrzęsiony, 
pnted oazami miałem mgłę, ale mimo to d<>S>trze
głem kobiecą sylwetkę w pokoju. Tak, niestety, 
nie myliłem się, to była moja mai.ka, zbita do te
gll stopnia, że ledwie ją poznałem. Skatowali bo-
1u ducha winną kobietę tylloo po ~. by otwonyć 
usta jej synowi. 

MARIA KRAPP: W "10jeJ pn.ey łl\cznicz1d 
diopclowo na.blerałam Ol'.lrU więoeił ~„ 

~łam llę bać byle ceego, Jet.dziłam niemal 
oo tydzień ustaloną trasą: z Łodzi do Włocławka 
bądź do PQ7lllania c:r.y Płocka. Dostarczałam prasę 
a odbierałam 11prawozda:nin od tJC>wa.rzys:i:y z od
wiedunych miast. Sprawozdania pisane były 
maczkiem na cieniutkiej bibule. Cztery duże u
kusze dawało się skl:ęcić w rulonik gruboścł 
ołówka i długOOci małego i>alcn. 

Z podróży starałam się nie wracać nigdy z pustia 
torbą gdyż mogłoby to wz.buduć podejrzenie. Zaiw~ 
w.e ~ ze sobą prze.w>otLi.łam. Tego dnia miałam 
w torb.ie pól kilograma cebuli, cztery jajka I to
rebkę mąki. Sprawozdanie schowane miałam li& 
biustonoszem. Jak się spodziewałam, nastąpiła re
wizja osobista. Kazano ml rozebrać się do naga. 
Gdy zdejmowałam sukienkę, udało mi się połknąć 
jedyny dowód, któcy mógł mnie zdekonspirować. 

ADELA JAR.ANOWSKA-MEDZYBSKA: Owej sl
l:JlY jeszcze szereg razy przenosiłam broń w mo
jej mufce I na ogól nie naJX.•ty:kalam na więks'le 
ktoPot:v. Nauczyłam się obchodzić z bronią i d:dę
k! temu l)nenosząc pistolety byłam gpoiwjniejsza i 
poczynałam sobie śmielej. 
Kt6regoś wieczoru miał.am umówione gpotkanle 

na Balutach za gettem z Marianem Dębskim pra· 
cującym w Dzielnicy Sr6dmleścit'!·Lewa. Wieczorem, 
tut J)r'!:ed godziną oolicyjna. wracałam ul. Fran
ciszkańską. Miałam ptzy sobit" p!~tolet t notat.kll, 

(Dalszy ciu na str. 3) 
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MIAl.EM 'l'ROCHą SZOZĘSCIA. 

MOGLEM TEGO SAMEGO DNIA POLSKIE 
SPOTKAO W JEDNYM GABINE· 
CIE TRÓJKĘ NAJBARDZIEJ BUTY IDĄ w ŚWIAT reyśpiesumie rozwoju nasze! 10Spodarld ob

nażyło niedostatki naszego dotychczasowego 
sposobu wykorzystywania kwalifikacji l u• 
miejętności pracowniczych. Jak wykazał 
powszechny przegląd kwalifikacji i zatrud· 
nieni.a przeprowadzony w gospodarce uspo• 
lecznionej. nawet w ramach konkretnych 

CHYBA ZAGONIONYCH LUDZI, 
REPREZENTUJĄCYCH W LODZI 
HANDEL ZAGRANICZNY. A 
WIADOl\10, ŻE STAL SIĘ ON 
NIEZWYKLE WRAŻLIWYM JĘ· 
ZYCZKIEM GOSPODARCZEJ WA· 
GI. WESZLISMY PRZECIEŻ W 
OKRES OGROMNEJ AKTYW· 
NOSCI W STOSUNKACH GOSPO· 
DARCZYCH ZE SWIATEM. MA· 
MY CO POKAZAO ZAGRANICZ· 
NY!\f KONTRAHENTOM I CHCE· 
MY SPRZEDAC SK()RĘ JAK 
NAJLEPIEJ. 

Właśnie ... skórę. Dyrektor Józef Duraj 
kieruje Centralą Handlu Zagranicznego 
SKÓRIMPEX. Branża to niezwykle trudna. 
Ani nie mogliśmy się poszczycić tradycjami 
przemysłu obu<N11iczego, ani też klopoty w 
rolnictwie nie stawiają nas na pozycji skó
rzanego potentata. A jednak łódzki Skór
impex może poszczyclć się realizacją absolut
nie wszystkich wskaźników planu Ul rok u
biegły. 'w wamnkach recesji gospodarczej 
na Zachodzie, przy aktywnej polityce pr°" 
tekcjonistycznej poszczególnych państw. wo
bec własnego przemysłu obuwniczego, Skór
impex sprzedaje z powodzeniem polskie bu
ty. Powędrowało w zeszłym roku na Zachód 
13,5 miliona par. W tej sytuacji można 
więc mówić o sukcesie. Tym bardziej, ie 
Skórimpex nie tylko buty sprzedaje. 

J. DURAJ: - To nie była sprawa łllit\n. 
Potrzeb-Owaliśmy lat na uzyskanie dzisiej
szej pozycji. Może właśnie dzięki cierpliwości 
1 konsekwencji. dzisiaj możemy prowadzić 
handel... aktywny. Możemy wychodzić r.e 
sprzedaży anonimowej, prowadzić po prostu 
własną politykę na rynku światowYID. A po
lityka ta to przede wszystkiim docieranie do 
liczących' się odbiorców. Przy tym zaś. za
pewniamy jakość zaspokajającą wymaganla 
średniej, a więc najlicmiejszei grupy od· 
biorców. 

Handel aktywny, to jel\nak przed~ ._,... 
ttkim nasza etala obeon<>Ść na tych ryn· 
kach, na których nam rzeczywiście zależy. 
Jeśli zaś chodzi o konkrety, to proszę, po
~ajol.e się panowie. Dyrektor Irenell-'Z Mln
tus · 1est dyrektorem firmy Skórimpex Rind 
Ltd w t.ondynie. Od 1 wrzemla ub. roku. 
Dyrektor Stanisław :basockl reprezentuje 
firmę Skórimpex GmbH z siedzibą w D!ls
seldorfie. Też niedawno, bo od maja ub. ro
ku. Obie te firmy są naszymi „ramionami" 
d7.iałaiącymi na miejscu, odpowiednio do po
trzeb ich rynków. O efektach po\vl.em krót
ko. W tym niedłu.E(im okresie działania d7.ię
kli nim sprzedaliśmy 40 proc. tee;o obuwia. 
k tóre poszło za pośrednictwem naszej cen
tra li na Zachód. 

I. MINTUS: - Geneza mojej firmy jest 
taka: Wchodząc na rynek brytyjski przed 
15 laty, potrzebowaliśmy kogoś stamtąd, aby 
·wprowadzał nasze obuwie na swój teren. 
Po prostu kupiec brytyjski bardziej wierzył 
swojemu. Teraz ten okres mamy już za 
sobą. Wykupiliśmy więc firmę Rind i pracu
jemy sami. Możemy dzięki temu lepiej do
stosowywać politykę sprzedaży do - z jed
nej strony - potrzeb tamtego rynku, a z 
drne;iej - naszych własnych Potrzeb. 

Po drugie. zysk. który przedtem przY?a
dal pośrednikowi, teraz pozostaje w naszych 
rękach. A po trzecie, siedząc tam, możemy 
lepiej współpracować z naszym przemysłem. 
Dotychczasowee;o naszego klienta ten aspekt 
działania nie obchodzil zupełnie, a my tro
szczymy się w naszym własnym interesie, 
żeby docierały szybko do zakładowych ko
m6rek wzorniczych najnowsze wzory, mode
ie. kopyta, niektóre modne lub nowoczesne 
materiały. 

ST. LASOCKI: - Ważne jest l to, że I 
C'hwilą przejścia firmy w ręce polskie. nie 
straciła ona ani jednego z dotychczasowych 
klientów. Tak w Londynie, jak i u mnie, w 
Di.isseldorfie. Przeciwnie, liczba klientów 
wzrosła. Na moim terenie zaopatruję m.in. 
bezpośrednio czterv ogromne domy towaro
we. I każdy w RFN wie, że można w nich 
zawsze dostać dobre, polskie buty. Miejscowi 
kupcy po prostu zaakceptowali już nas. 
Nie sprzedajemy dzisiaj anonimowo. 

- Rozumiemy więc mechanizm działania l 
jego celowość. Zapytać jednak trzeba, a ~ 
z tego wynika dla nas? 

J. DURAJ: - Po pierwsze - zysk dewi
zowy i to z każdym rokiem większy. 

ST. LASOCKI: - Po drugie - bezpośred
ni wplvw tego działania na nasz rynek we
wnetrznv Przecież zdaje pan sobie spra
wę. że w praktyce zakładu nie ma produk
c.ii buta tego na eksport, a tego dla na-

szych. Byłby to paradoka. Ale faktem ~ 
także, że na polskie buty Polacy ciągle je
szcze narzekają. 

I. ll.fiNTUS: U mnie na 4,2 miliona 
sprzedanych w ciągu czterech nues1ęcy 
istnienia tirmy par butów, reklamacje wy
niosły tylko 1 procent, wobec 3 procent, z 
jakimi maja do czynienia wszy11cy produ
cenci na świecie. 

ST. LASOCKI: - V mnie reklamacji jest 
nawet mniej niż 1 proc. Ale rzecz w czym 
innym. Siedząc tam, w warunkach handlu 
wolnokonkurencyjnego z jednej, a z drugiej 
utrudnianego nam przez protekcjonistycznlt 
politykę rządów wobec własnego przemysłu, 
wl~e można lię nauczyć. I nauczyliśmy fię 
wiele. My wiemy już, te za nie trat!oną w 
rynek produkcję nie odpowiada producent. 
Nigdzie na świecie, l)OZa naszym krajem. 
Wszędzie w.infen jest handel. On bowiem 
zamawia. Jeśll wi~ kupiec nie trafił, wi
na Jest wyłącznie po jego stronie. U nl!.!I 
handel czeka na producenta, na to, oo ten 
mu zaoferuje. I potem je.st loteria - uda 
się, albo nie Uda. Nasz handel wewnętr:my 
jest po prostu za mało aktywny. Niemiec 
przyjeżdźając do nas idzie do zak:ladu i py
ta: - Czy może ml pan zrobić łronkd'ebnie 
1lo f to. Ni-et To clio widzenia. 

- Nie rób min, zrobiłbym to 1amo, rdy
bym cię nie znał ł rdybyl nie miała 
ek11portowych butów. 

I. MINTUS: - U na11 nie ma właściwego 
mechanizmu badania potrzeb rynku. Jest za 
1>o sztywny rozdzielnik wojewódzki. I po
trzebuje, czy nie, bierze. W Anglii rozez.na
nie rynku jest tygodniowe. Tam wiadomo z 
tygodnia na tydzień co idzie, a czego bra
kuje w dwóch tysiącach placówek sprzeda
jących buty na terenie całego Zjednoczone
IO(O Królestwa. I jeśli jakiś but leży w Szko
cji. a kupowany jest w Walii. to dwoma sa
mochodami natychmiast przerzuca się ten 
but na południe. 

ST. LASOCKI: - A i:>rzecież badanie ryn
ku jest i u nas prowadzone. Z jednej stro
ny czynią to producenci, a z drugiej han
dlowcy. Tyle tylko, że w handlowej prakty
ce nic z tego nie wynika. I jeśli mamy mó
wić o poprawie zaopatrzenia na rynku we
wnętrznym, trzeba właśnie w te.1 dziedzinie 
zmienić wiele w pierwszym rzędzie. 

I. MINTUS: - Zamawiam w Nowym Tar
gu buty, które sprzedaję w ciągu miesią
ca. Znaczy się, trafiono w gust klienta. 
Więc zakład pokazuje ten sam but na pierw
szej giełdzie, C'ZY w Poznaniu. Ma prawo li
czyć na podobne zainteresowanie polskiego 
klienta. Moda i gusty nie różnią się prze
cież tu i tam. Tymczasem handel Jest 
ostrożny I zamawia„. 5 tys. par. Znikają 
błyskawicznie. więc przy następnej okazji 
:zamawiają milion par. Tyle tylko, że ten 
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młlion znajdr.le 1ię dzięki temu w sklepach 
najwcześ.n.lej po roku. Wtedy, gdy zmieni 
się Już moda, gdy ludzie zobaczą inne bu
ty i mpełnie innych szukają w sklepach. 
W handlu nie ma tak, że pracuje się spo
kojnie, bez ryzyka. Tu trzeba podejmować 
decyzje i to„. podejmować błyskawicznie. 

Dam jeimc.ze inny przykład. U nas komórki 
wrorn!ciie "' w zakładach, podczas gdy na 
świecie liczą &ię przede wszystkim potrzeby 
kupca, wynikające i: potrzeb rynku. Kuniec 
zleca produkcję, ale to nie wszystko. Dom 
towarowy „Marx i Spencer" idzie tak dale· 
ko, te w miarę swych potrzeb nawet wy• 
dderżawla cały zaklad produkcyjny - wy• 
poiiata go w materaly. igły, nici, nawet ma• 
szyny. Ma włunych modelarzy 1 technolo• 
gów. DziękJ. temu Jest w stanie prznoto
wać ( uruchomłć J)l'()dult.cję w blyskawicz• 
nym tempie. 

ST. LASOCKit - Stvamy 914!1 przenosić te 
dobre doświadczenia na n.as-z rodrz!my ~runt. 
Robimy to w ten 1po.sób. te zamawiamy w 
naszych zakładach określone obuwie i wzo· 
ry te mają szansę trafić szybko na rynek 
krajowy. Podrzucamy wraz z zamówieniami 
nowocze&ne surowce, chcemy w t~ sposób 
stymulować nasz rodzimy przemysł. ale nls 
tylko obuwniczy. Przecież nie można go W. 
•ywać na eamowystarczalnotć. 

Potrzebuje 1 to bardzo. pomocy n !ltro!n:Y' 
ehemli, przemysłu :maszynowego. Dajemy im 
punkt odnleałenie, pokazujemy bo, oo je&ł 
rzeczywiście w aktualnej sytuacH na rynku 
łwiatowym nowe, modne. nowoczesne ! P<>" 
trzebne. Na naM k<X'lzt modelane l pro• 
jektancl z zakładów }adą za lf'ani~. podpa• 
trują, UO'Zą •fę. 

Jem Jednak &fekty tego mal11 b:v~ na-
prawdę widoczne, potrzebne jest i zdecydo· 
wanie w działaniu, l szybkie podejmowanie 
decyzji. Po prootu. aktywno~ć i jeszcze raz 
aktywność. Bez tego. sprawdzi się stare 
przysłowie, te gzewc bez butów choclzi. My 
będ2liemy sprzedawać coraz więcej ! coraz 
leplPj, 11 n!ll!Z rodzimy ktient dalej będzie 
narzekać. 

J. DURAJ1 - JM '-' chyba dobry przy-
kfad. w jaki sposób handel zaitran!czny mo
te stymulowat l przemysł. l handel w kra• 
ju. Dlatego mówiąc o nasze.l działalno~c!. 
o efektach ekonomicznych. nie możemy m6· 
wić tylko o wotywach. zy~ku. dewizacti. One 
są bardzo wa1mym, ale nie jedynym, mier
nik.iem pracy. 

Nasze firmy za granicą dzlala11' stoeunko
wo niedawno, 11 ju:l: możemy mówić o pew
nvch zmianach na lepsze w produkc.11. 
Wchodzimy szerzej w bezoośrednla koopera
cję poszczególnvch zakładów. Trwa wvmia
na technolo.!tii. fachowców. Dziek! wsnółrn-a
cy z naszymi firmami zupełnie !naC'zeJ 
przPdstawia się d7.igiaj prndukcla zakl:cidów 
w Otmecie czv Nowym Targu. Zakładv w 
Sluosku i Luknwie poclielv w~oółt>r<i<'ę z 
amervkań~ką firmą „Katv". Zakład" w 
Gnieźnie z kanadvi~ka firma .. B~ta". Bvd
p:oszcz z firmą .. Mantz" w RFN. Co chcemv 
dzięki temu uzv~kać? Wyższy standard na
szel!o obuwia. Nie zadowala nas iu7 ten 
średni standard. z Jakie!(o znani Jesteśmv w 
świecie. Chcemy wiecej uzyskać w ekspor
cie. 11 tym samym dać lepsze obuwie dla 
rynku wewnętrznego. 

I w ten sposób ma pan na.llepszą nustra
cję dla tezy - czym jest handel zagranicz
ny dla handlu wewnętrznego I przemysłu. 
Chcemy sprzedawać coraz więcej l coraz le
ple.l. Dlatego nasze zad::inia na ten rok w 
eksporcie są wvższe o 32 proc. od zadań ro
ku 1976. To bardzo dużo! I właśnie dlatee;o 
robimy co możemy, by podnosić jakość te-
11,0 co sprzedajemy. Jako CHZ pracujemy na 
tych dalszych rynkach. ale ten najbliższy 
obchodzi nas równie mocno. jak wszystkie 
lnnr,. 

Rozmawiał: LESZEK RUDNICKI 
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przedsiębiorstw usilnie zabiegających o rzekomo niezbęd
nych pracownlków, bez trudu można znaleźć pracowni· 
ków zbędnych lub nie w pełni wykorzystanych. Strata. to 
tym większa, że w gospodarce uspołecznionej przewaza· 
ją dziś pracownicy posiadający ponadpodstawowe przy• 
gotowanie do zawodu. A przecież częstokroć marnotra• 
wimy kwalifikacje najwyższe. 

Z badań NIK np. wynika, te z 280 tys. inżynierów l 
ekonomistów aż 40 tys. wykonuje najprostsze czynności 
biurowe. Inne dane mówią, że 32,4 proc. ludzi z wyż• 
szym wykształceniem pracuje w innej niż wyuc~na sp,e
cjalności. Oczywiście, je~t to tylko jeden z b1egunow 
problemu. O istnieniu drugiego przekonują nas codzien
ne doniesienia o sukcesach polskiej mvśli naukowej i te
chnicznej oraz renoma polskich specjalistów ~za 
granicami kraju. Podkreślam ten fakt celowo, albow1~m 
znalezienie sposobu skutecznego wyzwalania ludzkich 
aspiracji i ambicji nie jest bynajmniej tylko naszą tros
ką. Do problemu właściwego wykorzystania rezerw tkwią
cych w człowieku, w jego wiedzy i umiejętnościach -
zaczyna się przywiązyWać coraz większą wagę w .r?zwi
niętych krajach Europy, Stanach Zjednoczonych 1 .Ja
ponii. W przedsiębiorstwach tworzy się nawet spec.ial· 
ne komórki odpowiedzialne z.a tę sprawę. Ich obsadę sta• 
nowią z reguły wysoko kwalifikowani psycholodzy, 
współpracujący ~ciśle z innymi specjalistami, posiadają• 
cymi odpowiedni staż pracy I zawodowy dorobek. Ko• 
mórki takie zajmują się również planowaniem potrzeb 
kadrowych oraz selękcją i rekrutaeją kandydatów. 

Ideał tak.lej np. rekrutacji, do kt&rego usilnie się eh\• 
ty, winien - zdaniem fachowców - rozpoczynać się od 
wyłuskiwania najbardziej przydatnych dla firmy kandy• 
datów na pracowników już z murów uczelni. W przy
padku największych koncernów powołuje się w tym ce
lu zespoły wybitnych specjallstów. którzy prowadzą s.ta• 
ranną analizę osiągnięć studentów. przy czym ocena m· 
stytucji ksztakącej nie zawsze pokrywa się z ocenami 
tych swoigtych werbowników. Oceniają oni bowiem prze• 
de wszystkim wyobraźnię, zdolności twórcze I umieJęt• 
ność budowania własnego osądu, hierarchię uznawanych 
przez niego potrzeb i motywacji oraz preze"ltowany pułalf 
wiedzy i zdoinoścl twórczych. Kiedy upatrzeni kandyda
ci wpadną w zastawiGne na nich sidła. powinno s-ię re~ 
allzować etap następny: stworzyć tak.ie warunki ł tak 
ki!erować wyłowionymi ludźmi, by rolę . nadrzędn21 w u• 
jawnianlu !eh potencjalnych motliwoścl grały atrobi11te 
aspiTacje ł wewnętrze motywy. Jest bo bowiem, jak wy
kazuje praktyka, najsilniejszy bodziec rozwoju i wy'l:Wo• 
leni.a możliwośol twórczych. Nie m1leży sitt oczywiście lu• 
dzić - taka polityka kadrowa służyć ma przede wszy
stkim intere~om firmy. Trudno Jednak negować. że zar11• 
zem stwarza to optymalne warunki rozwoju pracownika. 

We1:my np. ttprawę doskonalenia wiedzy. Idzie ona 
kilkoma torami. Pierwsze lata pracy powinny być na
stawione przede wszystkim na nadrabianie niedostatków 
kwalifikacji. Dopiero w miar• zdobywania doświadcze• 

nla winno się proponować pracownikom wytsze stopnie 
wtajemniczenia, ze studiami doktoranckim! wl21czn!e. Z&" 
kłada 11!ę również bardzo sprawne funkcjonowanie sy
stemu szkolenia permanentnego, realizowanego głównie 

drogą określonych kuTsów (np. ułatwiających zrozumie
nie się i porozumiewanie się specjalistów pokrewnych 
dziedzin, czy odświeżania wiedzy zawodowej). Tam, gdzie 
system te,k:i jut funkcjonuje, remltaty ukolenia s21 do
kładnie 1prawdzane. 

Za l;>ardzo skutecmy eposób wzbogacania wiedzy zawo• 
dowej l twórczego jej wykorzystania uważa się równiet 
zawodową ruchliwość specjalistów. O ile bowiem do· 
świadczenie uczy, że częste zmiany na kluczowych sta· 
nowiskach kierowniczych odbijają się z reguły ujemnie 
na firmie, to zupełnie inaczej przedstawia się sprawa. je
śli chodzi o personel niższy. Tu uważa się, że koniecz
nością obecnego poziomu rozwoju nauki i techniki jest 
tworzenie warunków sprzyjających ruchowi kadrowemu. 
Przekonują o tym trzy ro najmniej przesłanki: bardzo 
opłacalne okazuje się włączanie do rozwiązywania okre
ślonych zadań zupełnie nowych lud2li, lub prawie nic 
dotychczas z daną problematyką nie mających wspólnee;o; 
udowodniono również. że wraz z ludźmi następuje prze
pływ technologii: mobilnoś~ jest ponadto procesem ucze
nia się l adaptacji, w trakcie którego pracownik ma 
szansę znalezienia najwłaściwszych ram or~anizacyjnych 
dla wykorzystania swoich kwalifikacji. Jedną z form 
sterowanej ruchliwości kadrowej jest np. umożliwienie 
ludziom, posiadającym okreśTone koncepcje, przechodze• 
nia niejako z tymi koncepcjami przez całą drogę ich re
alizacji od opracowania aż do uzyskania efektu końco· 
v1ego. 

Oczywiście, wykorzyst~!e obcych doświadczeń l kon• 
cepcji w sposób bezpośredni nie zawsze jest możliwe. 
Warto jednak przyglądać się, jak do rozwiązania nurtu
jących nas problemów, w tym przypadku do maksymal
nego wykorzystania wiedzy i umiejętności. podchodzą 
inni. Po ro chociażby, by nie powielać błędów innych. 

' 
JESTESMY I WALCZYMY" 
(Dokończenie ze str. 2) 

które przekazał ml Marian. Musiało. to być ja.J:ieś 
wyjątkowe sprawozdanie. bo wszelkie meldunki . z 
reguły przesyłało się ustnie. Ulica b;yla zupełnie 
pusta. Przyspieszyłam kroku. byleby Jak najszyb
ciej :>ię stąd wydostać. Na~le _uslysza~am okrzyk: 
„Halt!". Stał przede mną niemiecki oficer. 

Sabotał I dywersja 

BOGUSŁAW FAUST: Początkowo dz!ał<t1noś~ na
sza była dość nieśmiała, ale pierwsze SU'.{c.es:v d~: 
dałv nam odwagi, a po powstaniu PolskteJ Partu 
Robotniczej nabrała ona bardziej 7.r'e~y?o~•anego 
charakteru, bo chociaż w warunkach, w. J'łk1 ·:h pra 
cowaliśmy nit' się nie zmieniło, to przec1e3 za~rze
wała nas do walki sama świadomość celów. 1a~1e 
partia orzed nami stawiała Ta. lako ślusarz. mia
łem prawo wstępu na wszystkie wv~zi~łv fabryki 
i wyspeciallzowalem sill w psuciu silników elek
trycznvch. Na początek zniszczyłem silnik. kt.óry 
napędza! dwieście czterdzieści warsz~atów. tk~ck~ch. 
Nie było ty!(odnia. w którym by się cos nie wy
darzvło. Czasem zreszfą miały też miejsce wvpad
ki sabotażu. spowodowane nie przez nasza erupę, 
lecz przez inn vrh robotników. Dodać leszcze trze
ba iż każdvm uclanym pomysłem dzielili~mv •ie z 
towan,·szami od Kindermanna i Horaka. W ten 
sposób mo7na było rńżn'Mwać ~po<oby walk i. Choć 
Niemcv coraz bard7iei doskonalili kontrolę we
wnętrzną. to jednak za\ sze potrafiliśmy .znaleźć 
jakieś „<'zule miejsce'', w które udawało s111 nam 

uderzyć. Działalności naszej 4o końca okupacji 
nie wykryto. 
CZESŁAW DUBILAS: W okresie dwunastu mie

sięcy, od czerwca 1942 roku do końca maja 1943 
.roku, ro znaczy w ozasie, gdy sprawi>wałem funk
cję komendanta GL w Okręgu Łódż-Podmiejska, 
nasze orga;nizacje bojowe dokonały wdelu akcji 
1tabotażQWych i dywersyjnych. Przykładowo opo
wiem o kilku. które najmocniej utkwiły nti w pa
mięci. Na początku 1943 roku siztab Gwarddi w 
Pabianicach postanowił dokonać spalenia niemiec
kich magazynów wojskowych. Miała to być pier
wsza większa akcja bojowa w Pabianicach. Plan 
ten został zaakceptowany i bowarzysze pod do
wództwbm Józefa F{siążaka sporządzili ładunki za
palające i wyruszyli na miasto, gdzie znajdowały 
irię te magazyny. Niestety, były one dobrze strze
żone. Gęsta sieć posterunków uniemożliwiała blis
kie do nich podejście. '!'ymozasem zbliżał się mo
męnt wybuohu ładunków, trzeba więc było jak 
najszybciej ich się pozbyć. Chodziło tylko o bo, 
aby z dobrym skutkiem. Grupa zawróciła więc do 
Sródmieścia i błyskawicznym ma·newrem. wybija
jąc wychodzące na dość spa.kojo- uliCl!lkę ok~11, 
podrzucono ładunki do magazynów bawełny naj
większej pabianickiej fabryki - zakładów Krns
che i Ender. Pożal!' wybuchł natychmiast. 
Sądzę, że wyWołanie pożaru w magazynach du

tej fabryki położonej w centirum miasta, z punktu 
widzenia skutków psychologicznych było równie 
cenne jak ewentualne zniszczenie magaz}·nów wol
skowych. Daliśmy mieszkańcom niezapr-%eCZalnY 
dowód, że istniejemy i walczymy. 

Z bronią w ręku 
JAN PIĄTKOWSKI: Zaczął się teraz niezwykle 

gorą~y okres działalności konspiracyjoej - pozyski
wanie członków do Gwardii Ludowej tworzenie 
sekcji, szkolenie. Praca nie była łatwa:' brakowało 
nam doświadczenia, kadr, nie było broni an.i amu
nicji. Na przykład posługiwać się karabinem uczv. 
liśmy się na ma.klecie. A działo się to przecież ·w 
o~resie szczytu potęg! biltlerowskiej, gdy niemiec
kde dywizje osiągnęły Stalingrad. Niejed'en z to
warzyszy popadał w zwątpienie, nie widząc szans 
!111 rychłe zakończenię wojny. Sytuacja była trudna 
1 wymagała dużego wysiłku ze strony kierownic
twa. aby podtrzymać ducha. 
Wiosną 1943 r. gestapo trafiło celnie, uderzając 

nas w momencie, kiedy organ!Ulcja łódzka osiąg
nęła już znaczną liczebność. Przy pomocy prowoka
torÓ\I.'.. którzy wkradli się do naszych szeregów 
zdołano uderzyć we wszystkich punktach równo. 
cześnie. Smiem twierdzić, że gdyby nie areszto
wania, to już wiosną ! latem 1943 r. wyszłoby 
z Łodzi kilka silnych oddziałów part:y=.ncJcich. 

MARIA JĄNIC: - Wszystko w porządku - po'tllr!e 
dział gospodarz - nikogo nie zabrano. Dziś wyru
szacie. Ktoś tu po was przyjdzie o ~ po południu. 
Tym kimś okazał się Czesław Szymań~ki. Nie po-
znałam go w pierwszej chwili, tak 
zmarniał w ciągu tych ostatnich 3 ty-
godni. Na jego wymizerowanej twarzy 
7/!lllĆ było trudy wielodniowego ukrywania się 
przed gestapo, odbijały się w niej wszystkie nasze 
razem wzięte n.leszczęścia, kt6r• spadły na oał~ 

organizację łódzką PPR. Ten człowiek zamartwiał 
się tym, że tak wielu towarzyszy zostało wyrwa
nych z szeregów partii, rozbito tyle rodzin. Uśmie. 
chnął się do mnie, ale był to uśmiech wymuszo
ny. 
Poszliśmy prosto do lasu, gdz<!e zastaliśmy 'uś 

zgromadzonych towarzyszy. Czesław zabrał 18 osób. 
(„.) Nie zdążyliśmy jeszcze dobrze Usiąść ani co. 

kolwif'k zjeść, gdy wpadł chłopak z czujki. 
- N iemcy jadą! - krzyknął. 
(.„) Spojrzałam na polanę. Kilkanaście metrów od 

domu leżało trzech chłopców. Nie strzelali i nie 
ruszali się. W tym momencie automaty umilkły 
na chwilę. Wykorzystałam to, dałam susa ! pra. 
wie natychmiast znalazłam się obok chłopców. 
Tymczasem ogień rozgorzał na nowo i do bigo z 
większą jeszcze siłą. Kiedy strzały znowu na 
chwllę ucichły, zauważyłam, że Jeden spośr6{! trój. 
ki leżących ma otwarte oczy. Był to Tolek Gra• 
bowski. 

- Czemu nde wstajeez - zapytałam. 
Wskazał na okolicę serca. Dopiero wtedy do.; 

strzegłam ranę, W chwilę potem głowa opadła mu 
bezwł~dn.ie na bok. Schyliłam &tę, ażeby wyjąć mu 
z ręki pistolet, ale ktoś inny mnie Ubiegł Strze
lanina znów wybuchła na nowo. Grupa ost~eliwu. 
jących się chłopców rozpierzchła się. Ja uskoczy
łam za wrak samochodu, który leżał porzucony 
obok domu. Serie niemieckie słychać było coraz 
bl!żej! nasi odpowiadali im pojedyńczymi strzała
mi pistoletów. „Byle mnie tylko nie wzięli tvw-
eeni" - powtarzałam sobie w duchu. • 

Wyboru dokonał: Ireneusz Kampinowski 
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W okresie świąt mieliśmy wreszcie czas na rodzinną ro1mowę. 
czas dla bliskich. Warto pamiętać, że tymi bliskimi, którzy naj 
bardziej odczuwają brak ~ntymnej rozmowy, . sq nasze dzieci. 
Uczniów kilku szkół rnpytałam: e czym rozmawiasz z ojcem, 
z matką? 

N lewle1- mie-M :114 ten ~t do 
powiedzenia. Znacznie więcej mó
wili o tym, o czym nie rozma. 
wiają s '!'Odzicami. Są to przewa-

~ do donw "' an.ęceeni, Odnosze 
wrażenie, te nle mają chęci na J)'t'OWa
~nle abeoor'buJących rozm6w. :ra nato
miast. widząc ten wielki pośpiech w 
s1>rZ11taniu miesz.kaxiia, robieniu obiadu, 
nie odczuwam l)Otrzeby wtaje.mnie1:1mia 

d>ylł wteMde. ale widocznie WwdeJ li ot
ńti o nić po.rozumienia. W jak~mś sen
sie było tllk zapewne zawsze. Zazwyczaj 
młodzież lepiej rozu.m.lała się nawza
jem, pedobnie, jak dorośli lepiej row. 
mleją się w swoim gronie. niż w nonie 
dzieci. Za·oomina się o tym. co l!lle pr:ae
żyło 20 lat temu, nie wie 11ię, jaką po.. 
stawę zajmie sie w życiu za 20 lat. Nie
zbieżność doświadczeń, lek o dzieci, wy. 
rażany w owym sakTam1M11talnym „uca 
się" stwarza bariery na drodze 1>0l"QtlU· 
mienia. Ale w listach pisanych przez 
młodzież udPn~ Drzecież nie tylko brak 
prawdziwego zrozumienia, ale c?~to 
brak "PCawdziweao ciepła. Tyl~o mre~-

w<*:1), jest ohyba w tych Usta.eh naj
smutniejszy. Bywa, że dziec! przerastailł 
lsntelektualnie swoich rodzic6w. Jest· t1> 
nawet z.jawisko pozytvwne. Sądzę, l:e 
rodzicom z ła~wością można wybaczyć 
brak wykształcenia, ale braku set'ca nie 
wy'baczy nikt. Dzieci będą sie miciły 
(a wiadomo, że nikł nie potrafi się :z:em
śolć talk akutec:r;nie) osbrym słowem, !l.łym 
czynem. 
Oczywiście, nle wszystkie LiJ;ity mło. 

dYch ludzi dotyc:r;ą braku oorozumie-nia 
li rodzicami. Są i takie: .,Mamle potra
tde J:>OWied?lieć wszystko, zaczynając od 
tak proz.~iczn.ych spraw, jak codzienne 
sasmopoczucle, !tumor itp., a końscui.c n.a 

żnie tematy i•nit:vmne. dotyczace stosun
ków mię<l'z:y chło))Cem i dziewczyną. 
równie± sprawy po.lityczne. Niek<órzv 
negowali istnienie jakichkolwie}· ;;on
taktów 'Pl'Ychicznych z dorosłym poko. 
leniem. „Z rodzicami nie ro=awiam 
wiele. ChY'ba. że pod pojęciem „rOZi!rul· 
wy" rozumiemy konwersację tYPtU: 
,,gdzie byłeś", „Jak w szkole?", „ucz się", 
„idź po zakupy". RODZICE DZIE I 

„Z :rodzicami rzadko rozmawiam n..11. 
ta-na.ty poważ.Ile - stwierdza 16-latek. 
Cu:sto µo wost u nie ma na to czasu. 
WJS?:elkie r<>z.niowy najcześciei ogranicza
ją się do codziennych. zwykłych r.])raw 
(szkoła, sprawy domowe, zakupy)". 

„Czasami bardzo lubię się przed kimś 
wygadać. Cz uję po trzebę pewnego rodza. 
ju wyładmvan ia sil;'. Cz.:isami newiązuie 
rozmowę z ojcem, lub z matką. Lecz nie 
zawsze i nie na każdy temat. Rozma
wiam tylko o takich sp.rawach, jak s7.ko
ła, a nie rozmawiam o swoich sprawach 
związanych z przebyWaniem poza do
mem (mam tu na myśli JIP. l:>liską 
przyjaźń .r. najlepszą koleżanklł).. Uwą. 
żarn. te w tych sprawach r<>dt&iee n.ie 
Z«'O'flumieli!bY mnie". 

„Matka ł ojcle<: ~ pr~. W... 

rodziców w moje 9J)!'awy. Ocz;ywiścia. 
zdaję im relację z uzyskanych sto.P111i, 
dnia tzkol•nego, ale to są rzeC'Zy płytkie, 
mnie zaś chodz:i o głebsze zastanowienie 
się nad problemem. Mam wielu P'!'ZY· 
jaciół, z którymi często p.rowadz!my dłu
gie rozmowy, których rodzice chyba 
nigdy nie usłyszą. Wydaje mi sie. że ro
dz!ce nie zdają sobie sprawy z braku 
porozumienia z dzieckiem. Ten stan 
utrzymuje sie tak długo, !rl; zdążyli sie 
do tego Pl"ZYttwyczaić. W rodzinach Ill<l· 
ich przyjaciół Jest lJ()dobnie. Swoje klo. 
l)Oty przynoszą oni do kolegów, k:t6rzY 
ft1l1"ają sie jak najlepiej ałuiyć im IWO· 
Im doświadczeniom". 

~- !lllOletów • -- .,. 

Cf' chł6d domowej ałm()efery mota stwo
rzyć sytuacje. w kt6rej młody chłooalt 
napisze o swofoh rodzicach l>e!!' wmoł 
zgredzi". 

Ktoś pawi.e: przyJemniftCzek, wychowuj 
io 18 lat, a on cie potem Potraktu·je 
przezwiskiem. Zapewne, moi.na tak po. 
wiedzieć. A ile musiało zdarzyć s!e w 
domu, ile obcości, He niechęci musiały 
sobie zaprezellitować obie strony - ro
dzice i dziec! - zanim syn zaczął od
c:ind się od domu ta·k obcesowo? 

Nie brak 'l>Ol"OZumienla, a brak praw. 
d&fwej serdecmośel (ezy to wynikającej 
~ braku czasu. czy ze atosunk6w mię. 
- ~ •Y wreszele • ich ~ 

11cr:udach i w ogóle s:p:-a wach. 1rtm-e do
t:V<:Zll pn:yl'a<:!ół". 

„Ojciec ~iedzilł Sl>O'!'Y kawał świata 
i często ml o tym <>POW'iada. Na !>odsta
wie tych wiadomości próbuję nieraz sa.. 
modzielnie prutrzeć. słyszac program ra
diowy lub TV. Imponuje ml sposób, w 
jaki ojciec POdchodzi do problem6w 
politycznych. Co nie znaczy, że zawsze 
9!~ z nim zga<lzam". 

N!e ohodzi wiec o te be:rwzgled.ną 
zgodę l1ll wszystko, a o klimat ciepła, 
zautanla. Z rodzicami można się kłócić. 
do rodziców moilna ml~ J)reten.sie. Tyl. 
!to obojętności tadne dziecko nie zniesie. 

I r • 
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Karnawałowe cocktaile One umilają Ci życie ... 

Ha karnawałowe włeczGrkł pot-my _-....., ~9411 na. połlia· 

dam„ shakera - r;a1tępujem1 90 termoHm lab lnn}'Dl -csynl

"amkn!ętym, w kt6rym dokładnie W}'młe1um1 - ~J~ dhqo 

- wuyatkie 1kładn!ki: jeśli brak nam loda - D111ratamy -

k&ał! w lod6wce, ścisłość rachunku aatoma.,.MDqo w 4•bone 

proporcji - uzupełniamy„. fantaaJ11. 

][JlWAWA MARY 

• 1 90k'll pomidorowego, łO I aą
llteJ wód.kł, I ldeli•zlr4 wermuiu, pół 

szklanki 90ku cytrynoweco, lód 1ron-
11UD1pcyjoy. 

llTAlłOllODNY 

PJ.ast« cytryny • plaster pomara6-
czy, kilka wiśni z nalewki, łO g wód-

SPUTNIK lUlkru pomaral\caow~o. 
sumpcy:tny, dekoracja -
em!etanl!:L. 

lód kon· ki tytnlówki, 2 kieliszki IUderu, 
knm ze szklanka wody mmeraln.eJ l !bd. 

oo g 'Mina lub likl.eru, łyżeczka cu
lllru i w!Anie z nalewld. łO g .oku 
cytrynowego, kieliszek wódk:d, pla
sterki cytryny I pomarańczy oraz 
lód. 

ALABAMA 

11.UllAI'tSJU 
ft!UIOWT ....... 

ft • ,,_u, • 1 llOku cytT)'noweco. 
P1uter aytryny I ploter poma- 10 g 110«tJ .pom.airańcmwego, !od kon-

rańczy, plaster jabłka. grussld lub woda 
jakd konfitura, 60 g Ukleru, 30 a aumpcyjny, plaS'tar ain.anau, 

IO I azell:!ll..lldy, ,.SO g loon!:ill:u łO 1 orant.dy, lód konsumpcyjny. .odowa. 

OCZYWISCIE - PODUSZKL W 
paski, kratki, kwiatki, czy Z"INie
rzątka, bo modne Sll obecnie bar
dzo kolorowe ! wzorzyste, z pol-
ska ludowe czy egzotyczne, po-
partowsko-abstrakcyjne, w ogóle 
- jakie kto woli. 
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Poduszki w domu, nie tylko na 
kanapie, 11le na wszelkich fote
lach, krzesłach I dywanach - to 
radość, ciepło I wygoda. Niekt6rzy 
psychologowie - amatorzy twier
dził nawet, że przytulność i mięk · 
kość poduszek wyzwala w ludziach 
dobre cechy charakteru. Podobno, 
siedząc na takich poduszkach na
biera się sympatii do bliźnlach, 
ma się ochotę mówić ciszej i ser
deczniej, czytać wiersze liryczne, 
słuchać dobrej muzyki... Podobno 
pod wpływem owycn poduszek -
budzą się najlepsze wspomnienla z 
dzieciństwa, ciepłe, Intymne, wręcz 
sentymentalne„. Sceptyczni prze
ciwnicy owych psychologćw - a
matorów przytaczaj(\ przykłady z 
historii świadczące, że miłośnicy 
poduszek też miewali dość liczne 
wady I niekoniecznie uszlachetnia
li się dzięki delikatnemu, podusz
kowemu puchowi... Ale i sceptycy 
lubią zwykle poduszki! ,Według 
nas mają one dużo uroku I wdzię· 
ku. Pasują do każdego wnętrza, 
zwłaszcza do modnych obecnie 
wnętrz z akcentami neosecesyjny
mi. 

Piec 
minut 

dla 
zdrowia 

Pięć minut poran
nej gimna~tyki poz 
wala dokładnie o
trząsnąć się ze snu 
i nabrać energii 
do... wyjścia na 
mróz Oto jedno 
z proponowanych 
ćw!c'l:eń - próba 
wygięcia całego cła 
ła w łuk. Przydaje 
się do tego, jak 
widać, solidny fo-

tel. 

CAl"-Camera Press 

• Szef kuchni poleca 
KREMOWE JAJA 

Z GROSZKIEM 

Pięć jaj dobrze ubić trzepaczką, 
dodać szklankę mleka, trochę sie
kanego koperku, soli, cukru. Pięć 
filiżanek wysmarować masłem lub 
margaryną, obsypać tartą bułką i 
wkładać na dno zielony groszek z 
puszki (w sumie 25 dkg). a na nim 
porozdzielać ubitą masę z jaj. 
Filiżanki wstawić do płaskiego 

rondla, wlać do niego wrzącą wo
dę, przykryć pergaminem i po
krywką. Gotować a.ż się masa zet
nie. 
Podawać do ryżu lub ziemnia

ków-pure, polane białym sosem 
lub stopionym masłem. :rako do
datek - sałata. 

JAJECZ1'11CA 

Tak, właśnie o jajecznicy będzie 
tutaj mowa, bo coś nam się wy
daje, że nie kazdemu znany jest 
prawidłowy sposób przyrządzania 
tej, jakże przecież popularnej po-

trawy. Radzimy więc przeczytać 
przepis na jajecznicę z trzech jaj: 
żółtka roztrzepujemy azem z 

białkami i do tej masy dodajemy 
jedną do półtorej łyżki wody albo 
mleka. Wlewamy na gorący (ale 
nie dymiący) tłuszcz, i gdy jaja 
zac.zną się powoli „ścinać" - nie 
mieszamy ich, tylko przewracamy 
na drugą stronę całymi płatami. 
Postępując według powyższych 

wskaz6wek, otrzymamy jajecznicę. 
lekką, pulchną, puszystą. Smaczne 
go! 

Zrobić poduszkę jest łatwo. Mo
żna tei nabyć w Cepelii, albo w 
sklepie z artykułami gospodar • 
stwa domowego, czy na wet droge
ryj no-chemicznym (sprzedawane w 
tych ostatnich są, niestety zwykle 

Farbowanie włosów 
• gr O Z I rak iem? 

Ba.dania &ub.stancji uż.vwa.n~h do farl:>owania wlosów w.sk.a
zują , że niektóre slcladniiki oopularnych bal"Wl1ików mają wła
ściwości ra:kotwórcze. Wyniki eksperymentów przeprowadzone 
ostatnio przez dr Williama Benedicta z Akademii Medycznej w 
Los Angeles w Kalifornii potwierdzilv już wcześniej w.vsuwane 
przypus?JCZenia co do s7!kodliwego wpłvwu na or~nizm roz. 
powszechnionego wśród kobiet zwyczaju farbowania włosów. 
Trwaj~ce ponad rok badania taboratorvine przy u·ivciu ży

wych komórek ootwierdzily silnie t-0ksvczne d?..i.alanie oownvch 
sk:ladn.i1ków farb na jądro komórkowe i :z.awarte w nim sub.stan
cje sterujące wzrostem i podz.i.alem komórek. Stwierdzono eks
perymentalnie nieprawidłOIWV rozwój komóMi poddanej działa. 
niu tych w'bstancji., które silnie zakłócają orzemi.anę materii 
i prowadzą do nie kontr<>lowane,l!o iei przyrostu, talk ch.arakte
r:Y'Stycr.riego przy różnych f-ormach nowotworów 7Jośliwvch. 
Testy porównawcze wYkamują, ie koanórki traktoiwane niektóry
mi ba<rWnilkami do wlo.sów. :z.ach01Wują się POdobnie, iak przy 
znanych jut ruruce substanci.ach silnie rakotwórezycil. 
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MODA e MODA e MODA e MODA e MODA e MODA e MODA e MODA e 
Do paradoks6w nasz.ego rynku 

odzieżowego należy fakt, ie gdy 
chcemy nabyć np. klasycz.ny swe
ter, sportowy wełniany płaszcz 
czy koszulową suknię - znajdu. 
jemy je stosunkowo najłatwiej w 
ekskluzywnej „Modzie Polskiej" , 
&dzie byłyby dopuszczalne pewne 
ekstrawagancje, jako że jest to 
nasza rod21ima „haute couture". 
Natomiast przemysł długoseryjny, 
powołany do tego, by produkować 
wyroby nadające &ię d-o codzien
nego noszenią dla najszerszych 
rzesz ludności - sili się od lat na 

Jui nam się robi niedobrze Od I waczna zachcianka, jeś!ii marzą I przekonać s.!ę ostatnio na pokazie podszewek, watolin, podkładów. Są 
tych sukien w materacowe pasy, &ię młodym, wzorowane na robo- międzynarodowej kole)!:cji kierun- to obszerne dżelaby z kapturami, 
od pstrokaoii:ny swetr6w I bluzek, czych, granatowe płócienne ub[o. kowej konfekcji damskiej i mę- poncha, rodzaj kimon i budrysó. 
podomek i nocnych kosz:ul, któ.

1 

ry. A od lat nie sposób uporać skfoj „Woolmark" przygotowanej wek do p6! łydek, pod które no
rych w mden sposób nie można się ~ tym problemem. Można zro. przez Międzynarodowy Sekretariat si się grube swetry, kamizele 
sensownie skompletować. zumieć, że przemysł nie byłby w Wełny. Tego rodzaju pokaz odbył 

1 
kt6re ociepla się szalami itp. Jest 

Ubiegłego lata w małym mia-1 stanie zaswkolć naszych pragnień się jui po raz trzeci. Organizato- to ponoć nowy sposób ubierania, 
steczku katiłam na suknię & „Da- (gdyby takie pragnienia istniały!) rami l!ą Izba Wełny w Gdyni l gdzie tkanina płas2'cza nabiera de-

w za prostotą 
produkowanie tego, czego wl11śnie miny" li n:iebie$kliego klksasowe10 w futra z norek arr w srebrne u. 
produkować nie powinien: wydii- płótna, z.apinaną z przodu na ład- sy, ale w zwykłą płócienną odzi!!ż? 
waczonej pstrokaciz.ny, nadającej nie dobrane guziki, w cenie 300 zł. Ileż wysiłku marnuje się na o
•ię dla bardzo niewielu <labyw. Naprawdę była stara.n.n.ie wykona. d7liei nie chcianą, nie wzl:>ogacają
aów. Ani damskie fabryki! odzie. na i o identycznym fasonie, jak cą niczyich pokus, nie zaspokaja. 
towe (z małymi wyjątkami), ani te, które kosztują już ostatnio jącą niczyich potrzeb. Bezguście 
dzlewlarsk.ie nie chcą skoncentro- 1900 zł, l:>o to import. Cr.y nie mo- wielu wyrobów jeży włosy na 
wać się na tym, co ludzie pragną głoby być pod dostatkliem takich głowie. A przecież poszedł na to 
nosić - na prostych z gładkiego suk.ien rOdzimej produkcji, wpraw- surowiec, którego nie mamy zbyt 
mate?i!ału sukniach, ' gładkich C'ZY dzie może z trochę gorszego ma- wiele, kosztowało to ludzką pra
tweedowych lub w dyskretne kra· teriału (ta z „Damillly" nie była cę, a wreszcie bud74 tylko iryta
ty spódnicach, jednobarwnych goJ.

1 

wiele go=a!), ale w takich iloś. cję kupujących. 
fach i półgolfach w klasyc~ych ciąch, by mo~ je b~lo kupować O tym, . j~ t~encje światowej 
kolorach (czarne, be:ilowe, białe, w sposób mrueJ szarpiący nerwy? I mo:iy wc1ąz znuerzają do uprasz. 
brlll'.lOWe, granatowe). Osta~ nie jest to jakd cizi- czama.a ~ei7, mieliśmy możność 

Centralne Biuro Przemy11.<U Lek- I cydującego zn,aczen!iJa. NO&i się ta
kiego w Warszawie. kie płaszcze zarówno do spodni, 

Prostota fasonów rekompenso- ja}t i spódnic. Spodnie damskie 
wana jest ciekawymi kolorystycz- często okrągłe (l:>ez kantów> z na. 
nie, wzorniczo I surowcowa tkani- kładanymi kieszeniami i do tego 
nami. Moda ubiera człowieka bar- obszerne bluzy ściągnięte u dołu 
dzo ciepło, ale I!oie ciężko, na uli- (w typie bluz dresowych). Męskie 
cę i wygodnie i lekko do wnętrz wełniane płaszcze mają klasyczny 
dobrze ogrzanych - jak podkreś- fason trencZy - są znacznie dłuż. 
lali goście z Paryża i Londynu. sze od dotychczas noszonych (się. 
Co zresztą nie zawsze jest praw- gają połowy łydek). Pod nie nosi 
dą n.ie tylko w wypadku Polski. się np. marynarkę z tweedu wy-

Płas7.cze damskie szyte są prze· kończoną zamszem, zal"18Zową ka. 
ważnie li tkanin dwustronnych, mizelkę i gładkie flanelowe apo
miękk.Wh. puszys~oll, ~ iadnych dnia. 

trochę mniej udane, ale zawieraj' 
za to cenny poduszkowy „suro
wiec": roztartą gąbkę, którą może
my wypakować poduszkę lad~ l 
naprawdę udaną). A więc - do 
dzieła! R6bmy poduszki, umllajllc 
życie sobie i bliskim! 

Nie tylko 

na wielki 

bal. .. 

Moda karnawałowa jest ba-rdu• 
urozmaicona. Z wyborem i>t<>• 
suwnej kreacji na ·imprezy no· 
wcgo roku i 11.J\ inne urocz,•ste 
okazje, których w nadchodzt1,
cym sezonie bt;ilzie sporo -
nie powinno być kłopotu. 
Zróżnicowane s11 także wie

czorowe tkaniny. Do najmod
niejszych należy Jedwabna kre
pa, gładkie lurexy, szyfony, 
jednobarwna trykotina I aksa
mit. Uroczysty charakter ubto 
rów podkrl'ślają r6żnego rodza 
ju zdobiny, jak błyszcząca pal 
manteria., atłasowe wstą,iki, 
strojne guziki i klamerki. 

Prezentowany na naszym J:dję 
ciu model, pochodzi z karnawa 
!owej kolekcji „Mody Polskiej". 
Nasz rodzimy dyktator mody 
pokazał wiele elei;an<'kicb I 
praktyczn;iich kreacji, w t6-
rych z ~owodzeniem motna. 
pójść na uro<'zysty koncert, ira 
lową pr<'ID!erę, czy rodzinne 
przyjęcie. 

N/z.: Bardzo efektowne, C1Z&r
ne, aksamitne spodnie ozdobio
ne q kolorową pasmanłerllło 
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pod znakiem wypoczynku i zakupów W chodzimy w fazę czynów 
Realizacja mjowego progra- lego c~u tech.noto1lezneiro wynióBł - pok.ryje li nadwyżką potn:eby 

ierw.e ł.eiol'Ol!IUMł wot- łu klubach I łwiet'łtoach taticcono I 1181", RDP, „Central''. „Teofłt•, „Plo-p na <lnl - sobotę I nie- na karnawałowych wieczorkach nler''. i „Juventus" w swil\z'ku • 10-
dzlelą - mam1 jut za i bawiono się na różnych lmpre- botnlDl dyturem Cllą'llue ltędll od 
SC)bł(. Aura była po- . zach rozrywkowych. pdlA. li do U.. 
myślna przede woyst• Preypom!namy, ł• dd.ł „Vnlwer- (Kas.) . 

Ul.U żywieniOwego me jest spra ok. 4 mln u, podczas ldY w ~erw- rozwlniAtej hodowli i --Aukcjl 
•.ń .t z t · ks · szeJ wersji zanolliło lllę na wyda• „ Y" ...... 

wą """ wą. · ym Wlę zą więc łek rzędu kilkudziesięciu mln U, co mleka n.a obl!zan.e Wielkiej Łod'ltl 
atystakcją odnotować trzeba powdnle hamowało wprowadzenie 
pierwszy suikces na tym polu, o- produkc.ll tej nowoczesnej pa.szy dla - charakteryzuje $ię wielokrot. 
iiągnięty w ·naszym wYbitnie bydła na szeroką skalę. nie ni:t.szymi kosztami produkcjd. 

kim dla lłmatorów ,bia
łego szaleństwa". ~nieg 

~ł, totet ten, kto chciał po
jeździć na nartach, z powodzeniem 
m61ł zrealizować swe plany. Nie 
posiadający własnych „desek" mo
Cli wypożyczyć je w ośrodku wy
poczynkowym w Artur6wku. Ama
torom śll2gawki tym razęm nie po
pcaęściło się. L6d był tak cienki, 
te o jetdd.e me mogło być mowy. 

W Arturówku odbyło aię wielfl 
tdekawych imprez, zarganizowa
p,yeh przez Zar:t;lld Łódzki ZSMP 
I ŁTKKF. Byty więc zawody nar
elarskie, wyścigi saneczkowe, spa
~ leśnymi dr6tkami. Ogromnym 
powodzeniem cieszyła &ię sanna. 
Nle brakowało także chętn;ych na 
przejaidżki konne. Przed wieczo
rem odbył się kulig dla pracowni
llL:6w Zakładów im. 1 Maja. Po 
przęjażdłce bar<lzo ll!nakowała Im 
ldełbaske. apł.eoeona prą ~isku. 

Woaonj w ~ na dat-= ciągu. blałe10 .._1e6-twa" 
jege!le fudnlej, J-- lderow
cdrodka - Jllroalaw PaUooha 

909ola, illt Arturówek w cll\ll.J 
Owłiołl dJl1 odw1edaho pcn111d 10 tf
jlęc7 OIÓb, NtntełJ, wCllOraj nie 

f
1>plaał7 autobus,r MPK1 .,alelona 
nła" czynna b-yla tylko w aobot11. 

przecid, J•k nas poinformował 
apcn;ytor MPK, Janusz Jasiński 

- w niedzielnej rezerwie stało 190 
•utobus6w. Poradzilliimy więc kie
rownikowi ośri>dka, aby uzgodnił 
• dyspozytorem ruchu alderowanie 
4o Arturówka bardzo potrzebnych 
łam wo16w. 

Sobotnie pnedpołudnłe maocna 
Jłczba łodlian p<>święcłla na spacer 
ale tyle po łmegu eo po centrum 
miasta. Na ul. Piotrkowskiej pano
wał ruch niczym w zwykły dzieti 
powszedni. Domy towarowe "Uni· 
wersal" 1 „Central" pełne były 
kllpujl\cych. Nie brakowało łeb 
t;a.kłe w dyżurujących - sklepach 
epożywczych. Po południu, zarów
llO w sobotę, Jak i wczoraj, w włeo-

I łlko zdaniach 
• Sootkante „ •'Pkln .:z łby"- oa 

'1"' pt. „Struktura 1._ atomowe• 
fO" (prowadzi doc. dr li. Malecki s 
:r.nstytutu F!zyliń UM - lbllś o godz. 
19 w t.DK (ul. 1.lraugutt. 18, •la 
W). 

• J)ytkuayjny •Kluli Pllmowy przy 
lflejakieJ Bibliotece PubJłcznej im. 
L. Waryńskiego (ul. Gdań.!ika 102) z.a
J>r.aaza dziś .o godz. l'l .15 na projek
cję filmów meJrcyk-Mslrlch: „Reed -
lllek~k t ntepod.J.egłoś\!" t „Pnepo-
Wlednia". · 

• W SDE „Lubłla'* (ul. :Plotrkow
ak.a '43) dz!t o g00m. 18.30 prelekcja 
s cyklu „Pięk'nY jl!St tlwtat" (temat: 
• .Łańcut''). 

• Kluli DollreJ Płyty (w progra
mlie prezentacja płyty „Touch Me" -
Ga.ry Glit~a) - dz.dś o godz. 18 w 
~elnlcowym Domu Kult1.11ty-Bałut1 
(ul. Limano.w~klego 1116). 

• Komisja IC'.nltury ZL ZS~IP, Te
atr ,,WIEM" oraz Klub „Prząśnicll<· 
ka" orgain.12:ują tradycyjny turmej 
reoytatorów o Lódzką Prząśniczkę", 
kt6ty odbęd'Z:ie siq w , klubie „Prząś
niczka" (ul. Armii Czerwonej '1'1) 
lS styC!l!lda o godz. 1„. Zgłoszenia do 
turr.dieju przyJinuje lderownlctwo 
klubu codziennie w ~oaz. 14-:ZO (te
lefon 4~6-50. ~'\ft. ł56). 

• r..6dzlti Dom Kultury przyjmuje 
z:aplsy do Zespołu Pieśni l Tańca w 
środy i llOboty w godz. 1&-2(1 (ul. Trau 
gutte 18, I plęt1'0, po1<6j 1111, tef 
329·4&). Mogą Ilię zgłaSllać chtopey I 
M,Jewcz11ta w wleku 11-13 lat do gru
l>Y baletowej, zaś w wdeku !i-18 lat 
do p:upy baletowej t eh6r.a<lnej. 

Ikt) 

PROSTO ŻYCIA 

Jzpital im. 
w ciągłym 

Kopernika 
• roZWOJU 

JfaJmłoday oblekł Ndllldego 1-nlcłwa - lsplhl ha. lll. K.opeml
b - obehodsl aw6j pierwszy Jublleun. W tych dntaoh trafił łu 
59-b'•lęozny Jui pacjent. 48·lełnł mieszkaniee Łodzi przyjęty zasłał 
w piątek do Kliniki Chirurgicznej AM, kierowanej pnez prof. dr K. 
Bybińakiego. Jest to j41dna • trzech klinik naszej uozelnł metłycmeJ, 
kt6re zaalady loeu.m w na,fnowoeześnłeJnym ł6dskim kombinacie 
leesnłftfm. 

W określeniu ,,kombinat" niewiele Jał pr:sencly. Nad zdrowiem po
nad 1000 leczonych tam r6wnocześnie pacjentów osuwa 1500 016b per· 
1onelu. .Jest w łym 120 lekarzy, sałtudnionych w npltalu, • doda6 
łneba Jeszcze ogromny 1esp6ł personelu przychodni speojallałyC'lnych. 

Warto włedsie6, f:e kont lee11enla Jednego pacJenła wyno&t ponad 
900 zł, w przypadku zaś onkologii koszt ten wzrauta kłlkakrotułe. Nle 
bet: 11naczenla q takle nieustanne lnwestyeje. Bala diagnost;rczna szpi
tala wzrasta z roku na rok w szybkim tempie, dysponując obecnie 
uaJnowocześnlejszym wyposa1enlem w wojewódlllłwie. Rozbudowywa
ny Jest zresztą I sam szpital. W roku ubiegłym zakończona została 
budowa nowego obiektu działu technio:rmego - w sumie ponad 
1 tys, m kw. powierzchni. W I kwartale ~r. otwarta 1osłanie nowa 
8włerzętarni•, słuźąea do prac badawciyeh w dziedzinie chirurgii do
świadczalnej, onkologii, Itp. Z kolei za rok :n.kończona zostanie bu
dowa nowego pawilonu dla potrzeb on:kologll. Szpitalny kolos po. 
wlękny się - O kilkaset następnych. tak połnebnyeh Łodzi łótek npi
b.lnyeh. 

J'ak nam podał 11-ca dyrektora tl'Zpłtala łJ/1 lecznictwa - łJr W. Gos, 
Szpital im. Kopernika legitymuje się obecnie nąjwyinym w 11kali 

·województwa obloteniem. łółekt Jedno łótko wykorzyaływane Jest 
. W Oi\(U rok11 puea 340 &li. 

(er) 

nie rolniiiczym prze<ńeż woje- Jak widać, możemy m6~ o w aiągu technol<>gri1:Znego i 
wództwie. pełni zasrJ:i:onym sukcesie. Nowa 

W zeszły piątek dokonano roz. wYtw6rnia w Wiskitnie pozwoli na: 
ruchu technologiicznego apąratu- _ zaoszczędzeniie deficytowego 
-r.; zbudowanej przez specjali. białkal · roślinnego przy produkcji 
stów z Zakładów Wytwórczych pasz; 
Sp~ętu Rolniczego WZSR w 

- Wlielostronnym zastosowand-m. 
W tej sytuacji mleka n.ie powln• 

no nam już chyba z.abra:knąć. 
(erl 

Łodzi. Jest to zlokalizowana w ~~~~~~~~~,-....~~..,_...;:,,..,,_,~.;:.....'"i..~N::-..X~ 
Rolniczej Sp. Produkcyjnej w Ił . PJONIEB _ „Onl waJczyll za •

1 
Wiskitnie mlieą.&l:nia pasz no- ~ . ojczymi:" radz. od lat 12, g, 15 
Wego typu, Istotę sprawy wy. ~ C4t . „Piosenkarka lJ tawerny. " jug. 
jaśnił nam dyr. zalkładów i od lat 15, godz. 18, to · 
R. Srokowski: · RE&ORl> - .,Brunet wtec:zorową • 

- Pierwszy iakd. u.kład doiwflad• porą" poi. od lat l!l, godz. 
-lny p0wstał przed rokiem w Wał· g · '9 :A 15.30, ;,8Wiat Dzlkl.ego Zllc~odu" 
czu. Stąd tet otrzymywana nidessanka ~ ,•~z-13 '(iSA od l8!t 118 godz l'l 30 19 30 . pal!lzowa, przeznaczona dla przełuwa- r;; . 8WJT ' - „Pioa~nka ~11 ·k~ro~ę" 
C2';y, nosi miano „Wałczanu" Jest ło 0 ' r ..olll llJ :A czeski, b/o. (A) godz. 13.30, 
ciąg technologiczny składający się ze ~ 1a li· <.rilliili S:i;czękl" USA, od lat 15 godz 

=::~:.nts"::~~ii:nl:sc:.:::n~~Ju~ !:= ~ r•BI „ s~~~sz 20 
_ nieczynne • · 

tw6rni właicllwego „ Wałczan u". W ~ 

1 
. TATRY - „Baśń. 0 Jasnym eo-

mie11Zance tej ok. 40 ptoc. składnika, ~ -,,. kole" radz. b/o, godz. u.15, 14 
to mocznik I sole. W temperawrze łi .- .. szczęśliwego No\Vego Roku" 
:- ~~~~n:::;a~!~os:i::,z:i-: iit

1
od lat 18, godz. 10, 11. '5, n·, 

n8Cti»•Jll• białko J'Oiłbme w mlelall· 
c:e. D..,,_T AP'l!BB. 
~ uriJehomlenha obl6kh w W"9Mll ,_,DONT 

RSP w WllkUnle, otrsymamy Jlośol · PllOll'ltowwka ft, pt. lt~ a, 
mieuaakl pOllwalaJ"ce na pokrycie ~ G!lnćirala 1nr-yJna PKO 211..a ąaganna e (bolll), r.aaowa U!łJlll · 
sapObrloebo'l'NJlla na „Wałaun" całep IDtormacJa teletonłasn• 13 (bok•), Armil Czerwonej Ili!,, " 
&woncmego obecnie „mlecznego pler· o Strat Połama ae, łll-:U.. 1111-U Obr. Stalłngrad1,1 lłJ , 
ścienia" wo1t6ł Z.odzt. Pewne lloiel ~ Po11otowłe Ratunkowe • Stale 4ytrury n- peln1-
mleazanllł btdzkl mota. takłe 1prze• ~ Pogotowie MO • apteki; 
dawa6 pasa tereti. naszego woje- ~ Komenda Mle,laka NO 
wódznva. i'.iJ centrala 8"1-111. m-a Konet~ - 'UL. Sedowa 

10. Konstrukcja Jalml wykonallśmy Je• ~ Informacja Kolejowa Gll-115, aał-ft 
llłeco odmienna o4 sa.stoaowańeJ w ~ ~formacja PKS: · Aletuandrów - 119... Koklu.ld 

e. Wałczu. Mołna bowiem prodnkowd ~ Dworzec Centralny -
na nleJ normalne mieszanki paszo- ~ Dworzec Północny 

181-91 
'rł'l'-10 
US-łl

:191-45 

atowno - al. ILowlel!r:a 18. 
Intormaejł o dyłuraeb aptell 

udzlełaJą: 
we łn'b widnie ten specjalistym1ny ~ Pogotowie wodoch\1owe 
„Wałazan". Wykorzystanie obiektu tj Pogotowia gazowe 
mote by4 satem dostosowywane do ~ Pogotowie energetycsne 
aktua.tnych potrzeb naszego terenu. ~ lleJonu P6łnoc 

w Pabianicach - apteka, 'Ili.. 
Armil Czerwonej T, 

w dodatku zaś kosn wykonania ca· ~ :1~0::bfa°r~:;1•pr.e-
~ mysłow.,,cb 109-31 

w Zgierzu - apteka, 'Id. I>li
browskiego 10, 

w Ozorkowie - apteka uL 
Dzterżyń.sklego 1. Patrol MO 

zatrZJDlał złodziei 
Pa.troi MO aatrąmał w nocy na aJ. 

Bednarskiej dwóch przecbodJ116w 
dźwlgajacych łorby wyładowane naj• 
rozmaitszymi narzędlliaml I przedmło. 
tami składaJącymt stę na wnio•ate• 
nie samochodu, Jeden z zatrayma
nycb o~wia.dczyl, te pracuje Jako 
kierowca cłągnJka w Miejskim Przed· 
slębil>rstw.le Robót Drogowych I s11 
to rzeczy do niego naletące. 

- Wziąłem to wszystko na noc do 
domu - powiedlllał - teby w bazłie 
mi nte zginęło". 
Wyjaśnienie wydało się milicjantom 

nie doś~ przekonywające. Rychło 
okazało ąlę, te Stan.fsław F. I jego 
kolega Władyslaw ł., (za.m. przy ni. 
Sokolej 25) okradli „Stara" zapar
kowanego w bazie MPRD przy ot. 
K1>pcińsk4ego. Obu a.resztowai:io. (kt) 

~ oświetlenia ulie 
~ Pogotowie ełeplownlcn DftURY SZPITALI I 
~ T&ATRY 
~ POł.O:tNICTWO 

r.łec111nne 
~ Szpital Im. Ił. Wolf - Poło!-
~~ • nlctwo 1 ginekologia z dzlelnłcy ~ 
"' 1IUZZA. Bałuty t Polellie. Poradnie K -
~ Ka11przaka 1 Gdań.ska !9. ~ 
~ Rl&TORll RVCBU RIE'WOLV• Szpital Im, Kopernika - Po-
~ CYJNEGO (ul. Gdańska nr 1') lotnictwo 1 ginekologia a dziel- ~ 
~ p~~~z.t1'i;j17 "'OJSKOW.EJ &Z.VZ- nicy Górna. Poradnle K - Od- ~ 
~ •• rzańska, Cłeszkowsklego, Loka- ~ 
~ BY ZDROWIA (2ellgowskłego ' torska. Przybyszewskiego t ~ 
~ godz. 10-17 Rzgowska oraz glnekolo~a z r.J 
~ Posostałe muaea 11lecayn11e dzielnicy Polesle - Poradnia K, "' 
~ ul. M. F.ornal8klej. ~ 
~ e e e Instytut Poł.-Gln. AM (ul. C?u- ~ 
~ ŁÓDZKI PAIUt rtVLTURY I r1e-Skłodowsklej 13). Pototntctwo ~ 
r.J W POCZYNKU ( Zd wt ) I 1(1.nekoloitla z dzielnicy Górna )!i Z Y · na ro u poradnie K - Fellń.sklel(o ł Za- ~ 
~ OGROD BOTANICZNY - czyn- polskiej z dzielnicy ~r6dm.teścle ~ o ny w godz. 11-19, p ~ I K 1 o 
~ OGRÓD ZOOLOGICZNY - esyn· - ora n a Z u . lO Lutego, Q 
o d 9-lS 3 'k d l!I) iimtna sewerów 1 innlna Rzgów )1 
0 ny W go z. ·• ft 1 asa 0 oraz glnekolo~la z dzielnicy Po- ~ „ PALMIAltNIA - czynna codzlen- Ie•! d 1 1 f) 
~ nie (oprócz ponledzlałkćW) w ., e - pora n e u . 1 Maja I ~ 
~ gods. 10-17 Ollmpijska. ~ 
~~ Instytut Poł.-Gln. AM (Sterlln- ~ 
~ K 11' A O 131. Połotnletwo · 1 glnekolol(la ~ 
~ z dzlelnley Sródmletcle - pora- ~ 
~ BAI.TYK - ,.Trfldowata" pol. od dnia I<'., Kopelńskie1'(o 32, Próch- ~ 

Radni ~utuja o rozwoju gospodarki komunalnej 
~ =--
== =-... --== 

Przed zbllta:lącą się sesją Rady Narodowej !.łiasta Lodzi, odbywa
:lą się posiedzenia poszczegótnyeh komisji RN, które zapoznają się 
z projektem tegorocznego i 5-letn!ego planu gospodatczego rozwo
ju Lod.Zl i woj. miejskiego łódzkiego w różnych dziedzlnat•h tycla. 
Radni ocenlaJ11 przedlożone plany 1 wysuw~ą prop.:izycje do zało
l!eń 6-latki. 

W ubiegły piątek obradowała na 
ten temat Komisja Gospodarki Ko
munalnej, Komunikacji I Łączności 
Rady Narodowej m. Łodzi. W inte
resującej dyskusji nad projektem 
planu gospodarki komunalnej, ko
munikacji i łączności podkreślono 
m. In. fakt przewidywanego w tym 
roku ł w planie do 1980 r. wzro

noweJ zajezdni tramwajowej 
niezbędnej dla naszego miasta ze 
względu na przewidywaną dostawę 
w 1978-1980 r. 135 nowoczesnych 
wozów tramwajowych. · . 

Radni postulowali w czasie po
siedzenia komisji ponowne rozwa
żenie tej pilnej sprawy. W prze .. 

ciwnym razie MPK nie będzl.e 
przygotowane do obsługi technicz
nej nowych wagonów tramwajo
wych. 

Po 4yskus,fł komisja postano
wiła · zaakceptować pr1edstawJo. 
ny projekt planu, uwzględnia
jltO> że jest on otwarty1 a więc 
będzie można zgłaszae dalsze 
uwagi, mające aa celu prawidło
wą realizaeJę zadań gospodar
czych. 

(J, kr.) 

stu nakładów na gospodarkę ko
munalną. Planuje się dalszą roz
budowę sieci wodociągowo-kanall- • 
zacyjnej w Łodzi i woj. miejskim 
łódzkim, przebudowę dróg i budo-

WYP~t\DKÓ'V DROGO\\'YCH 18 

OPÓŻNIENLt\ wę nowych arterii komunikacyj- • 
nych, a także rozwój usług loka
torskich. Wiele uwagi poświęcono 
r6wniet sprawom komunikacji 
miejstiej. Niestety, w projekcie 
planu nie przewidziano budowy 

śnieżVca 
POCI.:\GÓ\V 

orzvsparza . kłopotów 

~ lat n, godz. 9.49, 11.45, 13.45, nlka t1 I gmina Brójce. ~ 
~ 15.4S, 18, 20.1s SZJ>ital Im. Jordana - Poło:!:- ~ 
~ IWANOWO - „Hostessa" NRD nlctwo l glnekologfa z dzlelnley i 
~ · od lat 15. godz. 12.18', 14.38 Widzew. - Polotnlctwo ir d'Zlel- ::;;: 
~ ,.Dziewczyna do dziecka" wL nicy Polesie Poradnia K, ~ 
~ od lat 1S, godz. 10, 17. 19.311 Srebreyńska 'lll. ~ 
~ LUTNIA - „Nle ma dymu bez Zgłen miasto ! gnilne ~ 
~ ognia" fr. od lat l.8, godz. 10, Zderz, 1m1lna Parz11czew, m. l ~ 
~ 12.15, lUO, 1'7. 19.30 gmina Ozorków. m. I iimlna ~ 
o POLONIA - „Tomasz" franc, od Aleksandrów, m. Konstantynów, ~ 
0 1 t 15 d 10 gmina Andrespol. ~~ o a , go z. • 12, 14, 16, 18, 0 ~ 20 ChlrUTl!:la oe:61na - Balutv - ~ 
~ PRZEDWIO!!NIE - ,.Slt:Ub na S,-pltal lm. Skłodowskłl!f Curie ~ 
~ wy~ple'', rum. b/o iiodz. 12.ao, (Zl(ler:r. Parzęczewska 351. Górna z Z 14.30, „Dziewczyna do dzlecką" - Szpital lm. l'lrudzl.ńsklel(!:I (Ko ~ 
~ włos. od lat 15, godz. 10, 18.!IJ; synier6w Gdyt'lsklch 1111. Polesie ~ 
Ż 19 - Szpital Im . Kopernika (Pabla- ~ 
~ WŁÓKNIARZ _ .,,Nle ma d ..... „ nicka 112\. SródmlP.ścle - Szpital ~ o ,,. ·-- !m. Barlłeltlel(o 1Kooclń.~1del(o 221. ~ z bez 011:nla" , franc. od lat 18 Widzew - Szoital lm. sonenber- ~ 
~ g. 10, 12.15, 14.311, 18.45, t9.ts • ~a IPienlny 301 ~ 
i WOLNO!!C - .,Alicja tu jut nie Chlrur!Ua urazowa Szpital ~ :a mieszka" USA, od lat 15, godz. Im. Kopernika (Pablantcka 22) ~ 
~ 10, 12.15, 14.SO. 16.45, 20 Neurocblrutgla SzPlt:d lm. ~ 
~ WTSŁA - ,,Niedorajda" poi. od Barlickiego (Kopcltiskłego 22). ~ 
~ ląt 12, godz. 10, 12, 14, 18, „stró:t I,aryngolo!(la Szpital im. ~ 
~ plaży w sezonie zlmowvm" jug. Pirogowa <Wólczań.ska 195) ~ 
~ od lat 15

' godz. 18' 20 Okulistyka - Szpital im. Bar- ~ 
l'l ZACffF.TA - „Oddział", USA od llckiego (Kopcińskiego 22) ~ 
~ ~t 15. godz. IO, l!.30, 15, 17.30, Chirurgia I laryng ologia dllie- ~~~ 
o clęca - Szpital Im. Korczaka 
~ ŁDK ~ .,Tomclo Paluch" łr. g. (Armll Czerwonej 15). ~ 
~ 15.15. „Ponad strachem" fr. od Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
~ la~ 15, godz. 17.15, Jn.45 - Szpital Im. Barlickiego (Kop- ~ 

Horror w drzwiach 
18 .KRAKS I WYPADKÓW DRO- cie jeździ 25 samochodów, I?rzysto

GOWYCH zanotowano w Łodzi sowanych do odśnieżania ulic I po
w minioną sobotę. w większości sypywania nawierzchni plaskiem. 
przyczyną była nie dość ostrożna Jednocześnie nieprzerwanie czynny 
jazda kierówc6w, którzy tracili jest warsztat naprawczy w bazie 
panowanie nad kierownicą w trud- MPO. Auta bowiem często ulegają 
nych warunkach, spowodowanych uszkodzeniom. W ciągu doby trze
śnieżycą. Cztery osoby odniosły ba było dokonywać co najmniej 
obrażenia ciała i trzeba było kilkunastu napraw. 
umieścić je w szpitalu. , 

~ STUDIO - „Amarcord" wł. od c!ń.sklego 22). ~ 
~ lat 12, godz. 15.30, 17.45, 20 Toksykologi.a - Jnsnotut Ma- ~ 
~ STYLOWY - .• Hazardziści" pol. dycyny Pracy (Teresy 8). ~ 
~ od lat IS, godz. 14.30, „Zapach !lt 
~ koblet:y'• wł. od lat 18, godz. .NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
Z 18.30, godz. 18.45 - seans zam- llJl 

KUka lat mm~ od tD117>4d!kU a> 
Teatrze WtelTrim: pmona lcoble'...i 
do•lc>umte westl<1 10 trzldanq t4fl11 
z()!mkniętJ/ch drzwi. Szo:tdliwym 
r.bi eatem okoliamaAm •m.W'a w
rebktf; w mom"1k:ie ody rx>tlukla 
4olną czę§c sziklainej tafli.. g6rl14 
.?sunęla irte 11.iczum gitottm.a i a"
clęla uszu rorebkl. WlagCicl.ete<t 
IUc su, nta stx:lo„. 

OczywUcte. ZON!% po tilm U>ll
padku zadbano o naJde;ooa na 
nkl<m<i dnw! strzałek i =1>1s6w 
spc~ni4jących m. tn. ł ~ fu,n.kc;ę, 
te Śllr7Mtt;uf4 J)rZeszkodę. A.le 
mu.riało d01łc! do W11Podku w 
sklgple to f)Od%Ułmnym S71'Ze1§ci'U 
do DtD01"C11 Fa.bryezneg<>. ab11 ł """' 
toJ w 1'0do!lny 11poodb ~lwWt.I· 
11-0 azk!cne drziWI. Clwd jut w 
dniu .OfMarcła prze1go14 Omal nie 
d-0$,zao IW tot/7'0dTW, ro ~ro 
(ld!J ID fil'lz!J dni l'ÓŻ~ f~ • 
klłen;ti* wes~m w ~tanq t4fle 
:!1&mkn!ę'71clł drz.wl ł t.a.k słę pom,o 
n.!14, te trzeba bylo Ol'.hltle.łc! ;a 
eto n1.1ita!11, radlnlmo wresUUI o 
oopouńednłe zob<l!Zplec~en.14. 

ProJektoworne pr;ezroczystflch 
dr:ru>ł stalo się bmrdz.o m<xtM. 
l\f.otna by W11lłez11c! eo 114fmnłeł 
kl!JcadlZl1M'f4t llC1D'!fch o!>iekt6w. do 
których wtodą nklłt114 dri:w!. No 
oeumo iaxt.nte one '!11'1Pkłda.1ą. e.te
wcznle I n0t0ouze§nf.W. ~11 1e<l4i<Sllł 
są praktyc:ene. 8'1corc strQ;j«t słą 

pr.zyczynq WJ(JIOdJC6:w t ll'ddZDlll 
1lidir l{lei? 

Np. ogmł0ikrotni11 1Uł wyim.łenla· 
""' srklMte t;a,fle w dr1'Wbach ka· 
wtarni w h<litelu „Centrum". Wy
starczy, ile d"Z'Wi ktog ~ za.1n. 
knte - na.tychm·l~ W'fatr 1e za.· 
trz<imte z brzelclem ttu;1'ą,cego sla 
~zk"a. MOŻ11a temu z,-ipobłec j:n.sta· 
i-uj4<; <Wtmn>alt ZMn1Jka!tfC!J d~. 
T<Lki a.uwmaty są 1'r:?eciet :ma>~ 
• z .P<l!WOOzeftfem sbOOOWllne. Sęk 
io t11m. że od kvlku mw.riecv 
nigd;zte tch nie motna k1'pl<!. Ptl· 
reken hotelu mmi tołęc rczo:r po 
MIZ Wztłt04Ć BZlkl.any d.o tej pm!D
d.złwte BVZVl""""1 pnscy. SzlcMrze 
=rentą tet 1114ją kk>p>ty. bo !lr«• 
kuje s%kltmvch totlł odpO!DledoiteJ 
wletlcolct„ 

Mot.na wf.ęct tf.O rez ~ ul'Ja1Dll!, 
ol'>1erwująe smume w 11ru.ncłe rze
"Zll 1cenld, gdy 'Pf'GJ!lfltJCll we.lśtl 
do ~airni fl4 prómo Usiłują Oo 
twc;rzyc! zimmknlęte drzwi, N41Wat 
tisw. chtopu na 11ehwC1l mocują de 
z nimł ł mocują. Bez powod~nla I 
Drzwt nie ustępują, bo rzeczy
wUcie są ztimJenięte. Po co ma1ą 
by6 otwarte, skt>ro t taJ( można 
swobodni e weJ/ic!? Przeclet szub 
n i e ma. A :2e jeden z drugtm rlę 
nannęoz11 nim to miuwaty - nk: 
11zlcodz'I. Mi«ll'>11 s!e 1)0.kGleozyd 
10chodtoc "' =1elaTllł łll:fłet.~ 

tJcł) 

BNIE~YCA PBnSPOBZYŁA TEŻ DYZURNI RUCHU NA DWOB-
KŁOPOTÓW KOLE.JARZOM. Opóż- CACH PKS poinformowali nas, że 
nlenia pociągów przyjetdfających wszystkie autobusy kursują we
z Katowic dochodziły do 30 minut. dług rozkładu jazdy. Opóżnienia 
Przy usuwaniu śniegu z toi:ów na autobusów przyjezdmjących do 
odcinku Koluszki - Ł6dt poma.ga- Łodzi nie przekraczają 5 minut. 
ło wojsko. Prace trwały całą noc (kt) 
z soboty na niedzielę . 

OPóZNIENIA l\UAŁY ROWNIEŻ 
ŁÓDZKIE AUTOBUSY I TRAM- PRZEPRASZAMY 
W AJE, jednak wszystkie połącze
nia utrzymywano przez cały czas. 
Tylko w dwóch wypadkach nastą
piło zatrzymanie ruchu autobusów, 
było to jednak spowodowane 
kraksami & innymi pojrzdami, a 
nie zaśnieżeniem jezdni. 

W MPO POINFORMOWANO 
NAS, że przez całą dobę po mieś-

W notatce 1: e bm. o konkursl!e na 
najlei>&Zą pracę dyplomową na Wy
dziale Elektrycznym Pł. błędru.e po
lntormowaldśmy, że . przewodniczący 
jUlry doc. dr bab. Bolesław Bola111ow
skt jest dziekanem tegoż wydziału. 
Funkcję tę 1>elnl doc. dt hab. Zdzi
sław ~czepatlskl. Obydwu naukow
ców serdeczme pr'Zeprasumy. 

Okazja dla majsterkowiczów 
Przy ul. Roosevelta T otwarto ni.e

da'WJIO dwa sklepy prowadzone przez 
Centralę Obrotu Maszynami i Su
rowcam~ „BOMIS" - Oddział w t.o· 
dz.I. W jednym z nich (w podwó
rzu) zgromadzono rółonego rodzaj'! 
części do telewdzorów, radioapara
tów, adapterów itp. Placówkę tę 
odwtedzają majsterkowicze, którzy 
ma~du.14 tu ~ poezu1r4w- CZlt-

ści do swojego spr241tu radiowo-tele
wizyjnego. Nie mniejszym powodze
lliiem oleszy s!.ę d•rugł sklep (od 
frontu), w którym oferuje się pr:ae
cenl011e materiały wlóklenn.tcze. 

„'BOMIS" zamie'l'Za w tym roku 
otworzyć dalsze sklepy, w których 
zgromadzone zostaną towary elek· 
trotechnicmne. a tekt.e a przemysłu 
leklclego,, (;I. kr.J 

~ kntęty Noena pomoc lekarska Stacji ~ 
~ Gl>YNJA - „Inna" pot. od lat Pogotowia Ratunkowego przy ul. 14 
~ 12, godz. 12, 18.30. „Bez wyrat- Sienkiewicza 137, tel. 888·68 ~ 
~ nych motywów" fr. od lat 15, Ogólnołódzki Punkt Jntorma- ~ 
tj e:odz. 10, 15, 17, 19 cyjny dotyczący pracy placówek 
ż OKA - „Ządło" USA, od lat 15 słu±by zdrowia, telefon &15-19 ~ 
tj godz. 10. 12.ao. ts, 20. DKF _ czynny jest w godz. '1-1' oprócz ~ 
~ godz. 17.30 niedziel 1 świąt ~ 
~ POLESIE - „Polsk a gola'• poi. ~ 
~ gcdz. 17, „RY\\•alka" fr. od lat TELEFON ZAUFA!ll'IA - 337-H ~ 
~ 15, godz, 19 czynny w dnl pom;zednie od ~ 
~ POPULARNE - nieczynne ll>-7. w niedziele I święta całą ~ 
~li.U.ODA GWARDIA - „Mr Ma- dobę ~ 
~ Jest:vk" USA, od lat 15, godz. ~,,._,.,,.,,.17,,.,,,.,,,.,,.„,,.,,.,,.,,._,,,.ł':. ~ ~ 10, 12.l&. 14.30, 16.45, 19 „„„„„,,..,„„„„,,,„,,,„,„,„,,,_ z; 
~ MUZA - „Nashvl11e" USA od 
i lat tS, godz. 18. t9. 
~ 1 MAJA - „Dersu Urała„ radz. 
~ bfo, gods. 15.tn. „Od siedmiu 
~ w.wyt" USA, od lat 18, godz. 
~ 18, 20 
~ POKOI - „Dzle\'\ szarańczy"' 
~ USA, od lat 1&, gods. 18, 19 
~ ROMA -'- •. Co lJ tobą'" ra.dz. bfo 
~ godz. 12, 14, „Godr.łny grozy" 
~ ang, od lat IS, godz. 111, te, 18, 
~ 20 ~ 
~ STOKI - •. Sekcja specjalna" tr. ~ 
~ od lat 15, godz. 15.30, 17.45, 20 ~ 
~ ENFRGETYlt - „AdaQ I Ola" ~ · Z czes. blo godz. 18.30, „Gdzie się ::'1 
~ podziała slódma kompania" fr. ~ 
o bfo. godz. 18.30 „, 
~ HALKA - „PrzygOdy Robinsona ~ 
~ Kru!loe" radz. · b/o, godz. 15.30. 2 
~ „t<r6I, dama, walet" RFN od ~ 
~ lat 18, gods. 17.30, IUO i 

~~ ....... ~~~~'''~~'"'"''''""''~"''''''~'-'-'-"'\:~""'"'''..f 



gdzie skoru a • • • 

WPRAWDZIE W OSTATNICH PARU LATACH, W 
DZIESIĄTKACH ZAKLADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
MIEJSCE WIELU WYSLUŻONYCH GRATOW ZAJĘL"f 
NOWOCZESNE MASZYNY, ALE ZAKUPIONY SPRZĘT 
I ZAKUPIONE LICENCJE NIE ROZWIĄZUJĄ NA· 
SZYCH KLOPOTOW ·GOSPODARCZYCH. MOŻE NA• 
WET St.OWO „KLOPOT" JEST TU NIEWLASCIWE, 
BO KLOPOT TO JAKJES PRZEMIJAJĄCE NIEPOWO· 
DZENIE. A TU CHODZI O TĘ PROS'.rĄ PRAWDĘ, ŻE 
ŻYCIE NIE STOI W MIEJSCU, ŻE LIC~CJA, KTORA 
WCZO,RAJ JESZCZE BLYSZCZALA CALYM UROKIEM 
NOWóSCI, JUTRO BĘDZIE SIĘ, BYC MOŻE, NADAWA· 
LA NA SMIETNIK. INACZEJ MOWl.'\C, DOBRZE SJJł 
STALO, ŻE W OSTATNIM 8·LECIU NASZ PRZEMYSL 
POZBYL SIĘ STAROCI, ALE NA DALSZĄ METĘ ŻA· 
DEN KRAJ NIE MOŻE BAZOWAC NA CUDZEJ MY<t 
SLI TECHNICZNEJ. 

; 

O roli ma my i taty w wychowani u dziecka, życiowej przydatności 
tzw. „ kinder n tuby" (której brak wytykają sobie czasem w sprzecz
kach siwowłosi dżentelmeni) tudzież wpływie rodzinnego ciepła na 
charakter Jasia czy Małgosi mówi 'się ostatnio wiele - z troską, po
wagą i szacunkiem mającym powetować niegdysiejsze w tej mierze 
wątpl iwości. 1 

Nie po<lważając t-ej roli przyiz.nsć t.Neba, 
te życie wprowadza do niej pewną ko.rektę 
- zarówno po sbro.n.ie sił jak i zamda;rów . 
Nde chodzi rzecz jasna ty lko o to, że c:za
sem poc~ucie owe•j rodi:.icie.Jskiej pedago.gh::z
nej o<i.powiedzialności je&t. ale z,a to kwali
fikacji nie staje. Bo jak powiada „przekro
iUIWY" Waouś: 

Mam tu na myśhi .k:Joooeik:.ty ball'dizieil prou-
dozne i stojące czasem na przekór roimnad. 
tym d-obrym wych owawczym chęci>Om ro
daiiców, któr.zy np. w przypadku wielozmia
nowej pracy i po całodziennym za.bieganiu 
nie mają nieraz tyle czasu dla swego dziec
k a ile by na.prawdę chcj.ell. Nie Zl!Ul.CZY w 
!l'Zecz ja;sna, że młode ~Oile:nde wych01Wuj11 
nam podwórlro i uliea - choć jakiś tam 
procent młodych Połek i Polaków biega 
między blokami z klucri:em od miestzka·nda 
za.wies!Zonym na srzy1i, <?Q;ekadąc na pOIWrót 
mamy i ta~y p:od D'kiiem doizorozy!lld lu1b u
przejme.j, a niepra.oojącej · sąslad3d z parie
ru. 

rame md. geineratLn!e o ~. ł.e ... qtuacJI, w 
której rodzina nie mote, nie potrafi (a tak
że jeśli nie chce) spełnia6 swoich obowiąz
ków i funkcji wychowawozyoh - wszystkie 
oczy zwracają się na szkołę - I ło ona jesł 
t ym m iejscem, w którym skorupka najwię
cej nasiąka za młodu„. ' Zaś nauczyciele 
chcąc !llie chcą,c bi (ll!'ą i muszą wziąć na sie
bie ciężar i odpowied!Z.ialność za to czym i 
jak nasiąkmde .. . 

Nic więc dziw nego, :ie pr.oble m: 1!1Zkoła -
j aka jest i jaka ma być? - staruQ11,Vi tem'at 
nigdy aie tracący rua aktualności. llllteresu
jący żywo zaa:ówno uczniów, ich I'\Ock.iców, 
jak i sporą i1ość bezd.zietnych (na raili.ie) 
obywateli PRL. Kaooy z nas, do.rosłych, iw
Si PN Y tym w sobie trzy wizje szkoły. 
Pierwsza szikoła t o ta, 'l: którą ro.zstaliśmy 
się przed laty, której braki i dokuczliwe 
111iedomagania czas wygładził i zarni eruił w 
ciepłe, serdeczne „wspomnienia nieb ieskiego 
mundurka", w „poczciwą sta rą budę", z 
k tórej wyszło się w końcu w świat z jakim 
takim bagażem wiedzy i życiowej ogłady . 

Szkuta druga - zwykle ta gor sza i jakże 
111iepodobna do naszej - to szkoła, w k tó
rej torturuje się nadmiarem klasówek na 
sze biedne dzieci, w której pcha się im do · 
głowy mnóstwo niepotrzebnych rzeczy za 
m iast kształcić w nich umiejętność ucz e
n i a s i ę. A wych owu je tak, że pożal sq ę 
Boże .. -

lVreszcie szknła t r zecia - to idea lna szko
ła przvszłości- Wwrzec budowany w burzli
wyd1 dyskusjac h. mający ju ż w pierwsze j 
wizji. architekta uwzględniać wszelkie w y
mogi nowoczesnego kształcen ia. Szkoła peł 

na dosko.nale wyposażonych p·racowni i la
boratoriów , z kadrą wy bitnych pedago.gów, 
z pr-ogramem nie prilieciążornym nadmiarrem 
treści i służącym za drogowskaz do samo
dziel nego kszt.ałceruia. Szk•oła z zaplee12:em 
r ekreacyjnym zachęcającym do przebywail'Lia 
w niej od r a na do wieczorra. Jednym sło
wem szkoła-cud - maczecie i.., fotmnO'llltaż. 

Nie wychodzi on nam zreStZtą zbyt dohrze 
ł sensownie, jako że owe bl"Zy w:i:z.je mie
szają na m się od czasu do czas'U, '11.')'Wołująe 
- jak o główny skutek - p.raekonaruie, że 
współczesny model oświaJto·WY jes<t kiep.ski, 
że kto wie czy p.rzygortoiwywana ref-Orrma 
wiele w tej materii zmieni na lepsze, bo 
„najtrudniej będzie -z:walczy6 opór, kornser
wa tyzm ; konformizm samych nal\lc.zydeli.„" 

Zarzu ty w tę wła śnie str·onę kde'!'owane są 
dość często , Mówi się więc, że nauczyciele 
nie tylko nie zinosza krytyki z -jakle.lkol
wiek strony. ale i sami wobec siebie nie są 
do niej zdoln i. 

Jak [>rzyznają sam1 na u czyc.lele, jest w 
tych orzytyka.ru spolI'o prewdy, ale byłoby 
takżę ślepota i złośliwością niedost•rzeganie 

f drugi ej - sąd!Zę , że mi mo wszyst1k>o po·w
szechniejszej - strony medalu. Mam tu na 
myśli przykłady nauczyc ielskiego samokry
tycyzmu, nowoczesnego myśleni a, odważne
go i puhliczneito dvskutowain.fa trud>n vch 
~zkolnvch oroblemów, kt6re t ak ła two bv
tol-iv ukn·r w cie,niu rzekomf!e:•o au t o.r vtPt.u 
luh za pokutującym tu i ówdizrLe pm"Zeka
dłem: · 

głosów nau czycielskich, które w ostatnim 
czasie zbulwersowały mnie i ujęły szczegól
n ie swoją wnikliwością, odwagą i troską w 
stawianiu leżących przed szkołą problemów. 
Głosów będących najlepszym dow odem, że 
wbrew panującym tu i ówdzie opiniom 
o „niechęci nauczycieli do zmiany olJiicz:i , 
szkoły, a nie tylko programów" - spraw a 
ta leży im mocno na sercu. 

Mam tu na myśli m. in.; ni<!dawną i jalt
f;e wa:iką wypowiedź prot. Heliodora Mu
szyńskiego na łamach „Kultury", który 
zaczynając od sprawy tak doniosłej dla nas 
wszystkich, jaką jest reforma oświaty, pisze 
o niedosycie ł niepokojach, jakie budzić mu
si zastępowanie dyskusji nad generalną 
koncepcją programową szkoły 10-letniej -
wąskimi sporami o treści , nauczania poszcze
rólnych przedmiotów. „Najbardziej doskona
ły program nie pomote - stwierdza prof. 
Muszyński - jeśli będzie kiepsko naucza
D''- Niestety, świadomość tego, że nowa ja-

• n as 1 
1Jloł6 akoły, to nie ł7lk'o nowe. weł6 neu
cu.nia, jest u naa wciąt bardzo nikła", 

Słyszeliśmy te obawy nie ra1: i nie dwa· 
1:głaszane przez czytelników - rodziców, 
a także nauczycieli. Podejmuje je również 
i rozwija prof. Muszyński: „Szkoła wcląi: 
jeszcze nie jest .terenem swobodnej, twór
czej i wielostronnej, a więc atrakcyjnej dzia
łalności uczniów. Wciąż jeszcze dominują w 
niej nczucia zagrożenia i nieustanne stres
sy. Wiadomo zaś, że w takich warunkach 
osobowość człowieka rozwija się inaczej 
i ogólnie rzecz biorąc niepomyślnie. Nasza 
szkoła wciąż nie przygotowuje do życia, 
leci do kolejnych egzaminów. („.) Reforma 
sprowadzona do modernizacji treści naucza
nia może nie potrącać nawet zasadniczej 
sprawy: tego że nauczanie będzie nadal pa
mięciowe. Musi budzić zastanowienie fakt, 
że w toku rozległej dyskusji toczonej przez 
specjalistów - przedmiotowców, ' tak bar
dzo pasjonowano się tym czego uczyt'i, na
tomiast dość beztrosko przechodzono do po
rządku dziennego nad pytaniem jak? 
Z wielkiej batalii o treści nauczania, batalii 
toczonej pod hasłem: „Wywalczyć, jak naj
więcej dla własnego przedmiotu", wyzie
rały po pierwsze, brak troski o całość, 
o jedną zintegrowaną osobowość ucznia, a po 
wtóre, i to jest najbardziej znamienne, okre
śl ona, wy paczona koncepcja ucznia. Zakła
da ona mianowicie, że jest on swoistym 

wszelkimi dobrami, bo przecież sam się nie 
wypełni. Jest w tym wyolbrzymiona niewia
ra w człowieka, w jego chęci i siły po
znawcze, które trzeba rozbudzić. Kryje się 

Filmy 

o ł.o·dzi 

• lódz~ I 

1kich 

twór· 

cuch 

za tym wszystkim także niewiara ~ okołę, 
bowiem przyjmuje się milcząco, ze czego 
szkoła nie przerobi, do tego uczniowie samł 
n igdy nie sięgną. I w ten sposób szkoła 
jawi się niektórym, jako instytucja od 
„przerabiania masy ,progr&Jnowej", a nie 
kształtowania umysłów l charakterów 
uczniów w swobodnej, ale kierowanej twór• 
czości. (.„) Miarą nowoczesności szkoły nie 
:ią i nigdy n ie będą wyłącznie treści pro
gramowe oraz techniczne wyposażenie klas 
i pracowni. W najbardziej luksusowo wy
posażonej pracowni - na,jbardziej nowocze
snej wiedzy, można uczyć w sposób tepy, 
zacofany, nie pobudzając intelek tualnej 
aktywności uczniów. A przecież chodzi nad· 
to takte o wiele innych r~dzajów aktyw
ności". 

Pisaliśmy swego ezasll na łamach „DP", 
te po lekcji wychowania obywatelskiego 
w klasie następuje jej dalszy ciąg w życiu 
- za murami szkoły - ze wszystkimi ni~ 
zawsze uwzględnianymi l dostrzeganymi 
konsekwencjami tego zderzenia teorii 
a praktyką. „Myślę, ie tutaj leży jedna 
z ważnych przyczyn słabości naszej szkoły 
- konkluduje na ten sam temat prof. Mu· 
nyńskl: Szkoła, która zamyka oesy ucznia 
na negatywne zjawiska społoozne, na różne 
wypaczenia i nieprawidłowości naszego ży. 
ola, powoduje nieobliczalne zupełnie 1trat1 
moralne. („.) Słabością naszej S'i!koły Jest 
w ogóle unikanie wszystkiego, ee mofl!ło 

ąk a ••• 
by nasłręOH6 łr114nołcl lu ołsła-niał n611119 
niedooiągnlęchr. 4f1!akt7C11ne lub wyohowa.Wll 

~ 
Oczywiście - są placówki naukowe zawodowo trud

niące się dokonywaniem wynalazków i obliczono, :ie 'Ili 
Polsce ponad 90 proc. patentów i wzorów użytkowych 
powstalo w tych placówkach. Swiadczy to o niskiej kul· 
turze t ech niczne j społeczeństwa, którego czlo nkowie sto
sunkowo r zadko odczuwają potrzebę ulepszeń technicz· 
nyc.h, a jeszcze. rzadziej są zdolni do zaprnjektowania 
t akiego ulepsi;.ema. Fakt ten ma ujemn e znaczenie dla 
zaldadów produkcyjnych, rzutu je na efekty go.spodarc.ze 
&lego kraj u i przesuwa Polskę na dalsze m iejs ce w ta.• 
beli rozwiniętych krajów świata. Bowiem potencja! go& 
podarczy pańittw określa się nie tylko na potlstawie 
trady~yjnych wskatników, takich jak produkcja stali I 
energii elektrycznej . Na równi l'! niroi stawi.a się dllliś 
licz;bę zgł.osZ<Jinych i .realUx>wa.n.yeh pr()_jel.ctów W',lllltal~ 
czych. 
. Aby ze.radzić ~ ~a ~ m.eo!laini.zmy, ł!>l'Z~ 
Jące wynal'azczośm i :t• hamujące. Podjęli się tego sO(o 
cjoło~wie, &Zczególnie zaś cenne •ą wYn•łki badań prz'* 
prowadzonych przez prof. dr. Wacia- Piotrowsklego f 
doc. dr S. Dzlęoielską·Machnłkowskll z Uniwersytetu 
Lódzkiego. M.in. wtallli o1lli związki 'PO'ffiiędzy 'N-ynalaz• 
CU\ aktywnością z je?nej _mony a płcią, wiekiem i w)tt 
ksztalceniem osób za·trudnio:nych w zakłada.eh ~ 
wy ch - z drugiej. 

Gdyby omówić róiJ:nke w aktywnościt wynalazczaj at 
ra~jo_nal~xato~kliej w powiąza,ruu wyłącmie z płcią, to zy. 
rnowienie takie mogłoby być uznane i:a wyr<łZ zaoo:fani• 
w ~glądach na r<l'lę kobiety we współczesnym 8poletzeń,•' 
s twie, albo wręa za wyraz antyfeminizmu. BowJ.em bez.,.' 
litome. liczby uj~wniają następujący fakit. W badanych Q 
pr2le~1ęb!oratwach jeden mężczyzna dostarozal z ·i.~ 
swojej i.nwenej1 ~aiucze.j 11§1'1• onm~ oo 5S,1 ~ 
bł ety. , ' 

Poniewllł ~ do• mJ'lłU, h JDobi.ty w wtatt 
cze'"'• · · 

Sięgnąłem po ie obszerne cytaty, bo przeoi 
cleż w dużej mierze są one odbiciem pytań, 
zarzutów, wątpliwości nurtujących nas wszy
stkich, uczniów, rodziców, nauczycieli, któ
rym leży na sercu sprawa szkoły nie t y lko 
dającej się lubić, ale przede wszystkim -
hliższej życia. Tymczasem jakże często 
„szkoła jest o miliony kilometrów od tej 
rzec:iywistości, która -leży w zasięgu ręki, 
i którą uczeń obserwuje co dzień" - stwier
dza „Głos Nauczycielski", apelując do pe• 
dagogów i wychowawców młodzieży: 

d'l:!ed-zlnacll oo najrnndej dol'ównują mę.kzyznorn, iwld 

O 
dz~e, że pod jakimś tam względem 11ą 50 razy gorszllf; 
mus1 zaszokowa<! 1 wywoła<! tądRiilie wyjaśnień. Stwier 
d~o, .te powody takiego stanu rzeczy są na.stępującfi.; 
Kobiety w naszym społeczeństwie są wciąż jeszcze bar• 

, dziej obciążone obowiązkami domowymi i rodzinnymi nit 
rr:ężcz~źni ; m~ją ~aczej . wykształcenie ,ogólne nlż tech
niczne, na ogol me lubią pracy bezposrednio w pro• 
ci;sach ~rodukcyjnych. stąd ich starania o zajęcia admi· 
m stracYJne lub pomocnicze. 

- „Uczmy zasad gospodarności, myślenia 
kategoriami właściciela wspólnego majątku, 
uczmy tego co robie, gdy się z6stanie robot„ 
niklem, inżynierem, czy nauczycielem - na 
konkretnych przykładach. Uczmy dostrzegać 
zło i krytykować je na autentycznych ne
gatywach. Jest ich mnóstwo na każdym 
kroku. 

< 
Jeśli chodzi o mężczyzn, to wyo<irębnić motna dwa 

czynniki, mając~ znaczny wpływ na ich Inwencję wyw 
nalazczą: wiek i wykształcenie. Najlepsze efekty w ouH1.• 
wianej dzdedzin·ie o,siąga się w wieku lat 30-40, jeśli zaś 
idzie o wyksztakeillie, to im jem ono wyższe, tym osi~·. 
game efekty lepsze. 

Uczmy czujnego przechodzenia przez tycte. 
Z troską, zastanowieniem. Zachwyt nie jest 
twórczy". 

A prof. Muszyń.ski dodaje: „Nie motemy 
sobie pozwolili na wychowanie jedno~tek 
biernych, obojętnych, ślepo zadowolonych. 
To zbyt wiele kosztuje. Dlatego właśnie 
musimy się zdobyć na szkołę, w któ.rej wy
rastaliby nie klerkowie i nie potakiwacze, 
ale ludzie odważnego czynu i społecznej ini
cjatywy". 

I dlatego też nie wystarczy tylko napi
sać lub powiedzieć: „święta racja, Profeso
rze - święta racja„.". 

ZDZISf~A W SZCZEPANIAK 

Badania przeprowadzone przez ar Andrzeja Gnlazdo'lf'f 
skiego 1 Ul. oru przez innych, pozalódzkdch socjologów 
dowodzą, :te kierownicy - autokraci nie są u na6 rzad· 
kośdą, pozbawienie zaś pracownika inicjatywy, skręl'O'" 
wanie go wyłącznie dyrektywami i wolą klierownika, za· 
bija jego pomysłowość i samorzutną aktywność. Pewien 
ideał (nie zawsze możliwy do osiągnięcia) przedstawia sobą 
k ierownik - wynalazca, własnym prżyk.ladem podkreśla
jący ważność zagadnienia. Wydaje się , że wina wciął 
zbyt ma.lego zainteresowania ruchem wynalazczym tkwi 
głównie w jego niedocenianiu przez kierownictwo wielu 
przedsięblors~w. W rzeczywistości dysponuje ono liczny· 
ltll narzędziami zachęty (lub zniechęcenla). Badania 11· 

jawniły, że w przekonaniu niektórych kierowników po• 
mysi ulepszenia świadcz.V o Istnieniu niedociągnięć, nie 
należy go więc uJawniać. Rzeczvwi sto~ć powinna wyglą
dać skra.lnie inaczej. Socjologowie są zdania, że w przed· 
siębiorstwie powin ien istni eć i obowiązywać plan dzi ałal
ności wynalazczej i racjonalizatorskiej, wciąż uzupełni a· 
ny przez pracowników wszystkich szczebli. Że wynalaz
cy, skutkliem pozytywnego stosunku do n ich powinni 
mieć poczuC>ie społecznej użyteczności ich pracy. 

JERZY URBANKIEWICZ 

W".AY.UAV/UA 

FIL PRO ••• 
Prapremiera „Czerwonych cierni" ret. Jullans 

Dziedziny, rozpocznie cykl projekcji filmowych 
przygotowanych przez OPRF z okazji rocznicy 
wyzwolenia Łodzi. Akcja filmu toczy się w na
szym mieście w okresie od stycznia do czerwca 
1905 r„ a więc,. w miesiącach poprzedzających re
wolucję. W krwawo tłumionych walkach, które 
toczyły się w Łodzi w dniach 22-24 czerwca 1905 
r„ zginęło na barykadach około 300 osób, a po
nad 1000 odniosło ciężkie rany. M. in. na tła 
tych dramatycznych wydarzeń twórcy filmu uka
zują ludzi różnych środowisk hołdujących różnym 
przekonaniom politycznym. 

W „Czerwony ch cierniach" (scenariusz oparty n.a 
motywach powieści W. Rymkiewicza „Czas po-
jedna, trawa porośnie"), grają Jan Nowicki, E. 
Krakowska, B. Wrzesińska, S. Jaśkiewicz, W . 
Iwaszow, M. Hryniewicz, M. Klejdysz, M. Veit 
i inni. Scenariusz: Stanisław Grochowiak i 'J. Dzie
dzina. 

I!-Yt:h„ - K. Xluby, „Olśnienie" - :r. Budkiewicza, 
Wymienione tytuły prezentowane są w cyklu 
„ł..ódzcy twórcy filmowi'~. W kinie „1 Maja" (17-
24 bm.) „Łódź w filmie" zobaczymy . „Twarz 
anioła", „Pójdziesz ponad sadem", „Ziemię obie
caną" i „Czerwone ciernie". „Łódzcy aktorzy w 
filmie", to cykl, który prezentowany będzie w 
dniach 1~23 bm. w kinie „Stylowy". A oto ty
tuły: „Rzeczpospolita babska" · (z R. Kłosowskim), 
„Nowy" (z J. Kobuszewskim), „Kochankowie 
z Marony" (i B. Horawianką), „Mazepa" (z M. 
Voitem) i „Polowanie na muchy" (z Z. Malano
wiczem). W kinie „Oka" w dniach 18-20 bm. 
zobaczymy zestaw krótkometrażówek zebranych w 
cykl „Pamięci miasta". Będą to „Łódź 550", „ł,ódż 
69", „W przemysłowej Łodzi", „Pałace Ziemi Obie
canej". W kinie „Młoda Gwardia" w dniach 18-24 
zobaczymy także filmy krótkometrażowe: „Dziś 
i jutro bawełny", „Ulica Piotrkowska", „Obóz nil 
.Przemysłowej" i n~.jnowsze wydanie Kwartalnika 
Filmowego. Kino „Swit" w dniach 17-'.l4 pre
zentować będzie zestaw pt. „Czas w1elkkh zwy
cięstw". Zobaczymy: „Jarzębinę czerwoną", „Ki'e
runek Berlin", „Ostatnie dni" i „Pierwszy dzień 
wolności" „CHO~BY ~ SMAM.I 

MOL! .. • 
By nię być gołosłownym, sięgnę do łych 

W spotkaniach 11 kluomanaml, 
uczestniczyć będzie m. in. !6clzka 

aktorka. Małgorzata Potocka. 

Od 17 do 24 bm. ·w sześciu kinach prezentowan9 
będą filmy obrazujące dorobek łódzkich reżyse
rów, aktorów, ukazujące obraz naszego miasta. W 
„Gdyni" (17-22 bm.) zobaczymy kolejno filmy: 
„Bokser" - J. Dziedziny, „Agent nr l" - Z. 
Kuźmińskiego, „Zagrożenie" - W. Florkowskiego, 
„Ciemną rzekę" - S. Szyszkl, „Chudego i ln-

· F ilmowym projekcjom towarzyszy~ będą spot.; 
kania z popularnymi aktorami, związanymi obeo-
nie lub do niedawna li Łodzią. (rg) 

Co • nasi 

Czyt.el nicy 

myślą 

o 
A1tdrzej Szczepiński - k ierowca: -

Były już gorsze seriale. Ten jes't taki 
przeciętny. Nie oglądałem dwu pier w
szych odcinków. a te, które widziałem 
mogłyby być trochę kr6t52e. Mnie si ę 
w ydaje, że reżyser' wiedział jednak do
brze co robi wybierając aktorów. któ
r ych mo:bna polubić. Zwłas.zc.za ten 
chłopak (Krzysztof Stroiński) jest bardzo 
dobrze obsadzony. I ta jego Ania także 
niczego sobie. Myślę, że w dalszych cd-
cinkach zacznie się co·ś dziać. 

Maria Karwińska - ekonomistka: -
Pochodzę ze wsi . . ale takim językiem ja· 
k im mówią ludzie w tym filmie u nas 
nikt się nie oosługiwal. Mnie śmieszy 
sposób w jaki rozmawiają ze sobą boha
terowie serialu. Pr.zyz111am też, że dokłąd
nie nie w iem kiedy toczy . si ę akcja, bo 
słowa świadczą o czy.m inny!m, a na przy
kład s.t roije aiktwów i wygląd ulicy f<nów 
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,,Daleko od 
o czym i.nnym . Moim zdaniem te w szyst
kie drobiazgi są takie ważną sprawą, 
a chyba tak jak mnie, wielu telewidzów 
rozczarował tak reklamowany serial. 

Eugenia Karasińska - emerytka: - Z 
prawdziwym zainteresowaniem oglądam 
ten film. Bardzo ciekawie przedstawiona 
.iest droga Życiowa Leszka. Idzie pn ez 
życie z takim chłoflskim upo·rem i pewno 
daleko zajdzie. ·Odpowiada mi taik:ie gr a 
mło<iycb aktorów zwłaszcza głównej po
staci i Bronki. 

Anna W. - filoło.g: - Po pier wi;ze 
film jest za długi. Po drugie język bo
haterów nie z tegu świata . A po t rze
cie - na szczęście aJkc ja zaczyna się tak
że rozwijać, zwłaszcza wątek miłos•ny. 
Myślę też, że droiga w górę, jaka właś
n ie rozpoczy.na bohate'I', zostanie ciekawie 
zaprezentowana. 

Kl'zysztof Kalwero·W9kł - studenł: -

N-aj.pi er w przez ki1ka dni oglądaliśmy w 
Tv zapowiedzi: nowy serial twórcy „Dy
rek'ł:orów". Zbigniew Chmielew&ki sam 
sobie ustawi? wysoko poprzeczkę i kiedy 
teraz nawet do niej nie sięga, widz ma 
prawo być rozczarowany. Po .,Dyrekto
rach", w których tyle się działo, nagle 
mamy film n.udny. ro·zwa-łkowu.iący dTo· 
biazgi. Oglądam ten serfal, bo mam wła
sny schemat, według którego moim -zda
niem potoczą się losy bohatera. A więc 
t era.z będzie długie, up0rczywe roobywa
n ie wiedzy, oozycji zawodowej, ootem 
ślub z Anką i wreszcie Leszek zosfanie 
dyrektoirem. Ciekaw jestem czy mam ra-
c j ę. , 

Wiktoria Olozak - 1lkacl'Jka: - Bardzo 
mi się podoba główny bo1hater. Z zain
teresowaniem śledzę jego losy, Jest u
part y i twardy choć z wyglądu taki de
ld:ka1tny. Polu.biłam tego obło.pe-a i eh-da· 

szosy'~ 
ła.bvm żeby w żydu osiągnął wszys-tko 
czego chce. To wan:tokiowy młodzieniec. 
Myślę, że jego dzisiejsi rówieśnicy po
win•ni uważnie patrzeć jak trzeba bez 
przepychania. zachęcania iść twardo przez 
życie. Ten serial jesit dobrą nauką dla 
wszystkich młodych. 

Andrzej B. - pracownik umysłowy: -
Na pewno wielu widzów oczekiwało no
wych .,Dyrektorów" tzn. serialu równie 
frapującego i trzymającego w napięci u. 
Ci się trochę roz<!zarowali. Dla mnie 
„Daleko od szosy" to udany film. Bar
dzo konsek w entnie prezentowane są losy 
bohater6w. Reżyser stara się dociec ich 
sposob-u rozumowania. podejmowania de
cyzji. Sama fabuła jest moim zdaniern 
bardzo ciekawa i pouczaja<:a. Dalej bę
dę śledził losy uparrtego Les~ka. 

Notowa.ła: (ł'R') 



do mej odniesie rodzina- Zaproponowałam ,... - Bella -
mieszkała przez parą tygodni u nas •• .'1 

PONISDZIAl.EK, 1' STYCZNIA. 

PROGRAM I 

10.00 Wt.ad. 10.08 Tańce różnych 

Do n!l.ch naletała Loorame, które to imię .nasuwało mu na 
myśl okolice Połudillia. Wyobrażał ją sobie jako dużą, tęgą ko
bietę, w nieoo męskdm typie, która przy lada okazji śmieje '1i4 
arubym głosem i nosi bardzo jaskrawe suknie. 

Oto jak imią to weszło poniekąd w tell tycie ł ~o 
pięknego dna zmaterial.tZawało ll!Aa w poataca młodej dziew
czyny o wklsach koloru mahoniu. Spencer Die zwrócił na nią 
żadnej uwagi. Dla niego była to córka jednej 11 przyjaciółek 
Krystyny, kobiety obcej, której nigdy w tyciu nie widział. 
Bella rozmaWliała p:rzewa2lnde tylko a Kl'y~. Była w wie. 
ku Ildewdzięcznym. Nie można było traktować jej em4 jak 
dziecko, an.i jak ose>bti dorosłą. Spencer wolał raczej unikać 
kontaktów a n.1ą. Był, oczywiście, uprzejmy i niczym nie dał 
poznać. źe jej towarzystwo go nudzi. Moi.e tylko nieco wcześ
niej niż przedtem wstawał po ~ od .tołu i odchodził 
do swego pokoju. 

Podczas gdy Krystyna odpowiada.la Da pyta;nd& kwooera, 
Ashby wstał, chcąc pójść po puszkę :a tytoniem. gdyt ten, 
który miał jeszcze w kapciuchu, był zbyt •uchy. Ale drgnął 
i zatrzymał się, słysząc głos Billa Ryana.: 

e11ok. 10.30 „Lalka" - fragm. 10.40 
Gra kwintet Arta Farmera. u.oo 
Refleksy. 11.05 Nie tylko dla kierow 
ców. 11.12 „Górnik" ekspres muzy
czny. 11.30 Zielona Góra na muzy
cznej antenie. 12.05 Południowe wy 
danie magazynu „z kraju 1 ze świa 
ta". 12.25 Zielona Góra na muzy
cznej antenie. 12.45 Rolniczy kwa
drans. 13.00 Transkrypcje i parafra
zy - zespół „EkSeption". 13.15 Dom 
l my. 13.35 Wieś tańczy i śpiewa. 
14.00 Muzyka baletowa. 14.20 Sport 
to zdrowie. 14.25 Rytmy młodych. 
15.05 List s: Polski. 15.10 Z polskiej 
fonoteki. 16.35 Jan Ptaszyn-Wróblew 
sk.1 puedstawia. 16.00 Wiad. 16.05 
Informacje dla kierowców. 16.06 U 
przyjaciół. 16.11 Propozycje do Li
sty Przebojów. 16.30 Aktualności kul 
turalne. 16.35 Z du:tych 1 małych 
płyt - atld. 16.55 Huta Katowice ma 
głos. 17.00 Radiokurier. l'/.20 Parada 
piosenki. 17.40 Słynne orkiestry ta
neczne. 18.00 Muzyka I aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 

Powtórka z rozrywki.. 13.50 .,Panta• 
leon i wizytantki" - odc. pow. 14.00 
Muzyka z h1szpańsklm rodowodem. 
15.00 1'1kspresem przez świat. 15.10 W 
kręgu jazzu. 15.30 Kwadrans akade• 
mlek!. 15.45 „Pieśń dla faraonów" ... 
gra zespół Chicka Corei. 16.00 Roz• 
szyfrowujemy piosenki. 16.20 Muzyk 
poszukiwany - Al Kooper. 10.45 
Nasz rok 77. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF, 
17.40 Radość kolekcjonera - repor• 
taż. 18.00 Muzykobranle. 18.30 Poll· 
tyka dla wszystkich. 18.łll Wiersze 
śpiewane. 19.0o „Prosto w s.erce" -
odc. pow, 19.30 Ekspresem przez 
świ<1t. 19.35 Opera tygodnia - O. 
Puccini - „Turandot". 19.50 „Upior 
ny spadek" - odc. 20.00 Brazylijskie 
tańce. 20.30 Filharmonia dla mło
dych. 20.50 „60 minut na godzinę" 
- aud. 21.50 Standardy gra Com• 
pletorum. 22.00 Fakty. dnia. 22.0B 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ro
berta Flack. 22.15 Trzy kwadrans!! 
jazzu - magazyn. 23.flO .• 5 minut 11 
bajką". 23.05 Czas relaksu. 

Gdy kiedykolwiek zdarzyło mu się poznać którąś a przy. 
3a.ci6łek Krystyny, okazywało się, że jest ooa bardz;l.ej po
mpollta ł przeciętna niż przypuszczał. 

- Dokąd pan :idzie? 
- Po tytoń do mego pokoju. 
- Zaraz b~ę pana potrzebował. 
- Ależ to nie potrwa nawet mlnut7f 
Ry~ i doktor zami.ę_nil! spojrzen:ta. 

Jdld chodzi o Lorraine, to łączyła 116.Q 11 nią cała histOlrla, 
po prostu wielorozdziałowa pow!eść. W ciągu całych miesię. 
cy, llllemal codziennie, Krystyna otrzymywała od nliej listy. 
Przez długi czas rcxzważała problem pożycia :małżeńskiego 
przyjaciółki. 

„Zastanawiam Ilię, czy ona mą w końcu rozwiedzie?„ -
mów.Iła Krystyna po otrzymaniu kolejnego listu. „Czy ich po. 
tyaie jest aż tak niedobre?" - pytał Spencer, aby okaza6 
pewne zainteresowanie kłopotami Lorraine. 

- Nie chciałbym być źle zrozumiany, ale wolałbym, aby 
PJ!:n został tema: 11 nami. Za chwilą przybędz.ie policja wraz 
z pracownikami technic.7in)'mll. Chyba wie pan. jak ~ kl 
odbywa, gdyż ndewąpliwie czytał pan o takich sprawach w 
gazetach: fotografie, pobieranie. odcisków palców, analizy i '8:k 
dalej. Do tego czasu naleźy U<nikać dotykania czegokolwiek. 

PROGRAM IV Po tych słowach zwrócił Ilię znowu do Krystyny: 
Potem wyłaniała się kwestia, czy ona sama wystąpi. o roz. 

wód, czy też jej mąż, a następnil.e czy Pojadą w tym celu 
do Reno, czy też rozpoczną spr.nwę rozwodową w Virgi!.nii. 
Sytuację komplikował należący do nich obojga dom z prr:y
legającym.1 doń terenami. których cena, jak przewidywano, 
mogła w niedługi.m czasie pójść znacznie w górę. 

- A więc mówi pand, że matka jej jest obecnie w Pvyżu 
i że zn.a pan.i jej adres. Za chWlilę ustali.my taat d&pes7:y, 
którą trzeba będzie do niej wysla~. Pr:::eboje non stop. 19.00 Dziennik. 

19.15 Warszawąka OrldeslTa PR I 

12.00 Wiad. 12.05 Kalendarz rolnl• 
czy. 12.~5 \L) „Wydarzenia, poglądy, 
refif ksje" - mag. 12.~5 Giełda płyt. 
13.00 „Szkol~ mistrzów" (powt.). 
13.15 Z radiowej fonoteki muzy cz• 
nej. 13.ftO „Muzyka w służbie teatru 
i filmu" - aud. 14.20 Omówieni" 
programu. 14.25 ,,W Jezioranach" -
od_c. pow. radiowej. 14.55 „Nim się 
ks1ątka ukaże" - „ W rocznicę •ieł 
kiego błysku" - fragm. pow. 18.18 
Notatnik kulturalny. 15.30 „Pon 
Wołodyjowski'• - słuch. 10.00 Wlad. 
10.05 Z Estrady Ws1·szawdklej 
PWSM" - aud. 16.40 (Ł) Aktualno
ści dnia. 17.00 (Ł) Spiewa Wojciech 
Młynarski. 17.15 (L) Reportat Ta4eu• 
sza Szcwery. 17.35 (Ł) „Zamm kur
tyna pójdzie w gór~" - sylwetka 
dyrygenta Bogusława Madeja. 18.eo 
(Ł) „z życia partii" - aud. 18.15 
(L) Radloreklama. 13.25 Powt. lekcji 
jęz. niem. 18.40 Tygodniowy prze
gląd audycji oświatowych. 19.00 Ra
diowy poradnik językowy. 19.15 Lek• 
cja jęz. rosyjskiego. 19.30 Pły~y o 
których się mówi. 20.38 ł"estlwal ·Tl
bora Vargi w 1D76 r. - Odtworzenie 
koncertu • dnia 10.IX. 

Ryan zrobił ruch ręką, jak gdyby zap.l'UlllljłiJ 8pelro-. •bJ' 
~ę duń zbliżył. 

TV. 19.40 Zespoły wokalne .• Novi 
Singers". 20.00 Wlad. 20.05 Naukow
cy - rolnikom. 20.20 Katalog wy
dawniczy. 20.25 Plakat reklamowy. 
20.311 Koncert życzeń. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Akto
rzy I piosenki, 21.to Z archiwum 
ja:r.zu. 22.00 Magazyn „z kraju i ze 
świata" 1 stan pogody. 22.20 Melo
die na bałałajkę. 22.30 Proponujemy 
i zapraszamy. 22.45 Minirecital Kry
styey Prońko. 23.00 Wiad. 

No, a poza tym wszystkim - dzdeckol Komu sąd przyzna 
opiekę nad nim? Gdy Spenoer słyszał tego rodzaju rozważa. 
nil.a żony, wyobrażał sobie dziewczynkę jedenasto- czy dwu. 
nastoletnoią z zaplecionymi warkoczykami. W końcu Lorraine 
widocznie wygrała spTawę, gdyż c6rka została przy niej. 

- Pańska żon.a twierdzi, i:e pau nłe WTcbodmł w~ wie-
02l0rem z domu. Czy tak byłą? 

- Tak jest, nie wychodziłem. 

Biedna kobieta, je.st już tak zmęczona tą całą walką, a w 
dodatku lada dzień może się znaleźć bez środków do życia! 
Chciiałaby pojechać do Europy, bo ma tam rodzinę; zobaczy
łaby, czy by się jej nie udało .•• 

Ryan uśmiechnął się dobrotllwh. Spencer w pomy§lał w 
tym momencie, że koroner jest tchórzem, gdyż nie mając od. 
wagi zmierzyć się z nim otwa;rcie, ~łania &ią fałszywą se!'· 
deoznością. 

- A dlaozego n.ie wychodz.il: pan 11 d<>mu'f 
- Dlatego, że nd.e miałem ochoty. 
- Pan podobno gra w bryd:ia7 PROGRAM lI 
- Od czasu do czasu. 

Tego rodzaju rozmowy zaczynały lilię przeważini.e przy oble.. 
dzie, przed deserem. Histońa ta ciągnęła $1.ę bardll.o długo. 

- I to podobno dosloonsle. ialepmwda!f 8.39 Wlad. 8.35 My 76. 8.45 Pieśni 
i tańce Kurpiów. 8.55 Informacje o 
programach PR i TV. 9.00 Mit Or
feusza w muzyce. 9.'10 Tu Radio -
Moskwa. 10.00 „Lot ku Ziemi'• -
fragment powieści. 10.20 Muzy!<a 
Portugalii. 10.40 Sprawy rodzinne. 
11.00 „W Ojcowskim Parku" - aud. 
11.l!S Ballada portugalska. 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność -
porady praktyczne dla kobiet. 11.45 
NOd Tatr do Bałtyku" - Łęczyckie. 
12.05 Terminarz muzyczny. 12.25 (Ł) 
•• Wydarzenia, poglądy, iefleksje" -
mag. 12.4!> Koncertujący klawesyn. 
13.SO Wlad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 
13.50 Koncert z nagrail cnóru a ca
pella PR i TV. 14.10 WlęceJ, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Muzyka filmowa. 
15.00 Zawsze o 15.00 - program dla 
dziewcząt l chłopców. 15.40 Z estrad 
1 scen operowych. 16.10 Len rośllna 
opłacalna. 16.20 Katalog wydawniczy. 
16.25 „Rodzinny tor przeszkód". 16.30 
Melodie z musicali. 16.40 (Ł) Aktual 
noścl dnia. 17.00 Chóry studenckie. 
17.20 Reporta:!: literacki. 1'1.40 Utwo
ry E. Griega. 18.25 Chwila muzyki. 
18.30 Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do 
myślenia. 19.00 Polacy na międzyna
rodowych konkursach muzycznych. 
19.30 O tym warto posłuchać. 19.45 
Arcydzleła kameralistyki. 20.30 Z 
najcenniejszych kart muzyki. 21.30 
Dziennik. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Chwila muzyki. 21.55 „Ewa" - słu
chowisko. 22.20 „Hommage"a" B. 
Brittena. 23.30 Wlad. 

- Nieżle. 
„Lorraine nie ma środków na to, żeby jej córka dalej się 

uczyła - powiedziała znowu kiedyś Krystyn.a. - Jednocześ. 
nie zaś ni'll może sobie pozwolić na taki wy~tek jak zabra
nie jej 118 sobą do Europy, tym baTdziei, że ade wde, jak Ilią 

- P.ańska źona telefonowała do pena od Mtt.cbell~. ab.Y 
pan.u powiedzieć, te organ1zuje się tam turniej brydżowy.~ 

- A ja powiedziałem jej, że kończę moją robotę i idę spać. 
- Był pan w6wc1C1111 w tym pokoju? 

-1'1- -141-

------------ SPRZEDAM „Skodę 100-S" SPRZEDAM kredent 1eoe- BRANSOLETK~ damsk11 
fabrycznie nową. Kuplę syjny, skrzy11.1ę drewnlan11. do zegarka złot11, sygnet 
bony PKO. Wiadomość: Ra Bratysławska 14, m. 142, zloty ze znakiem „Zodla-
domsko, skrytka poczto- gociz. 16-20 ku" Lwem" sprzedam. 
wa 31 Tel: ŚJ-62-32, po · godz. 18 

MASZYNĘ saneczkową o 
numeracji 3 lub 4 kupię. 
Oferty „29980" Prasa, 
Piotrkowska 96 

DOMEK lub działkę bu
dowlaną kupię. Wlado
mo-ć: Lutomiersk. ul. Ki
lińskiego 12, Antoniewski 

29825 g 

SPRZEDAM domek piętro
wy z wygodami i z sa
dem 0,29 ha w Andrzejo
wir.. Wiadomość: Saluk, 
Andrzejów. ul. Słonikowa 
5 30017 g 

SPRZEDAM dom z ogro· 
dem w Rudzie Pabiani· 
cklej i wynajmę mieszka
nie M-2. W\adomo~ć: tel. 
658-19 29937 g 

U kogo zgaśnie światło? 

Zaildad Ent?1'ge~y Lódt - Mi.asto 1inifumw.ie, 
że w 21wi<!,'2lku z przeprowadzanymi l)racami. 
EiksplootacyinYml nastąpią PI!Z.el"WY w dootawie 
eneri;rii ,elek.tI'}"(l2lllej dla n:w u.l!e w giodz. Od 
5.30 do 17. 

MIASTO WD! 

L W dnia.eh od 14 do 15 stycznia. 1977 roklu. 
uliett: Tręb.a;()'ka od R7..gowsk.iej do Sre<inlej, 

SredmJ.a, Okręgowa od Tu.sz:vńskiej d" 
Srednlej i Tuszyńska od toro PKP do 
Pryncypalnej. 

ln!ormacii o przerwach udzielada oraz przyj
mują re1<lamacje odbiorców dotyiczące przerw 
w d'1'.stawie ener~U elektrycznej d"·iiur:ri w r<'
jonie Lódż - Południe, tel. 334-28. 39-k 

PRZETARG' 
Politechnik& Łódzka z 1-ledzłbą w Ł-Od:zl, u4. żwirki · 
nr 36 

OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót dekarsko-blacharskie.Il z powie
rzonych materiałów na następujących obiektach: 
1. Zabytkowy pałacyk przy ut. Worcella nr 6/8. 

Zerwanie lstn!ejacego pokrycia z dachówki, ooicie 
po1"cl dachu deskami grubości 25 mm oraz u oże
nie jednej warstwy papy i pokrycie c-alości dachu 
(łącznie z dwoma hełmami o kształcie cebulastym) 
blachą miedzianą. Wykonanie obróbek blacharskich 
rynien i rur spustowych z blachy miedzianej. 

3. Budynelc PtzP.dzalnlctwa, Tkactwa i Garbarstwa: 
ul. Z.wirki 36, ul. Gdańska 174. 
Pokrycie dachu papą oraz reperacja obróbek bla
charskich rynien I rur spustowych z blachy ocyn
kowanej. 

I. Budyne0k Działu Technic'!lnego l bwdynek główny 
pny ul. Gdańskie} 175. 
Smarowanie dac)lów I reperacja pokrycia dacho
we~o. 

Termin wykonania robót - 30 września 1977 roku. 
W przetargu mogą brać udział przedsiQbiorstwa go

spodarki uspołecznionej i 1t1n·,r,r.lec:mlonej. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy slrladać 

w dziale technicznym Polite<"hnlkl Łódzkiej przy ul. 
żwirki 36 w · rmlnie 10 dnl od daty ukazania się 
ogłoszenia. 

Komisyjne warcie otert nastąpi w dniu 21 stycz-
nia br. o l(Odz. 11 w dzlal~ technl,cznym PŁ. 

Zastrzega &1.ę dowolny \''Yb6r oferenta oraz odsta
plenle od pr„etarl'lU bez '">odania przyczyn. 
Szczegółowych Informacji .i"zleU dr.lal teC'ł\niczny 

Politechniki Łódzkiej, ul. żwirki 36, tel. POJ-46 tub 
t!H-22 wew. 22a. 44.k 

KUPIĘ dwa piece akumu- 187 g 
lacyjne. Tel. 51-611-95, po 

godz. 16 182 g CARPIGIANl włoską 
maszynę do lodów sprze

i mi:- dam. Oferty „488" Pra~a. KOŻUCHY damski 
ski sprzedam. 
53-48-80 

Tel. Piotrkowska 96 
152 g 

SPRZEDAM kotuch dam
ski 50/165. Tel. 53-&1-87 

„VOLKSWAGENA 411 L" 
w bardzo dobrym stanie 
- sprzedam. Tel. 53-21·12 

310 8 

ATRAKCYJNĄ okazja dla 
gospodyń i dzlallcow!czów, 
nowe, plenne i odporne 
na choroby amerykańskie 
odmiany pomidorów „Lin
coln 1 Ponderosa", ogór
ków „Green Prince" I pa
pryki słodkiej .• sweet 
Dwarf" - porcję po 20 zł 
viysyła za pobraniem po
cztowym Helena ll·Iular
czyk 35-223 Rzeszów, Za
wadzkiego llllJ 96 k 

,.SKODJ!; s 100" na gwa
SPRZEDAM urządzenie do rancji - sprzedam. Oferty 
uszczelniania okien taAmą „30000" Prasa. Piotr
metalową, przewij;irkę 1 kowska 96 
profilarki. Tel 442-81 ------------

,,8Ylł.EN1!; 105 Lux•• sprse
dam. Odbiór „Polmozbyt" 
styczeń. Oferty „29968'' 
Prasa. Piotrkowska 96 

KOŻUCH męski, części .do 
.,Wartburga 353" - sprze· 
dam. Tel. 326-18, Wólczań
ska 62, m. lG 30144 · g 

„FIATA 126" sprzedam. -
0,29 k - sprze- Odbiór Polmozbyt. Tel. 
grzeczno~ciowy: 499-62, po 15 29974 g 

BRYLANT 
dam. Tel. 
63-48-41 301'15 g 

SPRZEDAM złoty zegarek 
I! bransoletką. Oferty „176" 
Prasa. Piotrkowska 96 

KLATKI pojedyńcze I re
i>:ał meblowy dla papug, 
kanarków - sprzedam. 
Zbaraska 6, m. l 183 g 

CZĘSCI VW garbu, no
we sprzedam: drzwi iewe, 
prawe, szyby przekladnla 
kierownicza, orążk.I skr(lt
ne I kierownicze, lampy 
I inne. Tel. 815-42 30023 g 

„vw 1500" po wypadku 
kupię. Oferty ,,29939" Pra
sa, Piotrkowska 96 

KALKULATOR :g funkcja· 
ml sprzedam tanio. Tel. ODSTĄPIĘ pełny wkład 
356-34, wieczorem 30035 g na „Fiata 126 P" przydział 

rok 1978. Oferty „29905" 
Prasa, Piotrkowska 96 SKORY karakułowe kana

dyjskie, czarne - komplet 
sprzedam. Tel. 462-04. po 16 SPRZEDAM „Fiata 15-00" 

rok 1974. Tel. 313-26, po 19 
SPRZEDAM C'zarny błam 
z łapek karakułowych. ul. 
Lutomierska 127, m. 51 
(18-21) 29990 g 

29901 g 

„FIĄTA 126 P" odbiór „Pol 
mozbyt" sprzedam. Tel. 
712-66, po 17 29916 g 

ZLOTY pler;rtonek powy- SPRZEDAM „Fiata 126 p". 
żej 10 graqi6w sprzedam. Odbiór Polmozbyt, Oskar
Tel. 53-55-99 wieczorem dowa 18, po 15 482 g 

SPRZEDAM aparat foto
l(rafłc•mY 1":ysokle.1 klaSY, 
automatyczny „Kijew 15" 
model 76. Oferty „29866" 
Prasa, Piotrkowska 96 

<;PRZEDAM pierścionek z 
brylantem 0,61 karat. Tel. 
53-31-0fi 20847 g 

SPRZEDAM futro kara· 
\ rn!y czarne. marynarkę 
sk6rianą czarną M - no
we, 2 pler~clonld złote. 
Tel. 52-02-20. godz. !l.30-19 

„SYRENĘ 105" przebieg 
27 tys. km - sprzedam. 
Tel. 868-37 29273 g 

GDAŃSK Przymorze 
spółdzielcze M-3, ~8 m kw. 
zamienię na r6wnorz(jdne 
w Łodzi. Oferty ,.12907" 
Biuro Ogłoszeń 80-558 
Gdańsk eo k 

' 
SKRZYPCE mistrzowskie FOTOGRAFIK posz11kuje 
wykonane ręcznie) kuplę. samodzielnego mieszl<anla 

Oferty ,.28'' Prasa, Piotr- z wygodami. Olerty „30096" 
kowska oo Prasa, Piotrkowska 96 

llAMOTNA (Zdrowa) eme
rytka poszukuje małego 
pokoiku sublokatorskiego. 
Płatne miesięcznie. Oferty 
„30042" Prasa, Piotr
kowska 98 

MŁODE mał:!:eństwo po
szukuje .amodzielnego mle 
szkanla na pół roku od 
1 lutego. Płatne s góry. 
Tel 51-58-08, po 20 

30011 g 

M·S na Retklnl do wyna
jęcia na 2 lata. Wiado
mość: listy polecone Je
rzy Kisiel, 42-560 Sosno
wiec-Zagórze, ul. PPR 4. 
m. 17, blok 15 30004 g 

BLOKI - ładne dwupoko
jowe, kwaterunkowe I p„ 
balkon, 'telefon, l(araż, za 
mieni~ na dwa lub trzy 
małe pokoje - Koziny, Zu 
bardt, Wielkopolska. Może 
być a~łdzlelcze. Oferty 
•. 29992" Prasa, Piotr
kowska aa 

UCZBllt poszukuje •ttbloka 
torskiego pokoju. Oferty 
;,29985" Prasa, Piotrkow
ska 96 

LOKAL 36 m kw. w śród 
mieściu - sprzedam, wy
dzier:!:awię lub inne propo 
zycje. Oferty „299U8" Pra
sa, Piotrkowska 96 

PROGRAM 111 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

12.45 RTSS - język polsk:J. 13.2.'I 
RTSS - bhologia. W.50 NURT - fl
lozotia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obliek· 
tyw. 17.oo Zwierzyniec. 17.50 Sie· 
demn.aście mgnie1'1 wiosny - odc. 
filmu i;er. prod. radz. (ostatni). 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni• 
ldem, 20.30 TV Teatr Komedii: G. 
Cadlll.avet i R. F!ers - Król. 22.05 
Camerata - magazyn • muzyczny. 
23.45 Dz.iennJ.k. 

PROGRAM ll 
lll.4/i Języik niemiecki - lekcja i.i. 

16.10 Program dnia. 16.15 Mam po
my:;.l - program pub!. 16.35 Wieczór 
• przyjaciółmi - nodzina w kra• 
jach socjalistycznych. 16.45 Wesele 
g:ruzińskó.e - program TV ZSRR. 
17.00 Rodz.i.na wesołków film 
anim. prod. TV NRD. 17.15 Benefis 
- program TV ZSRR. 17.45 Rodzina 
wesołków - fdilm anim. prod. 'l'V 
NRD. 18.00 Parada sportowa. l!MO 
Studio Pl (Ł). u.oo Dobranoc. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Rodzlin-

10.11 Ballady Tadeusza Wo~niaka. na teledyskoteka - progyam rozr. 
10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 21.10 CaŁa rodz.ina śpiewa - p~<>
Klermasz płyt. u.oo „życie rodzin- , gram TV CSRS. 21.40 „Skorpd.e'• 
ne" - mag. 11.30 Jazzowe spotkania „ApostołoWlie" - program roz.r. 22.20 
E. Jonesa. 12.05 „z kraju I ze 24 godziny. 22.30 Program rom-. TV 
świata". 12.25 Za kierown1cą. 13.00 NRD. 23.05 NURT - matematyk'3. 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry
watne Biuro ,,Venus". Ko
szalin, Kolejowa 7. Bły
skawicznie prześlemy kra 
jowe adresy. 4164-k 

PRZYBŁĄKAŁA rdę suka 
doberman - czarna pod 
palana. Lewandowska, Ju
llanowska 9, m. 121. po 16 

302 g 

POKOJ nie umeblowany MATEMATYKA - egzami-
do wynajlicia. Retkh\.>ka ny. Kozubowlcz. 784-59. 

B~URO Matrymonialne „Ju 
nona" prowadzi psyzholog. 
Oferty wysyłamy natych· 
miast. Busko-Zdrój. skryt-

UCZCIWEGO znalazcą pro 
szę o zwrot teczki z do· 
lmmentaml pozostawiony• 
ml dnia 31 grudnia w 
tramwaju 46 na trasie 
Zgierz - Łódi. Tel. A71-05 

96, "'· 25, bl 43. Od 18 Z9888 g ka 92. 4348-k 29960 g 

SAMOTNY poszukuje mie

MATEMATYKA :157-57 Klo 
nowa 1316 mgr Pluskowski. 

29952 g 
138 g 

szkania. Oferty „S959" MATEMATYKA - Piotr
Prasa, P1otrkoW'3ka 96 kowska 154 mgr Kacprzyk 

CERUllł garderobę, crem
pllnę, dzianiny, dywany. 
Pawlikowska, Kościuszki 
41 3011 g 

PZU I Inspektorat w t.o
dzi unieważnia skradzione 
kupony ubezpieczeń komu 
nlkal'.'yjnycll: wzór 8130 od 
nr 81R376-900, wzór 8132 od 
nr 410826-l!eo, wzór 8133 
od nr 801101-125 85 k 

MIESZKANIE do wynaję
cia. Wałbrzyska 20, god11:. 
15.30-18 ~9948 g 

KATOWICE M-ł zRmieni• 
na Ł6dt lub sprzedam. 
Wiadomość: Traktorowa 
93 c, m. sa. blok 211 

29941 g 

DWIB panlenkl poszukuj• 
pokoju • niekrępującym 
wej~clem. Oferty ;,29940" 
Prasa, Plotrkows!M 98 

ZAMIENIĘ M-1 w Zelowie 
(kwaterunkowe) na podob 
ne lub spółdzielcze w Ło 
dzl. Idealne die emery
tów. Oferty „29950" Prasa. 
Piotrkowska 96 

SP0ŁDZIELCZE M-J w Ol
sztynie zamienię na po
dobne w Łodzi, Łód:t, \tl. 
Tatrzańska 58/llO. m. 33, tel. 
435-28, po godz. 16 

298114 Ił 

ZAMIENI!; 3 pokoje '18 m, 
centrum, wszystkie wygo
dy na 3 pokoje nowe bu
downictwo lub domek jed 
norodzlnny kwaterunkowy. 
inne propozycje. Tel. 
303-92 29869 g 

POSZUKUJĘ pokoju na 6 
miesięcy. Oferty „29865" 
Prasa. Piotrkowslca 96 

DLA 111al:teństwa - człon
ków spółdzielni mie'9Zkanto 
wej pokój w doml<u jed
norodzinnym Zglerz-Cheł· 
my. Oferty „125" Prasa, 
Piotrkowska 99 

30100 g 

NOWOCZESNY krój dam
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich. Nawrot 32 

26657 g 

ANGIELSKI, hiszpański. 
Tuwima 40-4. Leniec 

1'11 g 

TECHNIK dentystyczny 
pr:gyjrnle prac• od lekarzy. 
Tel Sl-22-88 296S7 g 

UCZEllt do zakładu foto-
graficznego potrzebny -
nzgoWl!ka 37 29961 g 

AUTOELEKTRYK, ustawia 
nie zapłonu, regulacje 
gatników, zbieżność 1 ką
ty kół, wyważanie l<ół, 
naprawy silników itp. w 
nowo otwartym pawilonie 
usług motoryzacyjnych -
Obr. Stalingradu 106. In:!:. 
Przygucki 2989? g 

CYKLINOWANIB całkoWt
cie bezpyłowe nowoczesną 
maszyną. lalderowame par 
kletów. Tel. 468·15. Tymiń
ski . 29844 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Transportowe Handlu We
wnętrznego Zakład nr 1 
w Łodzi, ul. orla 8 unie 
ważnia pieczątki: „Spedy· 
tor ładowacz Nr. Nr. 
„10fi6", ~.112!l"• PTHW w 
Łodzi" 88 k 

USZCZELNIANIE okien 
taAm11 metalową 226·46 -
Celiński. 30074-g 

POSZVKUJĘ pracy Cha- NAPRAWA lodówek 786-55 
łupnlczej lub na pół eta- In:!:. Wysoclci lo-14 TELEWIZORY naprawl11 -
tu. Oferty „29981" Pr asa, ~9857 g Bednarek. 830-92. 30110-g 
Piotrkowska 96 

STUDENTKA zaopleknje 
się dzieckiem po godz. 14. 
Tel. 346-67 48 g 

do zawodu 

DLA samotnych oferty w 
Biurze M.atrymoniatnym 
„Swatka" Piotrkowska 133, 
Łódż 90-434 29423 g 

UCZENNICA 
fryzjerskiego 
Zielona 15 a 

potrzebna. NAPRAWA telewizorów -
239 g 52-07-85, Glowińs~i (po 

15.30) 27117 g 

CURIERNICYI Piece CU• 
klernieze rMno;o_1 wielko1c1, 
pa teinie elektry~zne do 
smażenia pączków, Inny 
sprzi:t i urzątlz~n1a wyko
nu.Je Janusz Paskh, i>zrze 
cln ul. Krasickiego 11 a, 
tel. 75-375 3 k 

· ------------ osonv. któl'e dnia 2 l!ru

KsmżYCKI - 1k6rne, we 
neryczne 16-19, Retklnla, 
Thaelmanna i, róit Retkifl
skiej 29630 g 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
s1c6rne, weneryczne 13-19, 
Próchnika 8 3ft070 g 

GINEltOLOG Czerwoniec 
14-18, TUwima 20, telefon 
35S-30. 29811-g 

GINEKOLOG spec,alt5ta -
Cvoerllng 16-18 PKWN 4. 

OFERTY '<'rajowe I zagra
niczne posiyda Nowoczesne 
Biuro Matrymonl11lne -
.. Apollo" Słur1'k, sltrytka 
nocztowa 3a. Adresy wvsy
lamy natychmiast 254 g 

St GRUDNIA 1976 pozosta
wiłem w taksówce osobo
wej marki .,Fiat 125" pie
czątkę zakładu rzemieślni
czego, leg. Cechu Rze
miosł Włókienniczych w 
Łodzi. ewidencje doworlów 
zakupu materiałów :za 1976 
r. oraz kopiał rachunkowy 
dot. okresu 1.IX.-30.XI. 

dria 1976 r. były ś·„tadka 
ml pr~ytrzaśntęcia drzwia 
mi stojąc-ego tramwaju 
nr 4 około godz. 16.30 na 
przystanku przy Rzgow
skiej (!clerunelc do pl. Nie 
podley.łoścf) starsze1 kobie 
ty w <"lemnym płaszczu. 
w wyniku czego doznała 
:::lnmanla nogl, proszone 
są gorąco o skontaktowa
nie się z dzlP.ćmi poszko-
dow;tnej telefon 275-99, 
4°1·?'1 - wieczorem lub 
439-1 7. a w szcz~~ólno~cl 
p11rl!!. która powiad0ml!a 
o wypadku ;;yna po5zkodo 
wanej ?.amleszl<ałego nrzy 
ul. Lelewela 417 g 

GARAŻ do 
53-20-84 

wynaj~cia teL Tel. 240·17 29953 g 
rn76. Znalazca proszony 
iest o zwrot za wynar.ró
rlzeniem: Edward Olejni• 
czak, Ł6dt, Konst>tnt:vnow 
ska 29 A 118 g 

29900 g 

WOLNA kwatera studen
cka 149-18 478 g 

KUPUC ga:at, Tel. n9-04 
ł99M I 

•• WYGODNE Buty" - P:le
ktromechanlczne rozciąga
nie obuwia na długość, 
szerokość 1: uwzglednie
nlem anatomicznej budo
wy stopy. Rozcl11i;anlei 
cholew na prawidłach. -
Wie<"kowsk1ego &7, Wrób
lewsld 12' g 

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
pieczątkę: „1331 ŁW El
~bieta Kowalewska lekarz 
stomatolog Łóti*, Retkiń· 
ska 114 m.. 86" 29964 g 

DNIA 22 nażdziernllca 1976 
r. w, okolicy ulic Golebla 
- Promlńsldego zgubiono 
Pamiątkowa bran~olet~. -
Uczciwy znalazca proszony 
o zwrot za wynrgrod:rn
nlem oraz o powtórny te• 
lefon 404-74. po godz, 16 

459 li 

DZIENNIK POPULARNY nr '1 (8592) T 



LAUREACI PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA POPULARNEGO" 

ajłepsi sp 

M. NOWICKI 
Urodził się w 1951 r. w P·~ątku. Nie 

wiemy spod jakiego jest on znaku, 
ale wiidocznie pomyślnego dla kolar
stwa. z nowo·rodka wyrósł kolarz ja
kich m.ało - rekordzista Polski, 
trzykrotny uczestnik Wyścigu Poko
ju (10 i 8 miejsce), oraz zdobywca 
dwóch medali olimpijskich w Montre
alu. NoWickl startował w Monachium 
jako torowiec, wówczas gdy drużyna 
nasza zajęła ł miejsce I nie potra
fiła nawiązać do tradycji olimpiady 
z Paryża, kiedy to Polska wywalczy
ła srebrny medal. 

Karter a sportowa „chłopca" z Piąt
ku zaczęła się w 1967 r. gdy przyje
chał do Łodzi. Właśnie wtedy Mle
czysła woW! Nowickiemu pierwszy raz 
w życ!.u włożono na ramiona wie
niec laurowy „Dziennllta~. Okazało 
atę, że ta symboliczna nagroda była 
niejako zapowled:i:ią . dalszych aukce
•ów. 

Nowicki bije rekord Polski w wy
•clgu torowym. Trzy razy zajmuje 
czołowe miejsca w Wyścigu Pokoju. 
Dwa razy reprezentuje barwy sportu 
polskiego na rgrzyskach Olimpijskich 
i jest, posiadaczem, jak żaden z na-
1zych kolarzy, dwu medali ollmpdj
skich. 

W ub. roku Mieczysław Nowicki 
za swcją wspaniałą postawę wpisał 
się na listę najlepszych sportowców 
Łodzi. W sezonie 1976 stał alę też 
zawodni~lem numer jeden, n.le więc 
dziwnego, te w czasie Balu Mdstrzów 
Sportu był najpopularniejszym spo
śród grona popularnych sportowców 
naszego miasta Składano mu gratu
lacje Sp!ewano „sto lat" 1 tyczo
no mu dalszych sukcesów I złotych 
medali na Ollmpladzle w Moskwie. 

(n) 

Przed taty L. Jezierski nalełał 
do czołowych piłkarzy kraju, bro
niąc z powodzeniem barw repre
zentacji Polski w licznych meczach 
międzynarodowych. Naletał takte 
do wybijających się piłkarzy war· 
azawskiej Legii a potem ŁKS, gdzie 
zakoticzył wieloletnią karierę spor· 
tową. 

Przed niespełna T la.ty L. Jezier
ski ob.lał stanowisko trenera Wldze• 
wa. w ciągu tego niezbyt długie· 
go okresu zdołał wraz ze swoimi 
zawodnikami przejść przez wszyst• 
ki!fl szczeble piłkarskiej drabiny i 
wywalczy,< miejsce w gronie 16 naj
lepszych druźyn kraju. Łódzki be· 
niaminek sta.ł się jednym z zespo· 
ł6w odgrywających znaczącą rolę w 
mistrzowskich bojach ekstraklasy. 

Od ubiegłorocznego sezonu pierw· 
szoligowych rozgrywek L. Jezierski 
sprawuje opiekę szkoleniową nad 
jedenastka ŁKS. I trzeba przyzna~. 
:te pod okiem L. Jezierskiell(o pił· 
karze ŁKS stall się rewelacją U• 

bległoroczne.1 rundy rozgrywek llłę· 1 
gając po tytuł „mistrza Jesieni" w 
I lldze. 
Tytuł najlepszego trenera rokn 

(po raz drugi) przypadł więc w 
godne ręce. GRATULUJEMY! 

Zdobywc„ miejsc od drugiego do 
J 

dziesiątego. Od lewej! Janusz Kotli ilskl, Andrzej Szymczak, Ryszard Przyby&11. Zbigniew Boniek, Stanisław Terlecki, .Jan Tomaszewslll, i„ 
rzy Potz, Gra.tyna Szmacltiska, Ryszard Pasiewic11. Fot.: A. Wach 

Sylwetki najlepszych 
JANUSZ KOTLmSKI 

(KS Włókniarz) 

13-krotny mistrz Polski w wy
ścigu na 200 m, czołowy torowiec 
kraju, mistrz świata w tande
mach, olimpijczyk. Zdobywca 
Wielkiej Nagrody ŁodZii. 

ANDRZEJ SZYMCZAK 
(KS Anilana) 

Reprezentacyjny bramkarz Pol
ski w piłce ręcznej, zdobywca 
brązoweeo medalu na IO w 
Montrealu, najlepszy bramkarz o
statnich Mistrzostw $wiata. 

RYSZARD PRZYBYSZ 
(KS Anilana) 

Wielokrotny reprezentant kraju, 
czołowy strzelec I ligi w piłce 
ręcznej, zdobywca brązowego me. 
dalu na IO w Montrealu. 

ZBIGNIEW BONIEK 
(RTS Widzew) 

Jeden z najbardziej utalentowa
nych piłkarzy młodego pokolenia, 
reprezentant Polski, czołowy za
wodnik pierwszoligowej drużyny 
Widzewa. 

STANISŁAW TERLECKI 
(Łódzki Klub Sportowy) 

Reprezentant PolskJ., uczestnik 
zwycięskich spotkań eliminacyj-
nych do MS 1978 z Portugalią i 
Cyprem, lewoskrzydłowy pierwsza 
ligowego zespołu ŁKS. 

JAN TOMASZEWSKI 
(Łódzki Klub Sportowy) 

Reprezentacyjny bramkarz Pol
ski, zdobywca srebrnego medalu 
na IO w Montrealu, członek 
pierwszoligowej drużyny mistrza 
rundy jesiennej w piłkarskiej 
ekstraklasie - ŁKS. 

JERZY POTZ 
(Łódzki Klub Sportowy) 

Reprezent'lłnt Polski w hokeju 
na lodzie (ponad 100 spotkań), u
czestnik ZIO w Sapporo i Inn
sbrucku, wielokrotny uczestnik 
MS, jeden z najlepszych zawodni
ków w I lidze. 

GRAŻYNA SZl\JACmSKA 
(KS Anilana) 

Dwukrotna mistrzyn.i Polski se-. „.„~;.:.ą„„·-

1 l' .... '~~ <::.:-1~......»~ 

HOKEIŚCI WZNOWILI ROZGRY\iVKI 

- :I :l 
Hokeiści ekstraklasy wznowili w 

sobotę ligowe rozgrywki. Najwięk
szą niespodzianką było zwyci~stwo 
outsidera tabeli, hokeistów sanoc
kiej Stali nad jedną z naszych 
czołowych drużyn GKS Tychy. 
Lider rozgrywek Podhale poko
nał w Pruszkowie stołeczną Le
gię i nadal prowadzi różnicą sied
miu punktów nad Łódzkim KS. 
który również odniósł zdecydowa
ne zwycięstwo nad toruńskim Po
morzaninem 9:1 (4:0, 4:0, 1:1). 

Bramk.i dla ŁKS zdobyli: An
drzej Pokorski, Zdzisław Włodar
czyk i Marek Murzelak - po dwie 
oraz Mirosław Stefaniak, Ryszard 
Nowiński i Jerzy Potz - po jed-

Komunikat Totka 
W zakładach Małego Lotka 11 dnia 

5. I. 1977 r. stwierdzono: 
LOSOWANIE I 

nej. Dla Pomorzanina bramkę zdo
był Piotr Lisewski. 
Zanosiło się juz na pogrom, jed

nak zespół ŁKS w tr zeciej tercji 
zwolnił tempo, grał mniej dokład
nie i Pomorzanin uchronił się od 
dwucyfrowej porażki. 

Oto komplet sobotnich wyników: 
Stoczniowiec Gdańsk - GKS 

Katowice 3:2 (l:O, 1:1, 1:1) 
ŁKS Łódż - Pomorzanin Toruń 

9:1 (4:0, 4:0, 1:1) 
Stal Sanok - GKS Tychy 4:8 

(1:1, 0:1, 3:1) 
Polonia Bydgoszcz 

Janów 2:2 (1:1, 0:1, 1:0) 
Naprzód 

Baildon Katowice Zagłębie 
Sosnowiec 9:2 (4:1, 2:0, 3:1) 

Legia Warszawa - Podhale No
wy Targ 0:6 (0:2, 0:0, 0:4) 

W niedzielę ŁKS pokonał Po
morzanina Toruń 6:1 (4:1, o:o, 2:0). 
Bramki: dla ŁKS - Marek Murze
lak - 3, Ryszard Nowiński - 2 i 
Adam Kopczyński - 1. dla Pomorza 
nlna - Waldemar Za.łaclas. 

I rozw. a li trafieniami -
ne po 320 .178 zł, 

wygra- T)'lko w pierwszej tercji było to 
ciekawe widowisko. ŁKS grał szyb
ko i zepchnął Pomorzanina do de
fensywy. Bardzo dobrą formę WY· 

_ wy- kazał atak: Marek Murzelak - Zdzl 
sław Włodarczyk - Ryszard Nowlti
ski. 

988 rozw. & ł 1raftenlami - wygra
ne po 1.388 zł, 

26.8119 rozw. z a iralllen.lami 
grane po 119 zł . 

LOSOWANIE Il 
I rocw. & I trafieniami - wygra

ne po 297.152 zł, 
515 rozw. z ł uafiend.ami - wy

grane po 1.730 zł, 
18.083 rozw. z a traflen4am1 - wy. 

grane po 98 u. 

A oto pozostałe wynikli . 
Stal Sanok - GKS Tychy 2:5 (0:2, 

0:2, 2:1). 
Polonia Bydgoszc11 - Naprz6d Ja

n6w 3:3 (1:0. 2:2, t:l). 
Legła Warszawa - Podhale Nowy 

Targ 2:5 (0:1, 2:1, o:3). 

• • • W zakładach E~ress Lotka 
Stoczniowiec Gdańsk - GKS Ka· 

z towice 4:4 (8:0, 2:4, 2:0). 
dnd.la S. I. 19'1'1 r. stwierdzono: 

132 rozw. z ł trafieniami -
grane po około 7.500 zł, 

7 .742 rozw. z a traflendami 
grane po 202 zł. 

DUŻY LOTEK 
I losowanie: 

5, 20, 25, 42, 43, 45 
dod. 36 

n losowanie: 

4, 10, 24, 34, 35, 45 

Baildon Katowice - Zagłębie Sos
wy- nowiec 11:3 (3:1, 3:1, 5:1). 

wy- TABELA I 
1. Podhale 
2. !'.KS 
3 Ba!ldon 
4. Naprzód 
5. Stoczniowiec 
6. GKS Tychy 
7. GKS Katowice 
B. Zagłębie 
9. Polonia 

10. Legia 
11. Stal 
12. Pomorzanin 

43 :11 
36:12 
34 :14 
30:18 
28 :20 
27:25 
25 :2 ~ 

19 :29 
15 :33 
15 :37 
11 :37 
9:39 

154-63 
120-65 
144-82 
112-72 
10D-a9 
97-100 
73-69 
76-94 
70-109 
81-12~ 
62-149 
62-146 

n iorek, trzecie miejsce w a!lnie 
obsadzonym szachowym turnieju 
międzynarodowym w Halle (NRD). 

RYSZARD PASIEWICZ 
(KS Gwardia) 

R eprezentant Polski wice-
mistrz Polski w boksie, w wadze 
średnit'!j, uczestnik IO w Montrea
lu, czołowy zawodnik łódzkiej 
drużyny, która wywalczyła awans 
do ekstraklasy. 

Do pl erwszej dziesiątki najlep
szy ch sportowców Łodzi w 1976 r. 
kand y dowali również : P. KUR
CZEWSKI, T. BUSSE, K. SUJKA, 
P. KACZOROWSKI, S. FRĄCZYK, 
D. BŁASZCZYK, B. STOROŻYIQ'

SKA, T. GBURCZYK, B. BEt.
DZmSKA, I. SKONECKA, J, SA
DEK, A. MILCZARSKI, Z. KO
STRZEWIŃSKI, S. BURZYIQ'SKI, 
P. JANAS, K. l\IARANDA, J. 
W OJTYNA, W. FIEDORCZUK, 
L. BORKOWSKI, D. BRODA. 

J. NIEDZWIEDZKI 
zwycięża w Wiedniu 
Duży sukces odniósł Jacek Nledf.· 

w1edzk1 awansując do finału teni
sowego turnieju w VI' iedniu. W 
ćwierćfinale Niedżwiedzk1 wyelimi
nował Austriaka Wimmera - 6:1, 
6:3, natomiast w półfinale pokonał 
Węgr& Beny1ka - 6 :3, 6 :3. 

Przeciwnikiem Polaka w finale bę 
dzle Węgier Peter Szoeke, który 
w półfinale zwyciężył Petera ł"eigla 
(Austria) - 3:6, 6:3, 6:1, a w 111 fi
nału wyeliminował Krieka (RPA) 
6:2, 4:6. 7:5. 

• • 
W finale międzynarodowego 

ju tenisowego w Wiedniu, 
Niedźwiedzki pokonał Węgra 
- 7:6, 7:6. 

turnie 
Jacek 

S:zoeke 

Maciei Gasienica 
na 30 pozvcii w Ga-Pa 

W niedzielę y bm, w Garmisch
Pat tenkirchen, rozegrany został sla
lom gigant mężczyzn zaliczany do 
punktacji Pucharu Swiata. Zwycię
:tył reprt>zentant Austrii Klaus Hei
deg-ger, uzyskując łączny czas dwóch 
przejazdów - 3.22,29. Wyprzedził on 
Szwajcara Heini Hemmiego - 3.22,30 
or&z alpejczyka z Liechtensteinu -
Willy nommelta - 3.23,19. 

W slalomie gigancie, rozegranym 
w niedzielę w Garmisch Partenkir
chen, zaliczanym do Pucharu $wia
ta, startowali również reprezentanci 
Polski. Na 30 miejscu sklasyfikowa
ny został Maciej Gąsienica z czasem 
3.30.93, a na 33 - Jan Bachleda -
3.31,97. Slalom ukończyło 44 zawod
ników, 

Michalskiej 
Les 'Gets 

Sukces M. 
w 

Niedzielny slalom gigant kobiet o 
Puchar Europy, rozegrany we fr an
cuskiej mlejSC"owości Les Gets, wy
grała Szwajcarka Llse-Mar le More
rod . wyprzedza j ąc aż o 2.82 Sf'k, 
Francuzl'ę Patrlclę Emonet I o 3.47 
sek . reprezentantkę RFN Christę 
Kinshofer. Polka Mariola Michal~ka 
za Jęła punk towane 10 mlejs~e z cza-
sem gorszym od Szwajcarki o 4.97 końcówka bandei::oli: 

9548 

Poraz. ka bokei'sto'lv ZSRR se~ sobotnim slalomie specjalnym. 
który wygrała Francuzka Emonet, 
Szwajcarka Morerod nie 11ko1\czyła „KUKUŁECZKA" 

'· 9, 11, 21, 28, 36 
dod. 35 

końcówka banderoli: 
630116 

W towarzyskim meczu hokejo- drngiego przejazdu. 
wym reprezentacja ZSRR przegra- W łącznej punktacji pucharu pro-

ła z drużyną Quebec 1:6 (1:3, 0:2,, ~a~~ee P~~jł~Js~:t!~~~~a s!:~n~~ 
0:1). Bramkę dla ZSRR zdobył I Amerykanką Betsy Dorsey - 40 
Borys Michajłow. pkt. 

AL _ISTRZO 

Z soboty na niedzielę salony hotelu ,,Centrum" wypełniły liczne 
rzesze gości. Przybyli tu także przedstawiciele wladz miejskiego wo
jewództwa łódzkiego z I sekretarzem KŁ PZPR - B. Koperskim, se
kretarzem KŁ PZPR - K. Kwiatkowskim, prezydrntem m. Łodzi -
J. Lorensem, wiceprezydentem - J. Morawcem oraz dyr. U. Grend1t 
i J. Mikołajczykiem, aby złożyć gratulacje sportowcom Łodzi orH 
życzyć im jeszcze wspanialszych sukcesów w nowym ~ezonie. 
Wśród przedstawicieli świata. sportowego tnalei.11 ~ię wyr6inienł 

przez czytelników „Dziennika Popularnego" w pleblsevcie, najlepsi 
sportowcy sezonu 1916. Redaktor naczelny „Dtiennika Pupulal'nego•• 
- Henryk Walenda wręC7lył najlepszemu sportowcowi Łodzi, l\lieczy• 
sławowi Nowickiemu puchar naszej gazety, a dyr. WKKFiT - H. 
Grenda i prezes WFS - Józef Mikołajczyk udekorowali dz!esi!ltkę 
wyróżnionych honorowymi szarfami. 

W imieniu zawodników za opiekę nad sportowcami naszego miasta 
złożył podziękowanie Mieczysław Nowicki. 

Proporce, kwiaty, a także nagrody w postaci pucharów wręczall 
laureatom plebiscytu przedstawiciele poszczególnych klubów. 

• • • 
Ofiarodawcami nagród były następujące lnstytucj": Zjednoczenie Prze. 

myslu Odzieżowego w t.odzi, Zjednoczenie Przemysłu Sportowego „Pol
sport" w Warszawie, Spółdzielnia pracy .,Potsphu~" w War~zawie, L6dzkie 
Fabryki Mebli w t.odzi. Zakłady Przemysłu Jedwabniczego ,Orta!" w Lo
dzi, Spółdzielnia Pracy Sprzętu Rybackiego w Warszawie. Zakładv Igieł 
i Części do Maszyn „Famid'' w t.odzi, Zaldady Od:>.!eży Sportowej ''I' Lo· 
dzi, Wytwórnia Sprzętu Sportowego „Polsport" w Lodzi, Zakłady Wyro
bów Galanteryjnych „Wagment" w Lodzi, Zakłady l'rzemy~łu Pm:iczoszni· 
czego „Feniks" w Lodzi i Lóllzltie Zakłady Wyrobów Galanteryjnych 
„Kangur" w Lodzi. 

(n) 

PO RAZ CZvVARTY 

e zą s 
W sobotę wieczorem podczas 

tradycyjnego balu mistrzów spor
tu w salach hotelu „Europejskie
go" w Warszawie nastąpiło uro
czyste ogłoszenie rezultatów 40 
plebiscytu „Przeglądu Sportowe
go" na 10 najlepszych sportowców 
Polski w 1976 roku. 
Najlepszą sportsmenką roku -

już po raz czwarty w bogatej ka
rierze sportowej - została lekko-

atletka Irena Szewińska, która 
wyprzedziła drugiego przedstawicie

. la „królowej sportu" Jacka Wszo
łę i jedynego przedstawiciela spor
tów nieolimpijl!kich - tenisist4 
Wojciecha Fibaka. Dalsze miejsca 
zajęl.i: Janusz Peciak, Tadeusz 
$!usarski, Jerzy Rybicki i Edward 
Skorek oraz Bronisław Malinow
s~i. Kazimierz Deyna Stanisław 
Szozda. 

Grzegorz Jaroszewski z Żyrardowianki 
zdobyl 

11
Grand Prix" Jeleniej Góry 

W sobotę i niedzielę odbyły się \ 2. Andrzej Łabus - 65 pkt„ I. 
w Jeleniej Górze dwie ostatnie Ryszard Prill - 54 pkt. 
serie kolarskiego wyścigu przela- Zespołowo 1 miejsce zdobył 
jowego o „Grand Prix" tego mia- MZKS Karkonosze Jelenia Góra 
sta. Startowała czołówka polskich 94 pkt. przed Flotą Gdynia - 86 
przełajowców oraz zawodnicy Au- pkt. i Żyrardowial'!ką - 74 pkt. 
strii i NRD. 

W czwartym wyścigu triumfo
wał Grzegorz Jaroszewski (żyrar
dowianka) w czasie 1:03,57 przed 
Andrzejem Łabusem (MZKS Kar
konosze Jelenia Góra) 1:04,30. 

Piąty, ostatnii wyścig zakończył 
się niespodz.iewanym zwycięstwem 
Andrzeja Łabusa w czasie 1 :06,46 
przed Grzegorzem Jaroszewskim 
1:06,56 i Ryszardem Prillem 1:07,48. 

W ogólnej klasyfikacji „Grand 
Prix" zwyciężył Grzegorz Jaro
szewski - 74 pkt. Dalsze miejsca: 

Birmingham - Portsmouth 1:0 
Blackpool - Derby 0:0 
Cardlff - Tottenham 1:0 
Ipswich - Bristol City 4:1 
Leeds - Norwich 5:2 
Leicester - Aston Villa 0:1 
Liverpool - Crystal Palace O;O 
Manchester City-West Bramwich 1:0 
Nottingham - s·ristol Rovers 1:1 
Notts County - Arsenal 0:1 
Oldham - Plymouth 3:0 
Sheffield Utd - Newcastle o:o 
West Ham - Bolton 3:1 
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